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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi eodzi&Biiis o godsi*k> 5 p.v pehuiBis 

* wyjififeieiB dni poiwi^teosjiyeli.
Niunor pojedynczy kczatuje w miejscu 50 ha!., 

pferatą iS ha]. — Biura Rodakeyi i Admiriistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. 3ttkełewsk!sgo, Pasaż Kaas- 

Łissssbs i. 9. — Listy należy frankować.
Flsklwnaeye otwarta wolne od opłat*

Tslofon Redakayi Nr. 88.

? ;■ i  'i: o r 5 s
f. a sa i s j  s e>) .' a- I C i  <• i s c o * •

raazsśs . . . iii. K., I 6wl«r6?sexR?B BK. — h.j reeiah? . . . 24 £ . I św k .rśrsaysii . . § JL
pćłreszeta . . !0 K.  | aslcslęiireie 2 K.  70 fc. § płłra&zale . - 12 &.. | w!sB?fsr»ie . . .  2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. W® wszystkich innych państwach 3 X. 00 h. miesięcznie.
„ P rz e w o d n ik  isuokewy I l i te r a c k i" ,  d o d a tek  m ies ięc zn y  do „G azety  L w o w sk ie j11, o trz y m u ją  ca ło - 

i p ó łro c z n i a b o n e n c i b e z p ła tn ie , jed n a k ż e  c i ty lko , k tó rz y  p re n u m e ru ją  od 1 s ty c z n ia  do koń ca  czerw ca 
lu b  od 1 lipce, do koń ca  g ru d n ia , cw ieró roezn i i m iesięc zn i %■* d o p ła tą : p ie rw s i I K. 5 0  h., d ru d zy  80  h. 
n P r» w sŻ B S k “ p re iiu m cro w ao y  osobno k osz tu je  8  IC.

Oeay ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miajacę. 20 hai.

Tabelaryczne i liczbowa po 30 h sf, nadesła­
na po 68 fesL za wiersz lub jag? miejsce miary pe- 
ti towej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokełswsklegs 
wb Lwcwis Pasaż Hausmanna I. S. W Paryżu wy­
łącznie Ageaeya: O. Adam (V. do Raczkowski) §8
Rao da Vsr«nae.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

wynosi:
W mi e j s c u :

półrocznie (od 1 lipca do 31
g r u d n i a )  12 K

ćwierórocznie (od 1 stycznia do
31 marca) . . . . . .  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s iąc a )..........................2 K

Z a m i e j s c o w a :
p ó łro c z n ie .......................  16 K  — h
ówierćrocznie . . . . 8 K  — h
m iesięcznie.................... 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . I K  56 h
miesięczni . . — K  60 h
»Przewodnik« prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ....................8 K
półrocznie . . . .  4 K
ćwierćrocznię . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego  Ces. i Król. A posto lska M ość r a ­

czył N ajw yższem  postanow ien iem  z dn ia  23 
czerw ca b. r. najm iłościw ie j za tw ierdzić w y­

bór ks. Józefa  K u c z y ń s k i e g o ,  g r. kat. 
proboszcza w P aryszczacb , n a  zastępcę p re ­
zesa B ady pow iatow ej w  N adw ornej.

K ra jow a D y re k c ja  sk a rb u  p rzen iosła  
kom isarzy  s traży  skarbow ej I. k la sy : E m ila  
N a w r o c k i e g o  z L ubaczow a do S zczu to ­
wie, a Józefa  W o h l f e l d a  z M ajdanu Sie- 
n iaw skiego  do L ubaczow a.

L w ó w , 6 lipca.

Przesilenie na Węgrzech.

W  dalszym  ciągu w czorajszego posie­
dzenia Sejm u, zw ołanego n a  życzenie posłów  
chorw ackich , w niósł p. H e d e r v a r y ,  aby 
k o m is ja  n ie tykalności poselskiej do dni 8 
ośw iadczyła, czy is to tn ie  co do pp. N ovosela 
i Szkisaka zaszło naruszen ie  n ie tykalnośc i po­
selsk ie j.

Po kró tk ie j d y sk u sji, w której zab ie­
ra li g łos p. L o r k o  v i e (C horw at) i p. P o -  
l i t  (S erb ), p rzystąp iono  do głosow ania.

W niosek  p. S u p i ł a ,  by spraw ę uzna­
no za n a g łą  i aby k o m is ja  zda ła do 24 g o ­
dzin spraw ę, odrzucono 122 g łosam i przeciw  
104, a przyjęto  w niosek  p. H edervarvego .

Podczas g łosow an ia  przyszło do b u rz li­
w ych scen, p rezyden tow i Izby zarzucono, że 
g łosow anie przeprow adzone było n ie lega ln ie . 
Za w nioskiem  p. S up ila  g ło so w a li: wszyscy 
C horw aci, ca ła  p a rty a  ludow a, w iększa część 
p a rty i konsty tucy jne j, n iezaw isła  lew ica, po­
słow ie narodow ościow i i k ilku  członków  s tro n ­
n ic tw a  niezaw isłości.

P rzy  końcu posiedzenia uchw alono , aby 
podczas trw an ia  p rzesilen ia  n ie  odbyw ały  się 
posiedzenia Sejm u.

K o m is ja  n ie ty k aln o śc i poselskiej ze­
b ra ła  się po posiedzeniu  Sejm u Da n ara d ę  i 
s tw ierdz iła , że w  w ypadku p. N ovoseia n a ­
ruszono w istocie praw o n ie tykalnośc i pose l­
skiej. O uchw ale te jże zaw iadom iono dr. 
W ekerlego.

S tronn ictw o  konsty tucy jne Sejm u ze­
b ra ło  się w czoraj po po łudn iu  n a  naradę. 
P rezy d en t m in is trów  dr. W ekerle  zd a ł s p ra ­
w ę o s tan ie  ' p rzesilen ia  i podał do w iado­
m ości życzenie M onarchy, aby aż do ro z­
s trzygn ięc ia  p rzesilen ia  w je s ie n i obecny g a ­
b ine t pozostał u s te ru  w ch a rak te rze  p rze j­
ściow ym . Dr. W ekerle  ośw iadczył, że R ada 
m in is tró w  uznała , iż rząd  n ie  może tego 
uczynić bez odpow iedzialności politycznej i 
p a rla m en ta rn e j. Z powodu tego postanow io­
no zgodzić się n a  życzenie M onarchy, jeżeli 
M onarcha ponow nie fo rm aln ie  zam ianuje g a ­
b in e t obecny. Rząd we w rześn iu  poda się 
ponow nie do dym isyi. N astęp n ie  ośw iadczył 
p rem ier, że rząd pozostanie u ste ru , ale tylko 
pod tym  w arunkiem , że w szystk ie s tro n n i­
ctw a k o a lic ji, a zw łaszcza stro n n ic tw o  n ie ­
zaw isłości, na to się  zgodzą.

S tronn ic tw o  n as tęp n ie  je d n o m y śln ie  u- 
chw aliło  zgodzić się  n a  uchw ałę, pow ziętą 
przez R adę m in istrów .

P a r ty a  lew icy, sk ładająca  się  z by łych  
członków  s tro n n ic tw a  niezaw isłości, zeb ra ła  
się także w czoraj na obrady, a to nad  pism em  
p rezyden ta  m in istrów , w,7 k tórem  zw rócił się 
on do niej z p rośbą, aby podczas trw an ia  
prow izoryum  n ie  rob iono  tru d n o śc i p o lity ­
cznych i n ie  podnoszono kw estyj politycznych.

U chw alono  rez o lu c ję  z ośw iadczeniem , 
że stro n n ic tw o  n ie  może w tym  k ie runku  
przyjąć zobow iązań, w szczególności co do 
spraw y bankow ej.

Dr. W ekerle zam ierza podobno dziś 
udać się  do W iednia .

Z a g r z e b .  P rezy d en t z w ieku Sejm u 
chorw ackiego w ystosow ał te leg raficzną prośbę 
do N ajj. P a n a  o zw ołanie Sejm u cho rw a­
ckiego ze w zględu n a  naruszen ie  n ie ty k a ln o ­
ści p. N ovosela.

b B r a w y owe,
(Nowe koleje g a licy jsk ie ).

W e w niesionym  świeżo przez Rząd p ro ­
jekcie ustaw y o budow ie 33 kolei lokalnych , 
ogólnej długości 720 kim . kosztem  145,764.000 
kor., do k tó ry ch  P ań stw o  przyczynia się  w

różnych  fo rm ach  łączną sum ą 95,434 .000  ko­
ron , znajdu ją się także, ja k  już donoszono, 
4 koleje loka lne w G aiicyi, obejm ujące r a ­
zem 93 -9 kim ., a udział P a ń s tw a  w  kosztach  
budow y tych  kolei w ynosi 13 ,594 .000  kor.

M ianow icie w ed ług  p ro jek tu  rządow ego, 
m ają być w ybudow ane w G a lic ji następu jące  
koleje lo k a ln e :

Od s ta c j i  Łodygow ice, lin ii kolei p a ń ­
stw ow ej D ziedzice-Żyw iec aż do Buczkowic.

Od st.aeyi W ieliczka przez M yślen ice 
do stacy i M szana D olna.

Od stacy i Złoczów do Sasow a, w zglę­
dn ie do U szni.

Od stacyi Ja s ło  do Żm igrodu.
Budow ę p ierw szych  trzech  w ym ienio­

n ych  tu ta j lin ij pop ie ra  Rząd przez objęcie 
poręki 4 -procentow ej za część k ap ita łu , po­
trzebnego  do budow y, pod w arunk iem , że 
k raj i in te resen c i pew ną, oznaczoną kw otą do 
kosztów  budow y się przyczynią.

Państwo f  raJ’dnie mtere-
Dla linii: ł senei, przy-gwarancyg

kwotą:
Łodygow iee-B uczko-

w ice 405 .000  K 445.000 K
W ieliczka - M szana

D olna 8 ,250 .000  K 2 ,750 .000  K
Złoczów - Sasów

(U sznia) 809.000 K 941.000 K
N atom iast lin ia  J a s ł o - Ż m i g r ó d  m a 

być budow ana kosztem  P ań s tw a  za 4 ,200 .000  
kor., je ś li in te rese n c i p rzyczyn ią  się  sum ą
70.000 kor., a  k ra j odda n a  w łasność P a ń ­
stw a akcye in n y c h  kolei loka lnych  w n om i­
nalnej kw ocie 250.000 kor. W szystkie koleje 
będą norm alno-torow e.

L in ia  Ł o d y g o w i c e - B u c z k o w i c e  
będzie 6 kim . d ługą i c iągnąć się będzie 
w zdłuż praw ego b rzegu  Żylcy przez R ybarzo- 
wice aż do Buczkowic. W  m otyw ach  uzasa­
dn ioną  je s t konieczność budow y tej lin ii ze 
w zględu n a  siln ie  rozw in ię ty  w tej okolicy 
ru ch  przem ysłow y. Z najdują się  tam  trzy  fa ­
b ryk i m ebli, za trudn iające  przeszło  1000 ro ­
botników , a w yrab ia jące  rocznie przeszło  6000 
ton  m ebli z d rzew a g ię tego . P onad to  zn a j­
dują się  tam  ta rtak i, fab ryka  w aty  i in n e  
zak łady  przem ysłow e.

L in ia  W i e 1 i c z k a-M y ś l e n i c e - M s z a -  
a a  D o l n a  będzie m ia ła  56 kim . d ługości 
i p rze tn ie  p rzestrzeń , liczącą 720.000 ludno­
ści. N a tej, tak  gęsto  zaludnionej p rzestrzen i

12)

Dr. Adam Szelągowski.

i  podróży po m m
V I.

T o l e d o .

(C iąg dalszy).

S łuszn ie  przeto  n a leża ła  się tem u m ia­
s tu  św ią ty n ia  jedyna, ja k a  może is tn ieć  na 
św iecie, rozm iaram i niewiede u stępu jąca  n a j ­
w spanialszym  bazylikom  rom ańsk im  (120 
m etrów  długości i p raw ie  połow a tego sze­
rokości), za to w ieżą sw ą gotycką, ja k ą  w ieki 
p ie tyzm u re lig ijnego  zdo łały  ukończyć, czer­
p iąca  sw e n a tch n ie n ie  re lig ijn e  z północy.

J e s t  to naogó ł rzecz ch arak te ry sty czn a , 
że go tyk  w H iszpan ii s ięg a ł o w iele dalej 
n a  po łudn ie , aniżeli we W łoszech, — i to 
w czesny gotyk, ciężki, surow y, k tó ry  za ma- 
te ry a ł tak  ch ę tn ie  używ ał g ran itu , a n ie  pó ­
źniejszy, isk rzący  się czy prom ien iu jący , k tóry  
w tysiącznych  za łam an iach  lin ii, w p rze łado ­
w an iu  ozdób, w y n atu rza ł p ie rw o tn ą  m yśl 
ostro łuku .

W ieżę kated ry  to ledańsk ie j uw ażam  za ]

na jp iękn ie jszą  z budow li gotyckich  H iszpanii, 
p iękn iejszą może od G iraldy  w Sew illi, chociaż 
obydw ie m ają jeden  i ten  sam  w yniosły  co­
kół czw oroboczny, najm n ie j dw u k ro tn ie  p rze­
wyższający e lew ac ję  sam ej św ią tyn i, i do­
piero  n a  szczycie ostro  zakończona kopuła, 
w obram ow aniu  bocznych  p inak lów  zaok rą­
g la  ją  u góry.

G ira lda  b y ła  i pozostan ie m inaretem  
raau ry tańsk im , pom im o znaku  w iary  cbrze- 
śeiańsk iej, za tkn ię tego  n a  jej szczycie. W ieża 
zaś ka ted ry  w Toledo je s t jakby  w yrazem  
budow anego od fundam entów  p ię tra  za p ię­
trem  ducha w iary  ch rześciańsk iej H iszpanii.

S ym etryczna z n ią  d ruga w ieża n a ro ­
żna m a k sz ta łt ośm iokątny  i ta k a  sam a p rzy­
k ryw a ją  kopuła. C hciałoby się  spytać, o iieby 
is to tn ie  zyskał fro n t św ią ty n i n a  tem , gdyby 
d osięg ła  tej sam ej w ysokości, co i pierw sza. 
Je d n ak  skutkiem  czy to na ło g u  wzrokowego, 
czy też p raw a asym etry i, w ydaje się zawsze, 
że tak  jak  je s t, o w iele je s t lepiej, zw łaszcza, 
że froDt św ią tyn i je s t stosunkow o dosyć niski.

Z n iew ielk iego  placyku  n aw p res t p a ła ­
cu arcybiskupiego  m ożem y za to ogarnąć  
w całości w ejście, sk ładające  się  z trzech  
w ró t w  cudow nem  obram ow aniu  rzeźbionych 
porta li. Pow yżej fasada je s t przyozdobiona 
posągam i w n iszach  ze w sp an ia łą  w itrażow ą 
rozetą pośrodku. N ie je s t to zresztą  jedyne  
w ejście dc k a ted ry . P o siad a  ona drzw i b o ­
czne, kto w ie czy n ie w spanialsze od f ro n to ­
w ego w chodu. J e s t  to „P u e r ta  de los Leo- 
n e s “, tak  nazw ana od sześciu lwów, d zierżą­

c y c h  w sw ych łap ach  ta rcze  herbow e, k tó re  
trzym ają  straż  u k ra ty  żelaznej, prow adzącej 
do poprzecznej naw y św ią tyn i.

T rudno  je s t  zrozum ieć, gdy się  dosta­
niem y do w nętrza , jak im  sposobem  zdołano 
tu ta j o siągnąć tę  nadzw yczajną w yniosłość 
g łów nej naw y, do k tó rej p rzy p ie ra ją  cztery  
boczne, w sparte  z zew nątrz n a  ciężkich kon- 
tra fo rtac h . Je d n o s tk a  gub i się w tym  jak b y  
lesie  o lbrzym ich  p ilastrów , w ysy ła jących  aż 
pod stropy  sw e konary  i  op la ta jących  wszy­
s tk o : sufit, kolum ny i boczne m ury, jak b y  
lianam i dziewiczym i. N aw et g łów ny  o łtarz, 
um ieszczony nieznośnym  zw yczajem  h iszp ań ­
skim  w raz z p rezb iteryum  w środku  głów nej 
naw y, tu ta j g in ie  w ogrom ie św ią tyn i i n ie 
je ś t  w  s ta n ie  zasłon ić w idoku i pozbaw ić 
w rażen ia  ogólnego potężnej całości.

W nętrze zasług iw ałoby  n a  opis tak  
szczegółow y, ja k  w ielką je s t liczba kaplic, 
ja k  bogate są rzeźby drzw i, s ta l gotyckich , 
ja k  pyszny je s t ry su n ek  k ra t żelaznych, 
w szystko aż do na jd robn iejszych  szczegółów  
o rn am en ty k i kościelnej. N ależy się jed n ak  
osobna w zm ianka osobliw ościom  relig ijnym  
k a ted ry  to led ań sk ie j, ja k  relikw iarzom , k tóre 
pom ieszczone są osobno w jed n e j kaplicy. 
N ie chce się  w ierzyć, ażeby m ożna było  n a ­
grom adzić w jednem  m iejscu ty le  bogobo j­
n ych  szczątków  chrześc ijańsk iego  m ęczeń­
stw a, ja k  z d rugiej s tro n y  przy  zw iedzaniu 
sk arb ca  w oczach m ig a ją  starośw ieckie 
krzyże, jak ieś  o rn a ty  haftow ane może przed 
k ilkom a w iekam i, cenne re likw iarze  i p rzy­
ozdobione cudnem i m in ia tu ram i rękopisy.

A le s trażn icy  tych  skarbów  w b ia ły ch  kom ­
żach i fioletow ych ro k ie tach  tra k tu ją  te  
św iętości w sposób dość poufały , baw iąc nas 
w esołym i konceptam i. Cóż dziw nego zresztą. 
W łosi w sw ych kościo łach  ok laskują kazno­
dziejów . W  H iszpan ii słudzy kościeln i palą 
po kątach  papierosy . J e s t  to ta  sam a p sy ­
chologia, co u naszego górala , k tó ry  pożycza 
ogn ia  w kruchcie kościelnej d la  sw ojej f a ­
jeczki.

Całego zresztą  gm achu  k a ted ry  ogar­
nąć n iepodobna, zarów no oglądając go w e­
w nątrz , je k  i zew nątrz. Obchodząc go n ao ­
koło, co chw ila gub im y się w jak iejś uliczce, 
raz chw ytam y za w span iały  po rta l, to znów 
za szereg  ścian , ta k  dalece w idać p ierw otna 
św ią ty n ia  zrosła  się z m uram i m iasta . Ja k  
dąb korzeniam i sw ym i w gryz ła  się  gdzieś 
daleko w ziem ię poza m iejsce, gdzie ro z ta­
czają się jego  konary .

Do n iezbędnych  części każdej kated ry  
w H iszpanii, ja k  i we W łoszech, należy 
dziedziniec. M aurzy p rzy ję li go od chrześcian , 
rob iąc z niego m iejsce dla sw ych abluicyj. 
W św ią ty n iach  chrześciarisk icn  dziedziniec 
je s t m iejscem  ciszy i m e d y tac ji. Z m ienia się 
zw ykle w ch iostro  lub krużganek , b iegnący  
naokoło dziedzińca. T akim  je s t w łaśn ie  je ­
dnopiętrow e patio  przy  k a ted rze  to ledańsk ie j.

(C iąg dalszy n as tąp i).



znajdu ją  się m iejscow ości, odcięte przeszło 
20  k ilom etram i od najb liższej stacy i kolejo­
wej, a d roga kolejow a od m iasta  pow iato ­
wego L im anow y do K rakow a w ynosi dziś 
168 klin., chociaż lin ia  pow ietrzna m iędzy 
te ra i dw om a m iastam i w ynosi ty lko 60 kim. 
T rasa  tej now ej lin ii kolejow ej będzie n a s tę ­
p u jąca : Z W ieliczki pójdzie n a  po łudniow y- 
w schód do B iskupic, n as tęp n ie  przez Sułów , 
N izow ę i K unie do do liny  Raby. Gdyby je ­
dnak  um ow a z in te re se n ta m i w gm in ie  W ie­
liczka, co do w yw łaszczenia g run tów , nie 
p rzysz ła  do sku tku , to  tra sa  u legn ie  zm ianie 
i p rzyb ierze k ie ru n ek  więcej zachodni. W d a l­
szym  ciągu kolej przejdzie przez Dobczyce do 
M yślenic, a w końcu przez Pcim  i L ub ień  
do M szany D olnej. W ob ręb ie  tej kolei znaj­
du ją się  w ielk ie lasy  i znaczne kam ieniołom y.

L in ia  Z ło  c zó  w - S a s  ó w (U sznia), d łu ­
gości około 15 kim ., p rzejdzie przez m iasto 
Złoczów  (oddalone dziś przeszło 3 klin. od 
stacy i kolejow ej te j sam ej nazw y) i dolinę 
Z łoczów ki, krzyżuje d rogę państw ow ą, prow a­
dzącą ze Złoczow a do Brodów', p rzerzyna n a ­
stępn ie  gm iny  Je lechow iee i H orodyłów  i po 
ponow nem  skrzyżow aniu  się ze w spom nianą 
drogą, p rzekracza dział wód m iędzy Z łoczów ką 
a Bugiem . Kolej objeżdża n as tęp n ie  m ie jsco ­
wość Sasów  ze s tro n y  w schodniej i p rze k ra ­
czając Bug, dojeżdża do końcow ej stacy i Sa­
só w -U sz n ia . W  obrębie tej kolei znajduje się 
znana  fab ry k a  pap ieru  cygaretow ego w Sa- 
sow ie, b row ar w P odhorcach , h u ta  szk ła w 
P ien iak ach , fab ryka  pap ieru  w Poboczu, m łyny  
i in n e  zak łady  przem ysłow e.

L in ia  J a s ł o - Z  m i g r  ó d m a 17 kim . 
długości. L in ia  ta  p rze tn ie  D ębow iec, Załęże 
i Osiek, w późniejszym  zaś te rm in ie  m a być 
przed łużona do g ran icy  w ęgiersk iej, do Ko­
n ieczny. K ońcow a stacya Ż m igród znajdow ać 
się będzie w M ytarce, n a  drodze, prow adzą­
cej od Ż m igrodu do G orlic.

Polacy U  Derłem m n i t i n .
(O stanowisko Koła polskiego w Berlinie. — 
M onstrualny wyrok. — S tatystyka narodowości 

polskiej).

N ie u lega najm niejszej w ątpliw ości, że 
20 po lsk ich  g łosów  w p arlam encie  n iem iec­
k im  rozstrzygnęło  o losie refo rm y  finanso­
wej i ks. Buelow a. M ożna było dokonać t e ­
go ty lko idąc w spóln ie z konserw atystam i i 
cen trum .

T a jednakże ta k ty k a  K oła polskiego w 
B erlin ie , znalazłszy  najzupełn ie jsze  uznanie 
w śród  ludności polskiej m onarch ii p rusk iej, 
n a tra fiła  tu  i ówdzie n a  su row ą kry tykę. — 
Z tego powodu pisze D z. Pozn.: „W  g ru n ­
cie rzeczy tocząca się obecnie w p a rla m en ­
cie n iem ieck im  w alka o re fo rm ę finansow ą

n ie  je s t n iczem  innem , ty lko w alką pom ię­
dzy przedstaw ic ie lam i ruchom ego w ielkiego 
kap ita łu , a obrońcam i średn ie j i drobnej w ła­
sności. P ierw sza z dwu tych  kategory j po­
datku jących  w naszem  społeczeństw ie nie 
liczy zbyt wielu, rep rezen tan tów , gdy d rugą 
stauow i ogrom na w iększość naszej ludności. 
Otóż n ie  u lega najm niejszej w ątp liw ości, że 
re fo rm a finansow a, opracow ana przez rząd 
n iem ieck i i po p ie ran a  przez s tro n n ic tw a  li­
bera lne , p rzedew szystk iein  uw zg lędn ia czy o- 
szczędza in te re sy  w ielkiego kap ita łu , gdy po­
datki, p roponow ane przez now ą w iększość 
p a rla m en ta rn ą , zw racają się p rzynajm nie j w 
znacznej części przeciw ko kapitalizm ow i.

„P om ijam y już całk iem , że za taką, a 
n ie  in n ą  postaw ą K oła przem aw iały  powa 
żne bardzo w zględy polityczne, n ie ty lko  n a ­
dzieja, ale do pew nego s to p n ia  pew ność roz­
bicia bloku, pow ołanego do życia pod ha 
słem  prześladow czego n ac jo n a lizm u , i obale­
n ia  ks. Buelow a, głów nego obrońcy i, być 
może, in sp ira to ra  p raw a o w yw łaszczeniu i 
ustaw y językow ej.

„W ogóle Koło polskie, chcąc upraw iać 
jako  tako p rak ty czn ą  po litykę, a n ie  gubić 
się w ja łow ej, w osta tecznych  sw ych w y n i­
kach szkodliw ej i d la naszego spo łeczeństw a 
negacyi, zająć n ie  m ogło w nadzw yczaj w a­
żnej tej sp raw ie  inne j postaw y, jak tylko 
przyłączyć się do koalicyi an tib lokow sj i an- 
tirządow ej. P og łosk i też, ko lpo rtow ane skw a­
pliw ie przez n iem iecką p rasę  lib e ra ln ą , po­
m iędzy innem i i przez Posener Zty., o obu­
rzen iu  w śród spo łeczeństw a polskiego n a  t a ­
ką postaw ę K oła, g rzeszą bezm yślną lub 
św iadom ą n iep raw dą. Tu i ow dzie odzywać 
się m ogą pew ne zastrzeżenia, pew ne zarzuty  
co do szczegółów  tak tyk i pa rlam en ta rn e j 
K oła, n a  ogół je d n ak  społeczeństw o nasze, 
rozw ażnie m yślące, so lidaryzuje się w tej sp ra ­
wie ze sw oją re p re z e n ta c ją , uznaje, że rep re- 
zen taeya nasza  p a rla m e n ta rn a  w nadzw yczaj 
trudnem  tem  i drażliw em  położeniu w ybra ła  
drogę n a jw łaśc iw szą" .

W B erlin ie  is tn ie je  T ow arzystw o m ło­
dzieży po lsk iej, założone w celu w zajem nego 
k sz ta łcen ia  się. Z ram ien ia  policyi nadzoro ­
w ano po ta jem nie  przez p ó łto ra  roku tę  o r­
g an iza c ję , aby u tru d n ić  p racę  T ow arzystw u 
i podkopać jego  by t. W reszcie w pad ła  p o li­
c j a  n a  pom ysł, żeby T ow arzystw o uznać za 
po lityczne, a że należy do n iego  m łodzież 
niżej la t 18, wytoczyć jednocześn ie proces 
na mocy ustaw y z 15 m aja r. z.

W  istocie  też sąd b erliń sk i uznał, że 
p isan ie , czytanie, w ykłady  fachow e i n au k o ­
we, w ogóle w szelkie szerzen ie w iedzy w j ę ­
zyku polskim  jest. „po lityką w ielkopolską", i 
sk aza ł zarząd T ow arzystw a n a  60 m arek  ka­
ry  lub 20 dni w ięzienia. W yrok ten  sam  m ó­
wi za siebie.

*

W  w ydaw nic tw ach  n iem ieckiego u rzę­
du sta ty stycznego  n ie ukaza ła  się do tąd  s ta ­
ty s ty k a  ludności p ań s tw a  niem ieckiego  w e­
d ług  języka ojczystego. J a k  je d n ak  w ynika z 
uw ag, ogłoszonych świeżo przez prof. B raesike, 
k tó ry  w idocznie m ia ł p rzystęp  do nieogło- 
szonych dotąd  w yników  osta tn iego  sp isu  lu ­
dności, w s to sunkach  ludności polskiej d o ­
konały  się  w ciągu o s ta tn ic h  la t 15 znaczne 
zm iany.

S ta ty s ty k a  ludności z la t 1890, 1900 i 
1905 w ykazała  n ie ty lko  rozrost Polaków , 
lecz także zm ianę w te ry to ry a ln em  rozm ie­
szczeniu ludności polskiej w poszczególnych 
p ro w in c ja c h  P rus. Gdy jeszcze w r. 1890  z 
pośród ogółu Polaków , zam ieszkałych  w R ze­
szy, w czterech  kresow ych p ro w in c ja ch  
stw ierdzono  96 56 proc. Polaków , zm niejszył 
się  p ro cen t ten  w roku 1900-tnym  do 90 23 
procent, w roku 1905 zaś do 90 48. W  cza­
sie tym  w zrosła liczba Polaków  w innych  
dzieln icach  p rusk ich  ua zachodzie z 100 .650  
do 223.917, a w końcu do 347 .215, czyli, że 
w ciągu 15 la t liczba P olaków  w zm ogła się 
przeszło trzy k ro tn ie .

W zrost żyw iołu polskiego na zachodzie 
o b jaw ił się g łów n ie  w obwodzie p rzem ysło ­
wym nad reńsko -w estfa lsk im . — W regency i 
dysse ldorfsk iej żyw ioł polski od r. 1 8 9 0 — 
1905 w zm ógł się  dziesięćkro tn ie, tak , że o- 
becnie Polacy s tan o w ią  J 1/2 p ro cen t ogólnej 
liczby ludności. W  regency i m onastersk ie j 
w zrosła liczba Polaków  z 5490 (w roku 
1890) n a  40.723 (w  roku 1905), w A rns- 
bergu  z 20.131 n a  97.703. — W  m iastach  
B eck linghausen , H erne , K astrop, W attensehe id  
i S e n f te n b e rg  (w regency i fran k fu rck ie j)  s iła  
liczebna Polaków  p rze ro sła  znacznie 10 prc. 
nie o siąg n ęła  w szakże 25 prc.

W związku z tem  zn am ienną  je s t ró ­
w nież rzeczą, iż is tn ie je  szereg  gm in  m n ie j­
szych, które w ykazują w iększy p ro cen t lu ­
dności polskiej. W  n iem nie j niż w 326 ob­
w odach dom in ialnych  m ieszka 25 do 50 prc. 
Polaków  ; w 47 obw odach dom in ia lnych  50 
do 75 p rocen t, w 9 obw odach dom in ialnych  
zaś żyw ioł polski p rzekracza n aw et 75 p ro ­
cen t ogólnej ludności. Obwody te  znajdu ją 
się przedew szystk iem  w prow incyi b ra n d e n ­
bursk iej, oraz w obw odach regency jnych , 
m agdebursk im  i m erseb u rsk im . R ów nież pod 
w zględem  w yznaniow ym  w śród  ludności pol­
skiej s ta ty s ty k a  z la t w spom nianych  w yka­
zuje, że liczba p ro te s tan tó w  zm niejszy ła  się 
znacznie. W roku 1890 s ta ty s ty k a  w ykazała 
240.836 Polaków  ew angelików , w roku 1900 
184 .836, w roku 1905 zaś ty lko 102.012, 
czyli, że liczba P olaków  ew angelików  w cią­
gu 15 la t zm niejszy ła się przeszło o połow ę.

F a k t znacznego zw iększenia się liczby 
P olaków  w dzie ln icach  środkow o i zaeho- 
dn io -n iem ieck ieh  tłum aczy  się d zia ła lnośc ią  
k o m is ji kolon izacy jnej, k tó ra  przez w ykupie­
n ie  dóbr z rąk ' po lsk ich  i p ry w a tn y ch  n ie ­
m ieckich  pozbaw ia w ielką liczbę robo tn ików

polsk ich  zarobku  n a  ro li w s tro n a c h  rodzin­
nych , jako też ogólnym i stos nkam i robo tn i­
czymi w N iem czech. — U bytek  P olaków  W 
dzie ln icach  po lsk ich  n ie  je s t jed n ak , o ii® 
do tąd  w iadom o, tak  w ielk i, aby stosunki W 
tych  dzie ln icach  m iały  p izesuw ać się wido­
cznie na korzyść żyw iołu n iem ieckiego.

N atom iast sm utne są przyczyny zmniej- 
szen ia się  liczby P o laków -ew angelików . —■
O przejściu  tych  P olaków  n a  łono  Kościoła 
kato lick iego  n a  ogół m owy być n ie  może- 
R uchu tak iego  n ie  zauw ażono an i w półno­
cnych  pow iatach  Szląska, an i też w śród Ma- . 
żurów  w sehodn io -p rusk ich .

Jeże li w ięc zm niejszy ła  się  tak  bardzo 
liczba-P olaków -ew angelików  , to przew ażnie 
w skutek ich germ an izow an ia  się n a  wscho- 
dzie n iem ieckim . W ychodźctw o M azurów  za- 
chodn io -p rusk ich  w g łą b  N iem iec sprzy ja I' 
ich g e rm a n iz a c ji. Dla polskości na M azow­
szu prusk iem  w ychodźctw o to stanow i w ie l­
kie n iebezpieczeństw o.

----------------------------------------------------------------------   j

B o s s ®  m i m  flo '
( # )  O głoszona wczoraj no ta rządu ros- 

syjskiego zapow iada w ysłan ie  now ych posił­
ków w ojskow ych do P ersy i. O ddział złożony 
z pu łku  kozaków, bata lionu  p iecho ty  i jednej 
ba tery i, w yruszy ł już z Baku do E nzeli, po rtu  
nad  m orzem  K aspijskiem  i m a się posunąć 
do K azwinu, zkąd każdej chw ili n a  żądan ie t 
posła  rossy jsk iego  obow iązany będzie po­
spieszyć do T eheranu . R ów nie, ja k  przy  
pierw szej ekspedycyi wojskow ej, tak  i obecnie 
rząd rossy jsk i zapew nia, iż w ysłane w ojska 
m ają n a  celu w yłącznie obronę poselstw , 
in sty tucy j i poddanych  rossy jsk ich  i obcych, 
a kom endan t ich  o trzym ał śc is łą  in s t ru k c ję  ' 
n iem ieszan ia  się do toczących się w P e rsy i 
sporów  politycznych  i w ogóle do w ew nętrz­
nych  sp raw  tego państw a. N ota dodaje w re­
szcie, iż w ojska rossy jsk ie  przebyw ać będą 
n a  te ry to ry u m  persk iem  tylko poty, póki 
życie i m ienie poddanych  ro ssy jsk ich  i obcych 
n ie będzie w zupełności zabezpieczone.

P rzypom inam y, iż tak ą  sam ą in s tru k - 
cyę o trzym ał p rzed  kilku  tygodn iam i g e n e ra ł 
S narsk i, kom en d an t p ierw szego korpusu  eks­
pedycyjnego do P ersy i. M iał on oblężonym  
w T eb ry sie  E uropejczykom  zapew nić bezpie­
czeństw o i dowóz żyw ności, a po tem  bez­
zw łocznie w ojska sw oje z k ra ju  w ycofać. 
Z adanie p ierw sze sp e łn ił szybko, ale o od­
w rocie w cale nie pom yślał, owszem , sta le  
opanow ał w ażne pod w zględem  stra teg iczn y m  
stanow isko  w T ebrysie , zkąd w ydaw ał roz­
kazy i zarządzenia, ja k b y  udzielny w ładca 
całego A zerbejdżanu , a n ad to  m im o zbro j­
nego oporu narodow ców  p ersk ich  skoncen- j 
tro w ał s iln ą  załogę ro ssy jsk ą  w M eszedzie, 
aby w te n  sposób in te rw en cy ę  ro ssy jsk ą  roz-
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CIEŃ PBZESZ&OŚCI.

(G ra z ia  D eledda: Uornbra del passata).

(W olny przekład z włoskiego).

XI.
(C iąg  dalszy).

O tej porze roku  A done m u sia ł sp ę ­
dzać w iększą część nocy n a  zagonach  z m e­
lonam i znajdu jących  się przy końcu pól To- 
g n iny , w tow arzystw ie  s ta rego  psa, Turco, 
kupionego za k ilka groszy. Turco, w daw nych 
czasach  by ł bardzo dobrym  stróżem , duży, 
s iln y , a przy  sposobności zły; obecnie, będąc 
s ta ry m , bezzębnym , p raw ie  ślepym , s ta ra ł 
się jeszcze sp e łn iać  sum ienn ie  sw oje o b o ­
w iązki. Szczekał, n aw et w tedy, gdy  tego n ie 
by ło  po trzeba; szczekał aż nad to , n a  isto ty  
n iew idzia lne , a n aw e t n a  w łasnych  państw a. 
N ie daw ano m u n ie  do jedzen ia  i P irlo ec ia  
ciąg le pow tarzał, że go się zabije, gdy w i­
n o b ran ie  się  skończy. A done, n ie  w ięcej, niż 
in n i lu b ił swego złośliw ego tow arzysza, ale 
m ia ł nad  n im  litość; zdaw ało mu się, że 
T urco rozum ie swój sm u tn y  los i że szcze­
ka, p ro testu jąc  przeciw  ludzkiej n ie sp ra w ie ­
dliw ości.

Noce by ły  ciep łe , ciche, p rzesiąk n ię te  
w onią tra w  i m elonów . L ekk ie chm urki p rzy­
s ła n ia ły  gw iazdy, a drzew a, ciem ne n a  bez- 
barw nem  tle  n ieba, p rzy b ie ra ły  pozór w idm , 
ale nad to  czarnych  i n ie ruchom ych , aby po­
strac h  budzić.

„A  przecież to m ożliw e, żeby to były  
w idm a drzew  um arłych , m y śla ł A done w y­
ciągnięty  n a  traw ie  w cien iu  krzaków . Cze- 
mużby um arłe  d rzew a także n ie  w raca ły  z 
tam tego św ia ta?  A le ja  je s te m  człow iekiem , 
a ludzie żywi boją się ty lko upiorów  ludzi 
um arłych".

Ta m yśl lekkim  dreszczem  go p rze ję ła , j 
a potem  m ów ił sobie znowu:

„Zapew ne, że gdybym  u jrza ł coś b ia ­
łeg o , m ó g ł b y m  się  p rzestraszyć; by łoby  to 
może widmo m ego w uja lub M arca. A le nie, 
ja  się n ie  boję. D obre to d la  tej g łup ie j Oa- 
te rin y  w ierzyć w tak ie  n iedorzeczności. J a  
w n ic  n ie  w ierzę".

A  przecież się  bał.

W  tych  w łaśn ie  czasach  b y ł obecny 
przy scenie, k tó ra  n a  zawsze zosta ła  m u w 
pam ięci.

B yło to 8 w rześnia. Szedł wzdłuż g ro ­
bli, gdy u jrza ł zdała O aterinę, u b ra n ą  w 
sw oją b łęk itną , n ieco w ypełzn ię tą  sukienkę, 
ciągnącą za sobą swoje tabo ty , z g łow ą, ja k ­
by w aureoli od p rom ien i zachodzącego s ło ń ­
ca. Gdy już m ogła  go s łyszeć :

— Gdzie idziesz? — zapytał.
O dpow iedziała ruchem , w skazując Casa-

lino. A done zrozum iał i zbliżył się do niej.
— Jakże  się weźm iesz do teg o ?
— I  cóż? w ejdę przez w ro ta!
— G łup ia ! tam  n iem a w ró t! J e s t  p ię ­

kn a  b ran ia  żelazna. A  potem  co zrob isz?
— Czy ja  w iem ?
— N ie pozw olą ci w ejść, bądź p e w n a !
— A  ja  przeciw nie, je s tem  pew na, że 

w ejdę! P o w iem : „M uszę m ów ić z p an ią  m a r­
g rab in ą ...."  A  zresztą, jeżeli m nie n ie  p u ­
szczą. m am  in n y  sposób, patrz ....

— L is t?  — rzek ł A done zdziw iony. — 
Tyś go n a p isa ła ?  pokaż!

— J e s t  zapieczętow any, n ie  ru sza j!  — 
rzek ła , w suw ając napow ró t lis t do kieszeni 
suk ienki.

— Pow iedz mi p rzynajm nie j coś n a ­
pisała .

P ow iedziała , a potem  d o d a ła :
— B abka n ic  o tem  n ie wie. C iągle 

p o w tarza : „Jeżeli kogokolw iek poprosicie o 
ja łm użnę, w ypędzę was od siebie, jak  k u ry !“

P o ru szy ła  spódniczką n a  wzór gospo­
dyn i, w ypędzającej cudzy drób z podw órka.

— A więc dlaczegóż tam  idz iesz?  — 
sp y ta ł w zam yśleniu.

— Bo m am a pow iedziała, że babka je s t 
bardzo biedna.

N ie p y ta ł w ięcej. T ow arzyszy ł C ateri- 
n ie  ciekaw y i w zruszony. Idąc , rzek ła  do 
n ie g o :

— Kto w ie co m a rg rab in a  m i d a ?  Kto 
w ie ! K to w ie !

— Kto w ie! — pow tórzy ł coraz b a r­
dziej zam yślony.

I  m y śla ł sobie, że gdyby b y ł n a  m ie j­
scu m arg rab in y , p rzy ją łby  z zapałem  tę  b ie­
dną C a te rinę  i dałby  je j k ieskę złota. „W eź, 
m oje dziecko, pow iedzia łby  je j. W eź, w racaj 
do domu i pow iedz la  Suppći, że zna lazłaś 
tę  k ieskę n a  ulicy. Co do tw ojej m am y, każę 
ją  zaw ieźć do kraju , w k tó rym  zawsze ciepło, 
naw et w zim ie i gdzie sucho tn icy  do zdrow ia 
w raca ją . Idź, kochane dziecko.... A le  n ie , po ­
czekaj tro c h ę ; oto d la  ciebie kaw ałek  to r tu ;  
bardzo dobry. A  oto d rugi kaw ałek  d la tw o­
jej m am y...."

Gdy przyszli do k ra ty  zam kow ej, obu­
dził się jak b y  ze snu, rzucił okiem  do p a r­
ku i u k ry ł się w zag łęb ien iu  m uru.

K ra ta  b y ła  n a  pół o tw arta  i o k ilka 
kroków  dalej, n a  p iask iem  posypanej alei 
s ta ła  M agdalena D argen ti, go tow a do w yja­
zdu n a  spacer. J a k  zw ykle, by ła b iało  ub ra­
na  w kapeluszu z szerokiem i rondam i i w 
zgrabnych , b ia łych  trzew iczkach. C aterina , 
zdum iona, zm ięszana obecnością tej pan ienk i, 
s ta ła  w patru jąc się  w nią, a ona, ro zd ra ­
żn iona tem , p lecam i się do n ie j o b ró c iła ; 
potem , gdy C a te rin a  w eszła za k ra tę  i zb li­
ża ła  się  do n ie j. obróciła , się nag le  i z oczu 
jej s trze lił b łysk  gniew u.

— Czego tu  chcesz? — zapy ta ła  w y­
niośle.

— Chcę pom ów ić z p an ią  m a rg ra b in ą  
Pigozzi — odrzek ła C a terina .

— Czego chcesz z n ią  m ów ić? K to cie­
bie p rzy sy ła?

— J a  sam a.
— A ch ! sam a sieb ie p rzysy łasz? ... 

M oja babka nikogo n ie p rzyjm uje. Pow iedz 
m nie czego żądasz.

— N ie! ja  sam a w ejdę! — u p a r ła  się 
C a te rin a  podchodząc i w skazując zam ek.

— Z ostań  tu ta j!  M adem oiselle zaraz

przy jdzie! — k rzy k n ę ła  M agdalena w g n ie ­
wie.

I  s ta n ę ła  przed  dziew czynką, d rogę jej 
zagradzając. Lecz C a te rin a  w cale się  tem  
n ie  zm ięszała. U p łynęło  k ilka sekund. N a ­
g le M agdalena, zapew ne znudzona trzy m a­
n iem  in tru z a  w stosow nem  oddalen iu , po­
w tórzy ła rozkazującym  to n e m :

— Z ostań  tu !
I  pob ieg ła w s tro n ę  zam ku. W tedy  A d o ­

ne w yciągnął g łow ę i zobaczył dziw ną sce­
nę. C a te rin a  b ieg ła  za m a łą  D arg en ti, k tó ra  
będąc już u sam ego p eronu  za trzy m ała  się, 
odw róciła  i w ydała  okrzyk w śc iek ło śc i; a 
potem  nag le , poch y liła  się aż do ziem i i rzu ­
c iła  sw oim  trzew ik iem  w C aterinę . C a te rin a  
podn iosła  rękę do czoła, n ie  m ów iąc an i 
słow a, n ie  o tw iera jąc  u s t ;  odw róciła  się i 
w yszła z parku .

B y ła  n o c ; noc nieco ch łodna  i sm utna. 
W ielkie b ia ław e obłoki sn u ły  się zw olna po 
ciem nym  b łę k ic ie ; i m ożna było m yśleć, że 
owa bezbarw na i ru chom a zasłona je s t  w ła- 
ściw em  n iebem , a plam y b łę k itu  ch m u ram i 
k tó re  się zm ien iają , rozszerzają albo zm n ie j­
szają, tu  i ow dzie poznaczone gw iazdam i. 
L ekki w ietrzyk  poruszał w ierzchołkam i drzew  
n ie w id z ia ln y c h ; w idm a drzew ne porusza ły  się, 
a Turco szczekał b ezu stan k u ; g łos jego  żało- 
śny  ro z leg a ł się w noc c iem ną i budził echo, 
k tó re  zdaw ało się szczekaniem  drugiego psa. 
Co tem u Turco dziś się s ta ło ?  B ył bardziej 
rozgn iew any  i ża łośny  niż zw ykle. Może mu 
było zim no, może czuł, że je s ie ń  się zbliża, 
może p rzypom inał sobie groźbę sw ego pana ....

A done leżąc n a  ziem i w cien iu  k rza­
ków , b y ł zm ęczony, ale n ie  m ógł spać. Za 
w iele m ia ł do m yślen ia .

A  w ięc, b iedna  C a te rin a  n ic  n ie  do­
sta ła , n ie  m ogła  n aw e t odezw ać się ze sw o­
ją  p rośbą! a M agdalena by ła  zła, tak  n ie ­
dobra  ja k  P ir lo e c ia !

„ Jeś li ty lko zdarzy mi się  kiedy spo­
sobność, m ów ił sobie A done, dam  je j k ilk a  
sz turchańców , k tó re  dobrze poczu je!"

(C iąg dalszy  n as tąp i).



szerzyć także a p ó łn o c n o -w sc h o d n ią  część 
. rsyi* Oczywiście zgodnie z p ry w a tn ie  obja­

wioną w olą rossyjskiego rządu n ie  ogran iczy ł 
Snarski sw ojej działa lności do o fic ja ln ie  
ogłoszonej in stru k cy i, ale odrazu w m ieszał 
s>§ w w ew nętrzne za targ i po lityczne, a s ta ­
nąwszy bez w ah an ia  po s tro n ie  szacha, w y­
stąpił z najostrzejszym i rep resa liam i przeciw  
Walczącym o sw obody konsty tucy jne P ersom , 
których w ięził i tak  g n ę b ił i p rześladow ał, 

zm uszeni by li zw racać się do E uropy  
2 prośbą o ochronę przeciw  rossy jsk im  sprzy­
mierzeńcom  perskiego despoty.

S a th a r  chan, przyw ódca persk ie j par- 
tyi k o n sty tu cy jn e j, k tó ry  sc-hronił się  do kon­
sulatu tu reck iego , w energ icznej odezwie za­
p ro testow ał przeciw  obsadzeniu  T eb rysu  przez 
wojska rossy jsk ie  i zaapelow ał do cyw ilizo­
wanej E uropy , aby nie to le ro w a ła  rossyjskieh  
aktów g w ałtu  i dopom ogła P ersy i do sw o­
bodnego rozw oju. R ów nież c e n tra ln y  kom itet 
rew olucyjny w K azw inie w ysła ł te leg ram  do 
przedstaw icieli w szystk ich  uw ierzy te ln ionych  
w P ersy i m ocarstw  z w yjątk iem  R ossyi, w 
którym  w yjaśniw szy cele i dążenia s tro n ­
nictw narodow ych, stw ie rdz ił, iż w ojskow a 
in te rw e n c ja  ro ssy jsk a  w yw ołała najw iększe 
zam ięszunie i w zburzenie i że ty lko  w ycofa­
nie w ojsk ro ssy jsk ieh  może zapobiedz d a l­
szym krw aw ym  zaburzeniom , za k tóre w yłą­
czna odpow iedzialność spadn ie  na Bossyę. 
Nawet w p e tersb u rsk iem  Słow ie  jed en  z dy­
plom atów persk ich  w ykazuje, iż p rzyczyną 
posuw ania się prow adzonych  przez S ard ar- 
A ssada bac-htiarów ku T eheranow i je s t oku 
pacya T eb rysu  przez w ojska rossy jsk ie. G dy­
by korpus g en e ra ła  S narsk iego , po przyw ró­
ceniu spokoju w T eb rysie , był się n a ty c h ­
m iast u su n ą ł z P ersy i, n ie  by łoby  przyszło 
do tego, iż konstytueyonaliśc-i razem  z bach- 
tiaram i m aszeru ją te raz  n a  T eh e ran . P rzy ­
wódcy persk ich  narodow ców  w idzą w dal- 
szem pozostaniu  R ossyan  początek okupacji 
ich k ra ju  przez obcych. N adto w śród ludu 
perskiego zapanow ało  uzasadnione zresztą  
p rzekonanie , iż ro ssy jsk ie  w ojska przedłużyły  
swój pobyt w P ersy i za zgodą szacha i od­
danego Rossyi p rezyden ta  m in istrów  Saad- 
sd-dow leh. To w yw ołało w ielk ie w zburzenie 
przeciw  B ossyanom . Je ś li obecnie R ossyan ie 
nie przeszkadzaliby  dalszem u m arszow i S ar- 
dar-A ssada, w ów czas p o sta ra ją  się  narodow cy 
perscy o to , aby obcym  poddanym  w T e h e ­
ran ie n ie  w yrządzono żadnej szkody. W ka­
żdym raz ie  narodow cy un ikać będą sta rc ia  
2 R ossyanam i i dla tego w szelkie dalsze 
W zmacnianie załóg  rossy jsk ieh  w P e rsy i je s t 
n iepo trzebne i szkodliw e. Je ś li R o ssy a  nie 
p rzestan ie  się m ieszać w w ew nętrzne sto ­
sunki persk ie , w yn ikną z tego n a jsm u tn ie j­
sze nas tęp stw a . Takie postępow anie R ossyi 
Pozostaje zresztą  w rarącej sprzeczności z 
treśc ią  ang ielsko-rossy jsk iej um ow y z reku  
1907.

Lecz rząd rossy jsk i w niczem  nie u- 
s łuchał rady  persk iego  dyplom aty , w yrażo­
nej w Słow ie. P rzec iw nie podjął on akcyę 
k tórej zażądało Nowoje Wre/unia. D ziennik  
ten n a rz ek a ł n a  to, że R ossya postępuje w 
Persyi za m ało energ iczn ie  i w ezw ał rząd 
rossyjski, aby porzucił trw ożliw e półśrodki, 
a p rzy stąp ił do akcyi ostrej i stanow czej. T a­
ka też akcya te raz  się  rozpoczyna. O sta tn ia  
nota okólna w yraźnie zaznacza, iż io w y  kor- 
Pus ekspedycyjny  zw róci się  „przeciw ' zbli­
żającym ku T eheranow i n iep rzy jacio łom  sza­
cha", bo w razie w kroczenia bach tia rów  i 
rew olucyonistów  do T eh eran u  grozi zag ran i­
cznym poselstw om  i E uropejczykom  w ielkie 
niebezpieczeństw o, zw łaszcza gdy  perska b ry ­
gada kozaków , s tanow iąca je d y n e  reg u la rn e  
Wojsko szacha, tak  je s t obecnie, o słab iona, iż 
nie m ogłaby  utrzym ać porządku w T ehe­
ranie.

O becna tedy w ojskow a in te rw e n c ja  ros­
syjska pod ję ta  została  dla zw alczenia n ie­
przyjaciół szacha, a tym i n iep rzy jac ió łm i są 
2w olennicy k o n s ty tu c ji , k tó rą  szach, mimo 
przysięgi, h an ieb n ie  z łam ał i zw olennicy p a r­
lam entu  — przez szacha b ru ta ln ie  rozpędzo­
nego. D aw niej R ossya i A n g lia  zachow yw ały  
Przynajm niej pozory, że dążą do przyw róce­
nia konsty tucy jnych  stosunków  w P ersy i. ale 
'h iś  już o tern m owy niem a. R ossyjski kor- 
Pbs ekspedycyjny w yrusza z w yraźnem  po­
stanow ieniem  zgn iecen ia  w szelkiego w olno­
ściowego i konsty tucy jnego  ruchu  w P ersy i. 

_°d m uram i T eheranu  zaw rze tedy w alka 
nie m iędzy k o n s ty tu c jo n a lis ta m i persk im i a 
fa c h e m , ale m iędzy obrońcam i w olności i 
niezawisłości k raju  a w ojskam i rossy jsk iem i, 
Pcwołanem i do zadan ia śm ierte lnego  ciosu 
h i w olności i n iezaw isłości. W ynik  tej w al- 

} nie tru d n o  przew idzieć. Je ś li do zwalcze- 
*a przeciw nika n ie w ystarczą obecne siły  

h°jsko we, w yszle R ossya trzeci z kolei je ­
lc z e  siln ie jszy  korpus ekspedycyjny  znowu 
P°d pozorem  ochrony  zagran icznych  poselstw  

ehropeiskich poddanvch , a w g ru n cie  rze- 
dla u to row ania drogi dalszem u podbo-

j s ta łe j o k u p ac ji północnej P ersy i.

Lwów, 6 lipca.
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Ś r o d a  (7 lip c a ) :
Pulcheryi. — Krasnoroda. — Rożd. św. 

Joana.
W schód słońca o godzinie -Ł27 rano, za­

chód. słońca o godzinie 7 8 J po południu.

— Tegoroczne manewry Cesarskie
armii austro-w ęgierskiej odbędą się — ja k ju ź  do 
nosiliśm y— na Morawach w południowo-wscho­
dniej okolicy m. Igław y. W  m anewrach wezmą 
udział: korpus krakowski (1), w iedeński (2) i 
część Jitomierzyckiego (9 ); ćwiczenia zakończą 
się dnia 11 września. W innych korpusach od­
będą się tylko korpuśne manewry, postawione 
na stopie wojennej (pod względem technicznym), 
w których weźmie także udział obrona krajowa

Ćwiczenia piechoty będą miały w tym roku 
zasadniczo odmienny eharakter, niż w latach 
poprzednich. Po raz pierwszy bowiem znajdą 
szersze zastosowanie ćwiczenia karabinam i ma­
szynowymi. I  tak  do każdego pułku piechoty 
przydzielony zostanie 1 — 2 oddziałów z kara­
binami maszynowymi (2 — 4 m aszyn), a do 
każdego natalionu strzelców jeden oddział.

W  ćwiczeniach kawaleryi wezmą udział: 
dywizya wiedeńska i krakow ska, tudzież 7 bry­
gada wraz z w ęgierską 1 brygadą kawaleryi 
obrony kraj. Artylerya otrzyma w tym roku 
nową broń, W  tym celu zarządzono też wspólne 
ćwiczenia w strzelaniu piechoty i artyleryi, w 
których weźmie udział możliwie największa 
liczba oficerów innych gatunków  broni, ażeby i 
ei mogli zapoznać się z nową bronią.

Tegoroczne manewry Cesarskie będą się 
posługiw ały najnowszymi środkam i pomocniczy­
mi i zdobyczami technioznemi j a k : telefonami, 
telegrafem bez drutu, optycznemi staeyam i sy- 
gnałowemi, rowerami, mostami, automobilami i 
balonami. W yżsi komendanci będą przydzieleni 
do wojskowego korpusu automobilowego. W re­
szcie po raz pierwszy w tym  roku w ystąpią nie- 
tylko w czasie wielkich manewrów, ale i pod­
czas korpuśnych ćwiczeń ochotnicza korpusy 
motocyklistów.

Z ogólnych zarządzeń na czas manewrów 
należy przedewszystkiem podnieść te, które ty ­
czą się postanowień zdrowotnych, mających na 
celu ochronę żołnierza. W  tym celu nakazano 
wszystkim komendantom wojsk, aby w pierwszym 
rzędzie uwzględniali rezerwę, Która, jako nie­
czynnie służąca, odwykła od trudów fizyeznych.

D nia 11 w rześnia zakończą się równocze­
śnie z m anewram i Cesarskiem i ćwiczenia feor- 
puśne w Grazu, Budapeszcie, P reszburgu, Za­
grzebiu i Insbruku . N atom iast ko rpusy : piaski, 
lwowski i przem yski zakończą swe manewry 
już dnia 3 września. Wreszcie dopiero dnia 15 
tegoż m iesiąca zakończą się ćwiczenia korpusu 
koszyckiego, temeszwarskiego i hermaDsztadz- 
kiego.

— JE. ks. Biskup Czechowicz wy­
jeżdża dnia 8 b. m. po za dyecezyę i wróci w 
połowie sierpnia.

— Mianowania. R ada m iasta Lwowa 
na odbytem wczoraj posiedzeniu nadała pre­
zenty na posady: dyrektorki szkoły w ydziało­
wej żeńskiej im. Mickiewicza p. Felicyi Węclew- 
skiej, a dyrektorki szkoły wydziałowej żeńskiej 
im. św. M arcina p. Maryi Rudnickiej.

—  (z )  Z kolei państwowych. Pan M ini­
ster kolei żelaznych zam ianow ał: kom isarza bu­
dowy maszyn B ernarda Schmeidlera w Krako- 
kowie, kierownikiem oddziału ruchu w tam tej­
szej ogrzewalni, a rew identa Leopolda Doilin- 
gera w Krakowie, zastępcą naczelnika filii za­
rządu wozów tamże. Dalej zamianowany został 
starszy rewident Józef Klnszewski, w Krakowie, 
zastępcą naczelnika oddziału rachunkowego w 
Stanisławowie. Nakoniec przeniesiony został, na 
w łasne życzenie, komisarz kolejowy Adolf Sitsch 
ze Stanisław ow a do okręgu dyrekcyi lwowskiej.

— StypeuJyum. P an N am iestnik n a­
dał stypendyum z fnndacyi im. Jego Ces. Wys. 
Arcyks. Karola Ludw ika w kwocie rocznych 860 
kor. Jakóbow i Samuelowi Moszorze, słuchaczowi 
I I  roku praw  w Uniwersytecie lwowskim.

— Z Uniwersytetu. P. Henryk Schneid, 
rodem ze Lwowa, otrzym ał na Uuiwrersytecie 
tutejszym stopień doktora praw.

— Z Politechniki. Dziekanem wydziału 
budownictwa wodnego na tutejszej Politechnice 
w ybrany został prof. dr. M aksym ilian Mata- 
kiewiez,

— Z Towarzystwa nauczycieli szkól 
wyższych. Przed kilku dniam i odbyło się 
pierwsze posiedzenie zarządu głównego Tow a­
rzystw a po walnem zgromadzeniu. Zarząd głó­
wny ukonstytuował się, wybierając ponownie 
dyrektorem biura Tow. dra M. Janellego, se­
kretarzem dra K. Zagajewskiego. Z funduszu 
im. Adama Mickiewicza rozdano 16 wdowom i 
sierotom po profesorach stypendya po 100 kor. 
Nadto uchwmlouo poczynić w fizykaeie miejskim 
i w Radzie szkolnej starania, by ogłaszano w 
czasie wakaoyi przynajmniej raz na tydzień ko- 
m uuikaty o stanie płonicy we Lwowie, a to ze

względu na niezmierną doniosłość, jaką dokła­
dna znajomość epidemii posiada dla młodzieży 
i w ładz szkolnych.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska. Mianowani ks. dr. Józef Zaj- 
chowski prałatem  domowym Ojca św ., ks. W a-. 
lenty Wołcz i ks. Edwmrd Borawski sząmbela- 
nam i papieskimi. Odznaczeni Rokietą i Manto- 
le tą : ks. Adolf Sigmund, proboszcz w Baryszu; 
ks. Józef Tymoczko, proboszcz w Toporowie; 
ks. Leopold Sehweiger, katecheta gimnazyalny 
w Czerniowcaeh; ks. Aleksander Opolski i ks. 
Józef Boczar, katecheci seminaryum nauczyciel­
skiego w Czerniowcaeh i we Lwowie. Exposi- 
torio canonicali : ks. Marceli Zawadowski, pro­
boszcz w W aszkowcach; ks, F ranciszek Łuezko, 
prob. w K arlsb e rg u ; ks. W awrzyniec Ożga, 
proboszcz w Starem Siole; ks. Andrzej Nogaj, 
katecheta szkoły realnej w S tanisław ow ie; ks. 
Frauciszek B elówka, katecheta gimn. w Brze- 
żanach; ks. Franciszek Malinowski, proboszcz 
w Rcżniatowie; ks. M aksymilian Majewski, 
prob. w P istyn iu ; ks. Jan  Stojak, proboszcz 
w Płazowie; ks. Adam Małaezyński, proboszcz 
w Firlejowie; ks. Czesław Masny, prob. w Że­
lechowie; ks. S tanisław  Stasiński, prob. w B ur­
sztynie; ks. Andrzej Jaskó łka, ekspozyt w Po- 
aikwie. W icedziekanami zamianowani: ks. Adolf 
Sigmund w dek. buczackim ; ks. Edw ard Bla- 
dowski w korodeńskim ; ks. S tanisław  S tasiń­
ski w konkolnickim. Prezentę na probostwo 
św. Anny we Lwowie (regiae coli.) otrzym ał 
ks. W ładysław  Librew ski, proboszcz w Kopy- 
czyńcach.

Dyecezza przemyska. Odznaczony expos. 
can. ks. Józef Ramocki, proboszcz w Majdanie 
Sieniawskim.

— Zakończenie rokn szkolnego od­
było się w dniu dzisiejszym.

Dzięki rozporządzeniu M inisterstwa oświaty 
rozpoczyna młodzież ferye tym razem o 10 dni 
wcześniej — a każdy taki dzień swobody, wy­
poczynku — to zysk nielada w budżecie s tu ­
denckiego życia, obarczonego ślęczeniem przez 
10 długich miesięcy.

Niechże wesoło up łyną naszym najm łod­
szym chwile zabaw i uciechy, do jak ich  rw ą 
się i-h  serca. N iechaj nabiorą s ił i rzeźkości 
uszczuplonej może pracą, niech wrócą nam z 
nastaniem  jesieni ogorzali, pełn i anim uszu, — 
nieeh wrócą jako zuchy, po których spodziewać 
się należy, iż sp rosta ją  czekającym ich w przy­
szłości zadaniom.

— Z wystawy kościelnej. Prem ię w 
postaci dzieła Tetm ajera pod tytułem  „Moc 
truchleje" otrzym ał na wystawie 11-tysięezny 
gość Jarem a Hnezak, uczeń I. ruskiego gim na­
zjum .

W ystawę zwiedziło między innemi Sto­
warzyszenie św. Zyty, g im nazjum  Samborskie  
i g im nazjum  ruskie we Lwowie.

T ransakcje  handlowe, zamówienia i o- 
broty na wystawie w zrastają z każdym dniem 
i osiągnęły dość poważną kwotę.

— Dla Zakładów dobroczynnych. 
Z fnndacyi Konstantyna Zahorskiego dla Zakła­
dów dobroczynnych rz. kat. je s t w r. 1909 su ­
ma 4215 K. takim  Zakładom dobroczynnym do 
nadania, które ustanowione są dla zanreszka- 
łej w A ustryi ludności polskiej, rz. kat. religii 
i najbardziej zasługują na uwzględnienie.

W ysokość datku ustanow iona będzie we­
dle liczby i zasługujących na uwzględnienie 
w arunków ubiegających się Zakładów dobro­
czynnych.

Zauważyć wszakże w ypada wyraźnie, że 
wedle rozporządzenia aktu fundacyjnego jeden 
i ten sam Zakład nie może być z tego źródła 
obdzielony dłużej, jak  przez dw a po sobie na­
stępujące lata, poczem co najwcześniej po u- 
pływie jednego roku na nowo może ' być mu 
przyznany pewien datek.

Podania należy wnosić najdalej do 15 
sierpnia b. r. do Nam iestnictwa Dolnej Austryi 
w W iedniu, z wykazaniem, że Zakład opiekuje 
się zam ieszkałą w Austryi ludnością polską 
rz. kat. religii, dalej z wykazaniem stosunków 
majątkowych i — o ile możności — z prze- 
łożonem na język niemiecki sprawozdaniem  g o- 
spodarczem.

Podań spóźnionych, lub nieudokumento­
wanych, ja k  wyżej zastrzeżono, uwzględniać się 
nie będzie.

— Wolne miejsca w miejskim Za­
kładzie sierot. M agistrat m. Lwowa ogłasza, 
że z dniem 1 w rześnia b. r. będzie do obsa­
dzenia kilka miejsc w miejskim Zakładzie sie­
rot. Do zakładu tego mogą być przyjęte dzieci 
płci obo jga : a) wyznania chrzęściańskiego, b) 
ubogie, e) niedotknięte ułomnością, d) osiero­
cone po obojgu rodz each, a względnie w w y­
padkach, zasługujących na szczególne uwzglę 
dnienie, także tylko po ojcu, lub po matce, e) 
w wieku niemniej ja k  ukończonych la t 6, jeżeli 
są zdolne do pobierania nauki wogóle, niemniej 
jak  ukończonych la t 7, a nie więcej nad la t 
10 liczące, f) do gminy m iasta Lwowa p rzy­
należne, względnie ta 'ż e  dzieci nie tutejsze, 
których rodzice przez dłuższy czas we Lwowie 
mieszkają.

Podania zaopatrzone w należyte dowody, 
jako to : 1. metrykę chrztu, 2. świadectwo ubó­
stw a stwierdzone przez właściwy urząd p ara­
fialny i kom isaryat miejski, 3. poświadczenie 
śmierci ojca lub matki oraz 4. potwierdzenie

przynależności do tutejszej gminy, przez miejski 
urząd konskrypcyjny, względnie dowód dłuższe­
go zam ieszkania we Lwowie, należy wnosić do 
m agistratu  do końea lipca b. r.

— Czytelnia, katolicka urządza we 
czwartek towarzyską, wycieczkę do W innik, ce­
lem zwiedzenia tam tejszej fabryki tytoniu. — 
W yjazd z dworca na Łyczakowie o godz, l -49 
po południu, pow rót o godzinie 4 '04  po po­
łudniu.

W razie spóźnienia się można wyjechać z 
tegoż dworca następnym pociągiem o godz. B IB 
po południu.

— Stowarzyszenie kapców i mło­
dzieży' handlowej odbędzie nadzwyczajne w al­
ne zgromadzenie duia 7 b. m. o godz. 9 wie­
czorem w lokalu własnym.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie oddziału A. od­
był się pod przewodnictwem inspektora kraj., 
radcy dr. F ranciszka Majchrowicza od 21 — 25 
czerwca, oddziału B. pod przewodnictwem dy­
rektora, radcy F ranciszka Terlikowskiego od 
3 — 7 czerwca.

W oddz. A. zgłosiło się do egzaminu ucz­
niów publicznych 36, 1 pr.ywatystka i 6 ekster­
nistek. Do egzaminu nie dopuszczono 9 uczniów 
publicznych; przed egzaminem ustnym odstąpili 
1 uczeń publ. i 1 eksternistka. Za dojrzałych 
z odzoaczeniem uznani: Kruczkiewicz Adam,
Szafran Frauciszek, Gottliebówna Berta. Za doj­
rzałych u z n a n i: D żułyński Orest, F ry ling  Jan , 
H ierowski S tanisław , Hupert Stefan,. Ilnicki Mi­
chał, Kopaczyński Włodzimierz, Kwiatowski 
Perdynaud, Lęcznar S tanisław , Leszczyński Ro­
man, M ikuliński Kazimierz, Neumann Juliusz, 
Nowakowski Maryan, Oleński Stefan, Oleński 
Tadeusz, Peżański Włodzimierz, Piskozub Adam, 
Schirmer Kazimierz, Stoeekel Ignacy, Stromen- 
ger Gustaw, Szlagowski Bernard, Wewiórski 
Kazimierz, Jaw orska Ju iia , Kotarska Helena, 
M artinówna Marya, Motryczówna Zofia, Pro- 
kszówna Ida. (Z tych 9 jednogłośnie, 17 większo­
ścią głosów). Reprobowano 3 uczniów publ. na 
pół roku i 2 eksternistki na rok.

W oddz. B. zgłosiło się do egzaminu 
uczniów publ. 43, 1 p ry w a ty s tk a i3 eksternistki. 
Do egzaminu nie dopuszczouo 5 uczniów publ., 
przed egzaminem ustnym odstąpiło 2 uczniów 
publ. i 1 eksternistka. Za dojrzałych z odzna­
czeniem u zn a n i: Horak Alojzy, Ihnatowicz Jan , 
Lipsz Gustaw, P iła t Jan , Sochaniewicz Stefan. 
Za dojrzałych uznani: Barowicz Michał, Bieler 
Maks, Braiter Tadeusz, Brzeski Stefan, Czu- 
dowski Adolf, Drelichowski Józef, E rb Adolf, 
Greger Kazimierz, Gruder Henryk, Guwer Piotr, 
E irschdorfer Rudolf, Kahane Alfred, Komor­
nicki Józef, Korzeniowski Feliks, Kosiński Zbi­
gniew, Kozieł Tadeusz, Kuohar Tadeusz, K unst 
M arkus, Labiner Wilhelm. Matkowski S tani­
sław, Pajor Bogusław, Piohl Mieczysław, Piu- 
ryk Eliasz, Robel Zygmunt, Smutny W ładysław , 
Spaltenstein W incenty, Steinberger Edw ard, 
Stronczak Adam, Stiitz W ilhelm, W yspiański 
Tadeusz, Zaremba W incenty, Hellerówna Sabina. 
(Z tych 18 jednogłośnie, 14 większością gło­
sów). Reprobowano 2 eksternistki na rok.

— Polska pielgrzymka do Ziemi św.
W dniu 10 sierpnia b. r. w yrusza z Krakowa 
pielgrzym ka do Ziemi św. Ponieważ lis ta  p ie l­
grzymów m usi być stanowczo zam knięta 20 
lipca dla wyrobienia pielgrzymom generalnego 
pasportu do Turcyi i wtedy n ik t już ze zg ła­
szających się przyjęty być nie może, przeto do­
nosimy, że do 20 lipca do pielgrzym ki zgłaszać 
się jeszcze można do O. Zygmunta Janickiego, 
kustosza Br. Mniejszych w Krakowie, ul. R e­
formacka 1. 4, ale tylko do II. lub III. klasy, 
gdyż I. kl. je s t już zapełniona.

Koszta podróży tam  i z powrotem wraz 
z utrzymaniem wynoszą dla kl. II. =  450  kor., 
dla kl. III. —  32Ó kor.

— Wycieczka do Warszawy i Czę­
stochowy (w ystaw a przemysłowo-rolnicza), u- 
rządzona staraniem  akademickiego Klnbu tury­
stycznego, od'b'ęuZ.ie się od 23 lipca do 6 sier­
pnia br. W drodze' uczestnicy zwiedzą Sando­
mierz, Kazimierz nad W islĄ  Puław y, N ałę­
czów, Lódź i Ojców. Podróż z fcjąsdomierza do 
W arszawy W isłą.

Wyjazd koleją ze Lwowa nastąpi we czwar­
tek, 22 bm., o godz. 11*15 wieczorem, powrót 
6 sierpnia. Koszta ogólne wynoszą 90 kor.

Zgłoszenia listownie najpóźniej do 19 lipca. 
W wycieczkach brać mogą udział także osoby 
nie będące członkami klubu, a to akademicy 
za opłatą 3 kor., nieakademicy 5 kor. Bliższych 
informacyj udziela się codziennie i zgłoszenia 
przyjmuje od godz. 12 do 1 w lokalu akad. 
Klnbu turystycznego i piśm iennie u prow adzą­
cego wycieczkę p. M ichała Zdrójkowskiego, wyż­
sza szkoła Lasowa, ul. Marka, Lwów.

— Wystawę sztuki podhalańskiej —
zapowiedzianą na lato b. r. — zmuszony jest 
wydział Tow. „Sztuka podhalańska" w Zakopa­
nem w ostatniej chwili odroczyć.

P rośba bowiem tegoż Towarzystwa o po­
zwolenie urządzenia wystawy w lokalnościaeh 
szkoły ludowej, jedynym na całe Zakopane 
odpowiednim, w leeie próżno stojącym budynku, 
wniesiona jeszcze dnia 28 m arca b. r., pozostała 
niestety do dnia dzisiejszego bez jakiejkolw iek 
odpowiedzi.

— Zjazd młodzieży Uniwersytetów 
polskich odbędzie sie z Zakopanem w dniach 
26 i 27 b. m.

„Gazeta Lwowska* z dnia 7 lipca 1909.
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— Zjazd delegatów polskiego Towa­

rzystw a pedagogicznego odbędzie się w dniach 
7 i 8 b. m. o godzinie 9 rano w sali w łasnej 
(ul. Zimorowieza 1. 17).

— Nowe składnice poczto .re. Z dniem 
16 b. m. zaprowadza dyrekcja poczt i telegra­
fów nowe składnice pocztowe: w Supranówce, 
powiatu ska łack iego ; w Rudnikach, pow. ży- 
daczowskiego ; w Babińcach, powiatu borszczow- 
skiego; w Krzyworówni, powiatu kosowskiego 
i Zagorzycach, pow. ropezyckiego.

— W »Sokole-Macierzy« odbył się
wczoraj wieczorem dalszy ciąg dorocznego w al­
nego zgromadzenia, na którem dokonano śc i­
ślejszego wyboru dwu członków w ydziału. — 
W ybrani zostali pp. S tau is ław  Schmidt i Józef 
Zduńezyk.

— Mania pojedynkowa doszła w ostat­
nich czasach wśród młodzieży akademickiej do 
rozmiarów niebywałych. Niem al codziennie od­
byw ają się pojedynki dla najbardziej błahych 
pow odów ; wytworzył się nawet typ zawodowych 
sekundantów  i pojedynkowiczów. Towarzystwa 
sportowe przekształcają się w kluby popierające 
pojedynki, nadto powołują burszenszafty, których 
członkowie upraw ianie pojedynków uważają za 
zawód. Celem zainaugurow ania systematycznej 
akeyi przeciw pojedynkom, zwołuje w ydział aka­
demickiego Koła Ligi ku ochronie czci ze­
branie młodzieży akademickiej we wtorek, 6 lipea
0 7 i pół wieczorem w sali III. Uniwersytetu, w 
którem  udział wziąć powinna jak  największa 
liczba przeciwników pojedynków. N a porządku 
dziennym : 1) Zagajenie prof. dr. Tilla, jako ku­
ratora Koła, 2) Referat a ra  Orłowicza o celach
1 statucie L igi, 3) Spraw a burszenszaftów.

Goście mile widziani. N a miejscu podpi­
sywać- można deklaracye przystąpienia do Ligi.

—  Choroby zakaźne w  kraju. Ostatni 
wykaz urzędowy not ;je następujące epidemie 
chorób zakaźnych:

Tyfus brzuszny stwierdzono w g m in a ch : 
Borszezów ; w pow. brodzkim : W ierzbow czyk; 
w m ościsk im : Złotkowice; w przem yskim : N o­
w osiółki; w przem yślańsk im : Janczyn, Ostało- 
wice i P rybeń ; w śn iatyńskim : Trójca i Bor- 
szczów ; w starosam borskim  : Turze.

P łon ica panuje epidemicznie w gm inach: 
w powiecie bobreek im : Bortniki, Łany i Hry- 
niów ; w brodzkim : Tetylkowce; w brzeskim : 
W esołów ; w brzozowskim : P rzysietn ica; w d ą ­
brow skim : N ieczajna; w ja ro s ław sk im : Maj­
dan, Adamówka i M ołodycz; w jasielskim  : Czer­
n ina; w jaw orow skim ; W ielkie Oczy i Jazów 
now y; w krośnieńskim ; T ylaw a; w lim anow­
sk im : Stopnice szlacheckie; wr liskim  : Łukowe; 
w lw ow skim : Ż uraw niki; Ł ańcut; w mości - 
sk im : Twierdza, Radochońce, Zakuściele i L a ­
szki gośoińcowe; w m yślenickim : Jordanów ; 
w nowosądeckim : Barcice i P rzysietn ica; w 
przem yskim : W alawa, Krzeczkowa i P rzem yśl; 
w raw sk im : Hujcze i K arów ; w rohatyńsk im : 
Ł opuszna; w strzyżow skim : Gwoźnica górna i 
P strągów ka; w wadowickim : Izdebnik.

Tyfus plam isty przyniósł w ostaŁ im ty­
godniu 70 nowych przypadków zachorowania, 
a  to w g m in ach : w powiecie bohorodezańskim : 
Mołotków 1 i Kryczka 1 ;  w buczai k im : Rze- 
pińce 1 ; w czortkow skim : B azar 1 i Kalinow- 
Bzezyzna 1 ; w horodeńsk im : H aw rylak 2, T ar­
gowica 1, Czortowiec 6, Głuszków 1 ; w jaw o­
rowskim  : Szkło 4 ;  w k a łu sk im : Przysłup 8 ; 
w kołom yjskim : Słobódka polna 5, Siemakow- 
ce 2, Soroki 3 ; w kosow skim : Chomczyn 1; 
w lisk im : Wola mihowa 1, Smolnik ad Bali­
gród 6 ;  w lw ow skim : Zarudce 1 ; w podhaje- 
ck im : Sokolniki 1 ; w rzeszowskim  : Rzeszów
1 i Nieehobrz 1 ; w sk a łack im : Ostapie 2, So- 
roeko 1 i Okno 2 ; w śn ia tyńsk im : Trościaniec
2 i Hańkowce 2 ;  w tarnopolskim : Grabowiec 
6 ; w zaleszczyekim : Capowce 3 ; w złoezow- 
skim  : Czyżów 3.

— Śmiertelność m. Lwowa i innych 
miast w kraju. Wedle zestaw ienia wiedeń 
skiej centralnej Komisyi statystycznej, w czasie 
od 6 do 12 czerwca um arło na 1.000 m ieszkań­
ców: we Lwowie 2 2 '4  osób, w Krakowie 27 4, 
w Brodach 15, w Drohobyczu 5 0 2 , w Ja ro ­
sław iu 1 3 9 , w Kołomyi 35"4, w Nowym Są­
czu 32 '4 , w Podgórzu 16 ‘2, w Przem yślu 2 0 '9 , 
w Rzes--oWie i 8 j w Samborze 23, w S tan is ła ­

w o w ie  17 3, w Stryju 12 7, w Tarnopolu 19,
a w Tarnowie 18 na tysiąc mieszkańców.

A  Zgubiono : p ięć rubli w złocie, bankno^ 
na 10 kor., kilka koron drobną monetą i skrzypce 
w futerale, m arki „B urzyński", wartości 600 
koron.

A  Znaleziono: W ulioy Batorego książkę 
pt. „P ism a Adama Mickiewicza"; w dorożce nr. 
281 obraz oprawny w ram y i opakowany w 
niebieski papier.

A  Błąkającą się wczoraj w ulicy A rci­
szewskiego dw uletnią dziewczynkę, nieznaną z 
nazwiska, wzięła w tymczasową opiekę zamie­
szkała przy tej ulicy pod 1. 4. p. Ju lia  Kozakowa.

A  Upadek 7, pociągu. Konduktor ko­
lei państwowych M ichał Maksymowicz, jadąc, 
wczoraj pociągiem nr. 22, upadł w pobliżu tu ­
tejszego głównego dworca tak  nieszczęśliwie na 
tor, iż odniósł ośm ran  na głowie. Po opatrzo- 
niu przez lekarza kolejowego, odwiozło go po­
gotowie Tow arzystwa ratunkowego do szpitala 
powszechnego.

_A Nieostrożna jazda. W oźnica Fedko 
Procajło, jadąc wczoraj szybko ulicą Krakowską,

najechał na rękawicznika Bazylego W ołkowa i 
pow alił go na ziemię. W ołków dostawszy się 
pod wóz, odniósł znaczniejsze obrażenia.

Nieostrożnego -woźnicę pociągnięto do od- 
powiedzieluości karno-sądowej.

A  Ofiara oszusta. Do Maryi Maciułównej, 
służącej idącej onegdaj ulicą w Stryju, przystąpił 
jak iś mężczyzna, a przedstawiwszy się jako Jó ­
zef Pojasek, konduktor kolei państwowych, za­
proponował jej objęcie u niego służby we Lwo­
wie. Dziewczyna zgodziła się na propozycyę i 
wczoraj z nowym swoim służbodawcą wyjechała 
do Lwowa. Gdy oboje znaleźli się na bruku 
lwowskim, rzekomy Pojasek, zabrawszy poprze­
dnio rzeczy Maeiułówny i 20 kor., danych mu 
przez nią do przechowania, znikł dziewczynie z 
oczu. Maciułówna zgłosiła się w obec tego w 
policyi z prośbą o odstawienie jej napowrót do 
Stryja.

A  Niebezpieczne doły. Obok budują­
cego się domu przy ul. Niemcewicza 1. 5 znaj­
dują się uieogrodzone doły z wapnem. Wczoraj 
do jedaogo z tych dołów wpadło źrebię, popa­
rzyło sobie skórę i oczy tak, że oślepło.

A  Nocna wyprawa. Do sklepn elek­
trotechnika p. W itolda T randy przy ulicy Ko­
pernika w łam ali się dzisiejszej nocy złodzieje 
i skrad li k ilka przedmiotów. Policyant przy­
trzym ał nad ranem  niejakiego Holzmana, przy 
którym  znaleziono la tarn ię , skradzioną z wy­
staw y sklepowej p. T randy, którą złodzieje roz­
bili. — Do kradzieży Holzman nie chce się 
przyznać.

A  Przejechanie. H erscha Koernera, li­
czącego 65 lat, przejechał dziś jak iś  woźnica 
za rogatką  Żółkiewską. Obrażenia wewnętrzne 
Koernera, jak ich  doznał skutkiem  przejechania, 
są  tego rodzaju, żo odwieziono go do szpitala 
w stanie nieprzytomnym.

A  Sługa złodziejką. Dziś przed połu­
dniem p. M. Korkesowa, zam ieszkała przy ul. 
Janowskiej 1. 8, położyła na stole w swojem 
mieszkaniu torebkę, zawierającą 380 kor., które 
były przeznaczone na zapłacenie podatku. Spo­
strzegła to służąca, skorzystała ze sposobności 
i uk rad ła  pieniądze, poczem opuściła służbę, 
którą objęła zaledwo przed kilku dniami. P o­
szkodowana nie wie, ja k  służąca się nazywa, 
zna ją  tylko z imienia.

•f* Zmarli w ostatnich d n ia ch : we Lwo­
wie, Józef Stańkow ski, emer. starszy radca ra ­
chunkowy krajowej dyrekcyi skarbu, w 84 r. 
życia; Józef Kocabik, kupiec, w 48 r. życia; 
Sebestyan W ędrychowski, zegarm istrz, w 72 r. 
życia ;

i w Kołtowie W acław  hr. Baworowski, b rat 
W iktora, założyciela fundacyi im. Baworowskich 
i pierwszy jej kurator, w 86 r. życia;

w Bursztynie, S tan isław  ks. Jabłonow ski, 
w łaściciel dóbr ziem skich;

we Wręczy pod Żyrardowem, w Królestwie 
Polskiem , W łodzimierz C hrapow ieki, generał 
wojsk rossyjskieb, w 51 r. życia.

— Bada miasta Krakowa na wczoraj- 
szem posiedzeniu poufnem uchw aliła odstąpić 
na cm entarzu krakow skim  miejsce pod grób He­
leny Modrzejewskiej, obok grobu jej m atki. D a­
lej uchwalono wziąó bezpośredni udział w przy­
jęciu wycieczki czeskiej, jeśli przybędzie Repre- 
zentacya czeskiej R ady miejskiej. N a posiedze­
niu jawnem  uchwalono 1000 koron subwencyi 
na uzdrowisko gruźlicze w Grodkowicach, u rzą­
dzane przez oddział krakow ski lwowskiego Tow. 
przeciwgruźliczego. Dalej uchwalono przyłączyć 
się do petycyi lwowskiej Rady miejskiej w sp ra­
wie dopuszczenia m ięsa z Rum unii do Krakowa.

— Artyści czescy w Krakowie. Od 
onegdaj bawi w Krakowie grono artystów  cze­
skich, celem naw iązauia stosunków z kolegami 
krakow skim i, przybyli mianowicie artyści m a­
larze: Jó ie f  U prka, Antoni Srolke i Jan  Cehak; 
artysta  rzeźbiarz Franciszek Uprka, architekt 
Błażek, oraz sekretarz wystawy czesko-polskiej 
w Hodoninie Jan  K arka. Przez dzień onagdaj- 
szy i wczorajszy goście czescy zwiedzali wy­
staw y i zabytki m. Krakowa.

— Towarzystwo literatów i dzien­
nikarzy w Warszawie odbyło onegdaj pierw ­
sze zebranie dyskusyjne członków nowego sto­
warzyszenia zawodowego, mającego pod sztan­
darem obrony interesów zawodowych i m oral­
nych łączyć dziennikarzy i literatów  polskich. 
Celem szeregu zebrań dyskusyjnych będzie: 
uregulowanie stosunków autorów z wydawcami, 
biuro pośrednictwa pracy, u lgi rabatowe, fun­
dusz emerytalny, podniesienie poziomu dzienni­
karstw a, obrona praw na i sądy polubowne itd. 
Ostatnie zebranie poświęcone być miało pierw ­
szemu pu n k to w i: uregulowanie stosunków pra­
cowników pióra z wydawcami, punktu jednak 
tego nie zdołano omówić i zadecydować w ca­
łości, pomimo kilkugodzinnych rozpraw. Z toku 
zrazu chaotycznej d yskusji w yłoniła się spraw a 
najpilniejsza, a więc zawieranie kontraktów, 
omówienie pewnych zasadniczych postulatów i 
szybkie ich wprowadzenie. W  tym celu powzięto 
uchwałę osnowy następującej :

Każdy stały  pracownik redakcji, należący 
do Towarzystwa literatów  i dziennikarzy, za­
wrzeć ma z wydawcą swego pism a kontrakt 
z początkiem r. 1910. W  razie, gdyby wydawca 
kontraktu zawrzeć nie chciał, członek zwraca 
się o pomoc w tej spraw ie do zarządu. Resztę 
postulatów, obejmujących projekty zamiany wier­

szowego na pensye, wynagrodzenia w razie 
choroby, wymówienia płacy itd., postanowiono 
omówić na następnem zebraniu dyskusyjnem 
po wakacyach. N a zakończenie jeno wobec roz­
poczynającej się pory urlopowej powzięto uchwa­
łę, domagającą się od wydawnictw, aby każdy 
sta ły  w spółpracownik redakcyi korzystał co roku 
z płatnego urlopu. Określenie pory i długości 
urlopu pozostawia się porozumieniu stron.

— Wystawa przemysłowo-rolnicza 
w Częstochowie zapowiada się znakomicie. 
W łaściw a lis ta  uczestników została już zamknięta 
z dn. 20 czerwca. Zgłoszono 592 wystawców 
przeważnie z W arszawy, Częstochowy, Sosnowca. 
Mnóstwo firm czeskich bierzy udział w w ysta­
wie, są Francuzi, Węgrzy, Anglicy, Rossyanie. 
Z Galicyi zgłoszone są tylko firm y : F r. Niew- 
czyk, Lwów, instr. orkiestrslne. „W isła" K ra­
ków, pocztówki. Anezye W. L. i Sp., K ra­
ków, ryciny i druki. J. C. M. Arc. Rainer, Izdebnik, 
wódki. Sztuka stosowana, Kraków.

Zważywszy, że żadna z wystaw, urządza­
nych w Królestwie polskiem, nie budziła tak 
wielkiego zainteresowania, żałować by należało, 
że Galicya tak słabo będzie reprezentowana.

W olbrzymich pawilonach (przemysłowy 
5000  m. kw., hala  m aszyn 2000 m. kw., rę ­
kodzieła 900 m. kw. i t. d.) komitet wystawy 
gotów umieścić jeszcze wyroby naszych prze­
mysłowców, o ile rychło się zgłoszą.

Program y szczegółowe, plany wystawy, 
arkusze deklaracyjnei kwestyonaryusze do przej­
rzenia w biurze „L igi pomocy przem ysłowej", 
Chorążezyzny 27 od godz. 9— 1 i od 4 — 7 wie­
czorem.

Kronika prowincyonalna.

§ K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Do dzien­
ników tutejszych donoszą z Rzeszowa, że wczo­
raj o godz. 8 '25  rano wykoleił się pociąg oso­
bowy nr. 1516, jadący z J a s ła  do Rzeszowa. 
K atastrofa nastąp iła  w odległości 400 metrów 
od stacyi Rzeszów - Staroniwa. Lokomotywa i 
wóz pakunkowy zostały zupełnie zdruzgotane, 
6 osób zaś odniosło rany. W śród rannych są 
dwaj podróżni. Powodem katastrofy miało być 
złe ustawienie zwotnicy.

§ O f i a r a  w o d y .  D nia 24 z. m. utonął 
w Kamionce, w rzece Bugu podczas kąpieli, 
1 6 -letni M ichał Semenowicz z Obydowa. Seme- 
nowicz, nie umiejąc pływać, -wpadł w głębię 
i więcej już na powierzchnię wody się nie po­
kazał. W szystko zaś odbyło się tak  szybko, iż
0 ratunku nie było mowy, tembardziej, że 
świadkowie wypadku nie umieli pływać.

Zwłok utopionego dotąd nie wyłowiono.
§ U t o n i ę c i e .  W  Derewlanach, powiatu 

kamioneckiego, utonęła w tych dniach w rzece 
Bugu, podczas prania bielizny, 40 letnia wło- 
ścianka B arbara Kozakowa. Ponieważ nieszczę­
śliwa cierpiała na padaczkę, przypuszczają 
przeto, iż dostawszy epilepsyi, w padła do rzeki
1 utonęła.

§ Ś m i e r ć  w s k u t e k  u d u s z e n i a
g a z e m .  Z L iska donoszą: Iw an Baran zwany 
Szujda, robotnik w  r  a fi nery i nafty Towarzystwa 
„M ontan" w U strzykach dolnych, pełniąc w nocy 
z 25 na 26 z. m. służbę w tej rafineryi, zo­
s ta ł znaleziony m artwy na podłodze.

O ile z dochodzeń wnioskować można,
nastąp iła  śmierć przez uduszenie gazem.

Kronika zagraniczna.
* T r a g e d y a  r o d z i n n a .  Niedawno 

um arł w Monachium śm iercią samobójczą po­
rucznik llein lein . — Rodzice jego po stracie 
syna byli niepocieszeni i wczoraj odebrali so­
bie życie, ojciec strzałem  rewolwerowym, m atka 
zaś przez przecięcie sobie tętnie.

* C h o l e r a  w P  e t e r  s b u r g u .  Liczba 
osób, które od onegdaj zachorowały w P ete rs­
burgu na cholerę, wynosi 68, liczba zm arłych 
67. Ogółem liczba chorych wynosi 6 9 7 .

* Z a s y p a n i  w k o p a l ń  i W kopalni 
węgla w Charleroi, w skutek zawalenia się szy­
bu, zostało zasypanych czterech górników w 
głębokości 685 m. Jeden z nich zdołał się u ra ­
tować, trzech pozostałych uw ażają za straco­
nych, ponieważ dostęp do nich zam ykają ol­
brzymie stosy gruzów. Mimo to prace ra tu n ­
kowe są prowadzone z ogromnym wysiłkiem .

* G r o ź b a  s t r e j k u  k o l e j o w e g o  w 
S z w a j c a r y i .  W St. Gallen odbyło się wczo­
raj zgromadzenie kolejarzy, na którem uchw a­
lono rozpocząć w ciągu la ta  ogólny strejk  ko­
lejowy, jeżeli żądania służby kolejowej nie zo­
staną uwzględnione.

* N i e z w y k ł a p r z e p o w i e d n i a  d ł u ­
g o w i e c z n o ś c i .  Z K onstantynopola donoszą, 
że metropolita orm iański z Adany, któremu u- 
dało się w międzyczasie uciec do Egiptu , ska­
zany został przez turecki sąd wojenny za u- 
dział w rozruchach, na stojeden la t ciężkiego 
więzienia.

* S k a z a n i e  f a b r y k a n t a  d y a -  
m e n t ó w .  Z P aryża te leg rafu ją : T rybunał 
skazał znanego oszusta, rzekomego fabrykanta 
dyamentów, Lem oine'a na 6 la t więzienia, 3000 
franków grzywny i na 5 la t wygnania.

* Z a t r u c i e  g r z y b a m i .  W  miejsco­
wości Bauvais, pod Paryżem, zachorowało cię­
żko ośm osób, które spożyły grzyby, zebrane 
w pobliskim  lesie. Jedna z nich zm arła ; in­
nym grozi poważne niebezpieczeństwo.

* S k u t k i e m  w y p a d k u  t r a m w a j o ­
w e g o .  W Albano zdemolowano wóz tram- 
wayu elektrycznego, który przejechał jakiegoś 
chłopca. Personal tram wayowy wzburzona lu­
dność chciała zlynczować — na szczęście po­
uciekali. D rugi wóz tramwayowy, który m iał 
odejść, zatrzymano i wstrzymano na jak iś czas 
ruch tramwayowy.

* N o w y  s p o s ó b  d o z o r u  n a d  
d z i e ć m i .  Począwszy od października b. r 
wszystkie dzieci szkolne w Nowym Jorku  — 
je st ich tam  998.000 — zostaną — jak  donoszą 
pism a tamtejsze — ponumerowane, jak  np. u 
nas policyanci lub konduktorzy tram wayowi, 
a to w celu łatw iejszej nad niemi kontroli. 
Skoro więc np. policyant, w godzinach prze­
znaczonych na naukę, spotka na ulicy chłop­
ca w wieku szkolnym, winien będzie zapisać! 
jego num er i przedłożyć go swej władzy.

M a f f i  i i m M y s i y i m
Józef Bnłaban, „Dzieje P o lsk i" . W yda­

wnictwo lwowskiego „Ogniska" kraj. Związku 
nauczylskiego. Lwów 1909.

W iadomości z zakresu dziejów kraju ro­
dzinnego, wynoszono przez uczniów szkół wy­
działowych i ludowych, są zazwyczaj więeej niż 
skromne. Dzieje Polski nie są bowiem trak to­
wane tam  jako osobny przedmiot, a w progra­
mie nauki zastępują je ezytaukami luźnych ustę­
pów które nie tworzą ani całości, ani nie wy­
czerpują dostatecznie m ateryału. Szkoła wydzia­
łow a przeznacza wprawdzie około cśm dziesiąt 
godzin na historyę kraju rodzinnego, niema 
wszakże, jak  utrzymuje autor „Dziejów P olsk i", 
odpowiedniego podręcznika. W adą jego je s t brak  
metodyczności, przeładowanie szczegółami, n ie ­
dostateczne traktow anie dziejów porozbiorowych, 
przedewszystkiem zaś nieprzystosowanie mate­
ryału  do pojemnośoi um ysłu młodzieży szkół 
wydziałowych.

Książka p. Józefa B ałabana s ta ra  się 
braki te usunąć. Obejmuje ona przystępnie ze­
brane wiadomości o dziejach naszego kraju, które 
obejmują czasy przedhistoryczne i historyczne, 
krótki pogląd na epokę P iastów , Jagiellonów, 
Wazów i Sasów, życiorysy każdego z królów 
Polski z podaniem najważniejszych wypadków 
historycznych , wreszcie dzieje porozbiorow! 
w szystkich dzielnic naszych, doprowadzone, aż 
do 1908 roku.

Ostatni ten ustęp pracy p. B ałabana tra ­
ktowany je s t w stosunku do całości bardzo 
szczegółowo. Nauczyciel, w którego rękach znajdą 
się „Dzieje P olsk i" , będzie też m iał wdzięczne 
i łatw e zadanie dokładnego obznajomienia swych 
uczniów z tą  właśnie epoką historyi, która tłu ­
maczy najlepiej dzisiejsze położenie i stosunki 
wewnętrzne Polski.

Całość podana w formie popularnej, nie 
pomijająca również najnowszych badań i źródeł 
historycznych, zaleca się jasnością i zwięzło­
ścią w ykładu; tłum aczą go nadto umiejętnie 
dobrane i nader liczne ryciny, oraz raapy n a­
szego kraju, uwidoczniające wszystkie zmiany, 
przez jakie przeszła Polska w ciągu wieków 
swego istnienia.

Ic. Ł  M o i e j  s t a d n i .
P rezydyum  N am iestn ic tw a przyznało  

Janow i B anaszew skiem u, in spek to row i szkol­
nem u okręgow em u w R o h a ty n ie , za 4 0 - le tn ią  
w ierną  służbę m edal honorow y, u stan o w io n y  
z okazyi 50 le tn iego  Jub ileuszu  najm iłości- 
w szych Rządów  Jego  Oes i K ról. A posto lsk iej 
Mości.

R ada szkolna k rajow a zam ianow ała: 
F e lik sa  Sokołow skiego, prow izorycznego in ­
spek to ra  szkolnego okręgow ego w  K am ionce 
s trum iłow ej, stał', m in sp ek to rem  szkolnym  
okręgow ym  w IX . k lasie  ran g i d la  okręgu 
szkolnego K am ionka strum iłow a , a E u g e n iu ­
sza M andyczew skiego, p ro feso ra  g im nazyum  
im . F ra n c isz k a  Józefa  w T arnopo lu , p ro w i­
zorycznym  in sp ek to rem  szkolnym  okręgow ym  
w IX . k lasie  ran g i d la  okręgu szkolnego 
K am ionka strum iłow a; za tw ie rdz iła  w ybór 
K aro la  B e rc h ard a  n a  d e leg a ta  R ady m iej­
skiej do R ady szkolnej okręgow ej w T re m ­
bow li; zam ianow ała w  szkołach  ludo­
w y ch : ks. W ład y sław a V ra n ę , nauczy­
cielem  re lig ii rzym sko - kato lick iej 6-kla- 
sow ej szkoły w ydziałow ej żeńskiej im . ś\v. 
S cho lastyk i w  K rakow ie; ks. Józefa  K rza­
now skiego, nauczycielem  re lig ii rzym sko-ka­
tolickiej 4-klasow ej szkoły m ęskiej im . K o­
chanow skiego w  S try ju ; W ład y sław a Tur- 
czyńskiego, nauczycielem  4-klasow ej szkoły 
m ęskiej w K ulikow ie ; J a n a  Ja rosza , nauczy­
cielem  k ieru jącym  2-klasow ej szkoły w Ozu- 
ło w ie ; T om asza K otulskiego, nauczycielem  
k ieru jącym  2-klasow ej szkoły w S o k o ln ik ac h ; 
nauczycielkam i szkół 2 k lasow ych : W łodzŁ
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Daierę M usijow ą w K arow ie; Ja n in ę  Traczó- 
Wnę w W itan o w icach ; W an d ę H odolow ą w 
Uściu z ie lo n e m ; M aryę K orzeniow ą w K ą­
to w e j ; nauczycielam i i nauczycielkam i szkół 
l-k la so w y e h : Ignacego  Ju c h im a  w Lubyozy- 
Kaiażem na przysió łku  „K oła jee"; A ntoniego  
G łuszkowskiego w P o h re b c a c h ; D yonizego 
H lawatego w O re lc u ; D om inika B uchało w 
P rz y h ra d zu ; A nton iego  D robom ireckiego w 
B orszezow ie; D ym itra  M andziuka w B o g u sz /; 
W ilhelm inę Gozdowską w W icy n iu ; oraz p rze­
niosła M ichalinę O gniew ską, nauczycielkę 4- 
klasowej szkoły żeńskiej w D rohobyczu, na 
rów norzędną posadę do 4-klasow ej szkoły po­
spolitej żeńskiej, połączonej z w ydziałow ą w 
D rohobyczu.

R ada szkolna krajow a postanow iła  bu­
dowę 1-k lasow ych  szkó ł: w Luszow icach, 
W okręgu chrzanow skim ; w P łokach , w okrę­
gu chrzanow skim ; w C hełm ie, w okręgu bo­
cheńsk im ; w M iękini, w okręgu chrzanow ­
sk im ; w S traeonce, w okręgu b ia lsk im ; w 
Nowej W si, w okręgu b ia lsk im ; w B ystre j, 
w okręgu  b ia lsk im ; w Paszczynie, w okręgu 
ropczyckim ; w Czechow,ej, w okręgu  koło- 
m yjskim ; 2-kiasow ycb: w D m ytrow ie, w okrę­
gu kam ioneckim ; w R udzie sieleekiej i budo­
wę 1-klasow ej w R udzie sie leek ie j „za B u­
g iem ", w okręgu k am ioneck im ; 5-klasow ej 
szkoły żeńskiej w P rzem yślanach ; 5-kiasow ej 
w K ańczudze, w okręgu  p rzew orsk im ; 2-kla- 
sowej w W erbiążu niżnyro, w okręgu  koło- 
m y jsk im ; 1-klasow ej w K urow ie, w okręgu 
b o c h e ń sk im ; w szystk ie przy  pom ocy zasiłku 
z funduszu szkolnego krajow ego.

116 W l 0101161
Towarzystwa Kółek rolniczy cli.

R ada ogólna T ow arzystw a K ółek ro ln i­
czych zb iera  się dziś w K rakow ie. Zarząd 
g łów ny w ystąp ił przed n ią  ze spraw ozdaniem  
om aw iającem  dok ładn ie działa lność i rozwój 
T ow arzystw a w r. z.

W roku tym  is tn ia ło  w k ra ju  ogółem  
1.340 Kółek, skupiających  52 .375  członków . 
K ółka te , jak  i ich zarządy, odbyły  ogółem  
37.019 posiedzeń.

W artość budynków  K ółek ro ln iczych  
w ynosi 992.290 koron.

B iblio teki ich posiadały  ogółem  73.226 
azie ł, a nad to  liczba czasopism  p ren u m ero ­
w anych  przez K ółka w ynosiła  2 887.

D zia ła lność K ółek ro ln iczych  w dzie­
dzinie podn iesien ia  ośw iaty  ro ln iczej c h a ra ­
k te ryzu ją  najlep iej następu jące  cyfry: Kółek, 
k tó re  są członkam i Tow. gospodarsk iego  i 
Tow. roln iczego, było w ubieg łym  roku 355.

W szystkie K ółka ro ln icze sprow adziły  
w tym  roku nasion  za 243.356 koron, naw o­
zów sztucznych  za 435 .068  koron, m aszyn i 
narzędzi ro ln iczych  za 30.895, drzew  ow oco­
w ych 15.107 szt.uk, pasz treśc iw ych  en t. m tr. 
4 0 .7 7 8 , w ęg la 124.359.

K ółka ro ln icze przeprow adziły  nad to  
d renow an ie  n a  3.558 m orgach  roli.

Z 1 .340 K ółek w prow adziło : now e od­
m iany  zbóż 427, naw ożenie łąk  230, now e 
ro ślin y  pas tew n e 556, zm iany w upraw ie 652, 
robo tę  krow am i 303, w spólne użycie m a­
szyn 530.

K ółka ro ln icze po siad ają : straży  pożar­
nych  295, sklepów , prow adzonych  we w ła­
snym  zarządzie 397, sklepów , oddanych w 
dz ierżaw ę 446. U działy  złożone przez K ółka 
ro ln icze n a  p rzedsięb io rstw a handlow e, w y­
noszą 406.665 korori. Z dzierżaw y sklepów  
w p łynęło  do kasy K ółek ro ln iczych  64.096 
koron. T rafikę posiadało  sklepów  K ółek ro l­
niczych 473. Sprzedaż w ina, lub w yszynk 
prow adziło  sklepów  K ółek ro ln iczych  568. 
Sprzedaż napoi słodzonych  prow adziło  sk le ­
pów K ółek ro ln iczych  249.

U bezpieczono od o g n ia : w łasne budynki 
K ółek ro ln . n a  kw otę 507.685 koron, tow ary  
w sk lep ach  n a  kw otę 715.657 koron .

W reszcie K ółka ro ln . złożyły w r. 1908 
na  po trzeby  kościołów  30.824 koron, na cele 
ogólnego d o b ra  10 .264  koron.

Z am knięcie rachunkow e zarządu g łó ­
w nego Tow. za r. z. w ykazuje w dochodach 
i rozchodach  kw otę 504 .012  koron  5 hal., 
przy  4 .456 kor. 61 hal. pozostałości kasowej 
na  rok  bieżący. S ubw encye k rajow e w ynosiły  
w r. z. 69 .600 koron , subw encye państw ow e 
46 .500  koron, a in n e  subw encye 8 .880 kor. 
Subw encye w ynosiły  w ięc ogółem  123.582 
kor. 31 hal. S um a ogólna dochodów  w ła­
snych  Tow. w ynosi 59 .594  koron  81 hal. 
F undusz żelazny w ynosi 25.958 kor. 80 hal. 
F undusz żelazny sk ładek  n a  dom T ow arzy­
stw a 25.377 koron 88 hal. Oba powyższe 
fundusze zostały  użyte n a  budow ę w łasnego 
domu. O bró t kasow y zarządu  g łów nego  w y­
nosił 1 ,008 .024  koron 10 hal.

( Telegramy).

Kraków, 6 lipca. ( le i .  p r.)  Dziś rano  
rozpoczęło się  posiedzenie ogólnej R ady Tow. 
F ó łek  ro ln iczych . Z ebrało  się około 500 de­
legatów  z całego k raju . Jak o  delegaci galic. 
Tow. gospodarsk iego  przyby li p rezes p. L a ­

s k o w s k i ,  i członek kom itetu  W ł. książę 
S a p i e h a .  D alej p rzyby li delega t R ady szkol­
nej k ra j. ks. kanon ik  G ł o d z i ń s k i ,  p rezy­
den t m ias ta  Leo, delegaci krak . Tow. ro ln i­
czego i innych  pokrew nych  in sty tu cy j, grono  
posłów  sejm ow ych itd.

Z ebran ie zagaił przem ow ą prezes p. 
C ielecki, poezem przem aw iali p. Leo, p. 
B androw ski ( im ien iem  T. S. L .), J a n  br. Ko­
nopka (Tow. ro ln icze), p. L askow ski (Tow. 
gospodarsk ie), p. B ar z Z atora (k ra j. Zw ią­
zek straży  pożarnych), pose ł S tefezyk (p a­
tro n a t kas R aiffeisena), p. U hłyń (Tow. ro l­
nicze w C ieszynie).

W iceprezes dr. D ulęba przed łoży ł s p ra ­
w ozdanie z działa lności Tow. w roku ub ie­
głym . R ada ogólna zam ianow ała jed n o g ło ­
śn ie  w śród  oklasków  b. p rezesa Tow. go­
spodarsk iego  p. B rykczyńskiego  p ro tek to rem  
T ow arzystw a za zasługi, jak ie  po łożył w in ­
te re s ie  d ro b n y ch  ro ln ików , oraz w yraziła  
podziękow anie p. M aryanow i Jaroszyńsk iem u, 
w ł. dóbr B łudnik , za udzielen ie pożyczki 
na dom Tow. na w arunkach , św iadczących 
o w ielk iej jego życzliwości d la  T ow arzy­
stw a.

GOSPODARSTWO I H M D E L .
(z) Kolej lokalna Lwów - Podhajce.

W m iesiącu m aju b. r. w ynosiły  dochody 
z przewozu osób i tow arów  n a  o tw arte j czę­
ści tej kolei t. j. n a  lin ii Lw ów -W ołków  ko­
ron  1.100.

Krajowy zwiąsek producentów ropy.
Pod przew odnictw em  prezesa inż. W . W ol­
skiego i w iceprezesa posła  W. D ługosza od­
było się we czw artek , dn ia  1 b. m., we 
Lw ow ie posiedzenie kom itetu  egzekutyw nego 
rady  nadzorczej k rajow ego Związku p rodu ­
centów  ropy, pośw ięcone now ej sytuacyi, 
w ytw orzonej w p rzem yśle naftow ym  przez 
o s ta tn ie  w ypadki. Im ien iem  kom isyi, w yde­
legow anej przez rad ę  nadzorczą celem  zaw ar­
cia uk ładu  z tow. „Y acuum  Oli C om pany", 
złożył syndyk  Zw iązku adw okat dr. Gold- 
ham m er spraw ozdanie , w ed ług  którego po 
kilku tygodniow ych rokow aniach  bezpośrednio  
m iało już n as tąp ić  podp isan ie  gotow ego już 
w' czystopisie ko n trak tu . W  trak c ie  tych  u- 
kładów  w szelako w y stąp ił n a  w idow nię Rząd 
cen tra ln y , k tó ry  z obawy pow ażnych dla 
p rzem ysłu  naftow ego konsekw encyj, użył ca­
łej swej powagi, aby w osta tn ie j jeszcze 
chw ili skło-iić. krajow y Zw iązek do zan iech a­
n ia  zaw arcia in te resu  z T ow arzystw em  am e- 
rykańsk iem  i sk ierow ać p e rtrak tac y e  k ra jo ­
wego Związku na drogę rokow ań z austr. 
w ęgiersk im i rafineram i. W sku tek  w yraźnego 
w ezw ania ze stro n y  austryack iego  Rządu, 
zjaw ili się  tedy  rep rezen tan ci Związku w M i­
n is te rs tw ie  skarbu , gdzie po k ilkudn io ­
w ych uk ładach , p row adzonych przy  osobistym  
udziale PR . M in istrów  dr. B ilińsk iego  i dr. 
Dulęby, doszło do sku tku  porozum ienie 
pom iędzy kraj. Zw iązkiem  z jed u e j a R ządem
i blokiem  rafinerów  z drugiej s trony . W  m yśl 
tego uk ładu  Rząd austryack i w ziął n a  siebie 
budow ę zb iorników  n a  100.000 cys tern , zo­
bow iązując się  do oddan ia  ich  do użytku 
Związkowi. A m ortyzacyę. kosztów  budowy 
ułożono w te n  sposób, iż od zbiorników  na
60.000 cy s te rn  zw olniony będzie Związek w 
zupełności od opła ty  czynszów dzierżaw nych, 
za czas um ieszczenia w n ich  ropy  p rzezna­
czonej d la  odbenzyn iarn i, a jed y n ie  cd  r e ­
szty  ponosić będzie w ystarcza jący  na am or­
tyzacyę czynsz. W  w ypełn ien iu  tego zobo­
w iązania w niósł Rząd bezzw łocznie do R ady 
p ań stw a odpow iednie przed łożenie, przy- 
znające m u n a  cel budow y zbiorników  
8-m ilionow y k redy t i zapew nił rozpoczęcie 
budow y w najbliższym  czasie. R ów noczesny 
uk ład  z blokiem  rafinerów  rep rezen tu jącym  
6 0 0/o austr.-w ggier. produkcyi rafinery jne j, 
streszcza się w poddzierżaw ie przezeń odben­
zyn iarn i za o p ła tą  n a  rzecz Zw iązku po 71 
hal. od p roduktu  rafinery jnego  w ydobytego 
z 1 ctm tr. ropy oraz p rzystąp ien iu  rafinery j 
posiadających  w łasne  kopaln ie  (producentów - 
rafm erów ) do k raj. Związku, ezem  p rzep ro ­
w adzona zostan ie o sta teczn ie całkow ita  orga- 
n izacya p rzem ysłu  su row ca ropnego. Osią­
g n ąć  to się da tern ła tw ie j, skoro Rząd nie 
zam ierza w ed ług  oficyalnych  ośw iadczeń po­
p rzestać  n a  obecnych  k rokach , lecz uczynić 
je  jed n e in  z ogniw  rozleg łej akcyi sanacy j­
nej. N aw iązując do powyższego spraw ozda­
nia , don iósł p. h r. Zam oyski, że w edług  in - 
form acyi ze s trony  kół w iedeńskich , is tn ie je  
u Rządu ja k  najlepsze usposobien ie d la  k ra j. 
Zw iązku i p rzekonan ie , że jego w zrost i kon- 
solidacya są  jednym  z p ierw szych  w arunków  
srw ałego uzdrow ienia chorego dytychczas 
przem ysłu , to  też Rząd dołoży w szelkich 
s ta ra ń  celem  w zm ocnien ia o rg an izac ji.

S praw ozdanie kom isyi p rzy ją ł kom ite t 
w  całej osnow ie do w iadom ości i w je d n o ­
m yślnej uchw ale zaznaczył sw ą so lidarność 
z " całą dotychczasow ą dz ia ła lnośc ią  sw ych 
delegatów , k tó rym  ponadto  w yraz ił uznanie 
i podziękow anie za sku teczną pracę. W  sp ra ­
w ie odbioru  i zaliczkow ania ropy  powzięto

uchw ałę  w  tym  duchu, iż p rodukcyę czer­
w cow ą przy jm ow ać się będzie z w alu tą  
31 lipca b. r., a w yp ła ta  zaliczek w do tych­
czasowej wysokości n ie  dozna p rze rw y  ani 
zm iany.

Sprawa ubezpieczeń zbiorników ro­
pnych. W w ielkiej sali G randho te lu  w K ra­
kowie toczyły się w sobotę n arad y  p rzed sta ­
w icieli T ow arzystw  asekuracy jnych  austro- 
w ęgiersk ieh  z rep rez en ta n tam i krajow ego 
Związku p roducentów  ropy. K rakow skie T o ­
w arzystw o wzaj. ubezp. zastępow ali pp. dy­
rek to r re fe re n t dr. F ran c iszek  Paszkow ski, 
zastępca dy rek to ra  re fe re n ta  H en ry k  Szatkow ­
ski i naczeln ik  b iu ra  technicznego  B ron isław  
K rause. W  narad ach  w ziął udział także Ko­
m isarz rządow y Związku, sta rszy  rad ca  pro- 
ku ra to ry i skarbu  dr. H orszow ski, oraz przed­
staw iciel s ta ro s tw a  górniczego, s ta rszy  radca 
górn iczy  W erber. O bradom  przew odniczył ge­
n era ln y  sek re ta rz  Związku reaseku racy jnego  
w W iedniu , b. poseł do B ady p ań s tw a  K on­
stan ty  N oske. P rzedm iotem  obrad było s tw orze­
n ie tego rodzaju przepisów  dla budow y zb io rn i­
ków ziem nych ropy, ażeby ryzyka by ły  o ile 
m ożności podzielone i n ie  p rzedstaw ia ły  d la  
aseku racy jnych  Tow arzystw  zbyt w ielkiego 
niebezpieczeństw a. T ow arzystw a asekuracy jne 
M onarch ii m iały  w tej spraw ie do w alczenia 
z pew nem  T ow arzystw em  an f ie lsk ie m , k tó re  
ze w zględów c-zysto konkurency jnych  n ie k rę ­
pow ało się  żadnym i przepisam i i n ie  b iorąc 
w rachubę  bezpieczeństw a publicznego, s ta ­
rało się za każdą cenę ubezpieczenia te po ­
zyskać. D zięki in te rw en cy i K om isarza rządo­
wego, starszego  radcy  H orszow skiego, doszło 
do porozum ienia m iędzy kon trak tu jąeem i s tro ­
nam i i ubezpieczenia te  pozostaną n ada l w 
M onarch ii.

OSTATNIA POCZTA.
=  P ism a  w iedeńskie donoszą, że z po­

w odu położenia n a  W ęgrzech w yjazd N a j j .  
P a n a  do Isch lu  u legn ie  może zwłoce.

=  P a p i e ż  p rzy ją ł w czoraj n a  audyen- 
cyi p ry w a tn e j am basadora  austro -w ęg iersk ie- 
go  przy  W atykan ie , h r. S e c s e n a .

=  N am iestn ik  A izacyi i L o ta ry n g ii 
h r. W e d e l  uda się, jak  F rankf. Z tg. dono­
si, dn ia  8 b. in. do B erlina . W iadom ość n a ­
daje w iele p raw dopodob ieństw a pog łosce, iż 
h r . W edel upatrzony  je s t na n as tęp cę  ks. 
Buelow a.

=  W  f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u ­
t o w a n y c h  dep. D enis C ochin in te rp e lo w ał 
m in is tra  spraw  zagran icznych  w sp raw ie  w y­
cofan ia w ojsk z K rety . M in is te r spraw  za­
g ran icznych  P iehon  odpow iedział, że obecna 
chw ila n ie  je s t  stosow na do om aw ian ia sp ra ­
wy k re teń sk ie j i że da odpow iedź na tę  in ­
te rp e la c ję  dopiero w tedy, gdy po ra  będzie 
odpow iednia. Dziś może ty lko  ośw iadczyć, iż 
od 27 b. m. rozpocznie się w ycofyw anie 
w ojsk z K rety , n a to m ia s t m ocarstw a w yślą 
n a  K re tę  cztery okręty  w ojenne. M ocarstw a 
liczą n a  um iarkow anie i rozum  Turcyi, Gre- 
cyi .i K rety  i sądzą, że do zaw ik łań  nie 
przyjdzie.

—  C a r  z rodziną w rócił w czoraj w ie­
czorem  z wód fińskich  do P ete rh o fu .

=  U rzędow nie podano do w iadom ości 
że a m b a s a d o r e m  r o s s y j s k i m  w M a ­
d r y c i e  m ianow ano dotychczasow ego posła 
w S ztokholm ie br. B udberga. N a m iejsce 
p o s ł a  w B e l g r a d z i e  S erg ie jew a zam ia­
now any  zosta ł dotychczasow y pose ł w Te 
h eran ie  H artw ig . P o s ł e m  w T e h e r a n i e  
zosta ł radca am basady w L ondyn ie  Po- 
klew ski-K oziełł.

P rzem aw ia ł jeszcze p. D i a m a n d ,  po- 
czem ze w zględu n a  rozpoczynające się po­
siedzenie p le n arn e  Izby obrady  p rzerw ano . 
N astępne posiedzenie ju tro  o godz. 9 rano .

TELEGRAMY GAZETY IW0W8HEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 6 lipca. N a dzisiejszem  po­
siedzeniu  Izby posłów  p. K u r y ł o w i c z  zg ło­
s ił w niosek n ag ły  o przyznan ie p aństw o­
w ych subw eneyj organizacyom , służącym  do 
celów ro ln iczych  w G alicyi w schodniej.

Izba p rzy stą p iła  do dalszej rozpraw y 
nad  w niosk iem  n ag łym  p. M etelki. P rzem a­
w iał p. G r a f e n a u e r ,  k tóry  kończył mowę, 
rozpoczętą n a  poprzedniem  posiedzeniu.

Wiedeń, 6 lipca. N a posiedzeniu dzi­
siejszem  kom isyi gospodarczej, odbytem  pod 
przew odnictw em  p. E llen b o g en a , przyjęto  u- 
staw ę w spraw ie czasu pracy  w przem yśle 
handlow ym , po kró tk ie j dyskusyi zgodnie z 
uchw ałą  Izby  panów .

N astępn ie  p. B a t t a g l i a  szczegółowo 
zdał sp raw ę z przed łożenia rządowTego o u- 
regu low an iu  galicy jsk iego  p rzem ysłu  n a fto ­
wego.

P . L i c h t  żądał szczegółow ych w y ja­
śn ie ń  co do tego, jak ie  um ow y finansow e 

| i p rzedw stępne uk łady  Rząd u ch w alił lub 
1 p lanuje, celem  przeprow adzenia, tej akcyi.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 6 lipca. P rognoza n a  7 lip ­

ca. W  G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  P iękn ie , 
m ierne w ia try , ciepło.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  P o ch m a r­
no, m ierne  w iatry , ciepło, pogoda n ie s ta ła .

Wielki Warażdyn, 6 lipca. M iędzy ro­
botn ikam i w ęgiersk im i a ru m uńsk im i w do­
b rach  K olom ana h r. P o n g racsa  w yw iązała się 
w n iedzie lę  w ieczorom  bójka, w ciągu której 
poran iono  ciężko 10 robotn ików . Celem  przy­
w rócenia porządku wezwano żandarm eryę .

Poznań, 6 lipea. t(Tel. p r .). Onegdaj 
odbył się tu  zjazd Związku K ół śp iew aczych 
polskich, n a  k tó ry  przybyło  z g ó rą  1500 
śpiew aków , należących  do 80 stow arzyszeń. 
W ykonano duży p rogram , n a  k tóry  złoży ły  
się p ieśn i M oniuszki, C hopina, M aszyńskie- 
go i w. i. P rodukcyę w yw ołały  n iezw ykły  
entuzyazm  w śród około 10 .000  słuchaczy. N a­
grody  o trzym ały  stow arzyszen ia  z B erlina , 
P oznan ia i O strow a. Do sk ładu  sędziów  n a ­
leżeli m iędzy innym i d y rek to r „ L u tr i"  w ar­
szaw skiej p. M aszyński i prof. B u rsa  z K ra­
kowa.

Berlin, 6 lipca. P roces H am an n a  odro­
czono do dziś przed po łudn iem , poniew aż 
prof. S ehnittz n ag le  zachorow ał. P rz es łu c h a ­
n ie św iadków  zakończono.

Teheran, 6 lipca. (B . Reutera). W  od­
pow iedzi n a  p rzed staw ien ia  posłów  a n g ie l­
skiego i rossyjskiego, S ip ah d a r postaw ił kilka 
żądań, w szczególności dom agał się  opróźnie- 
n c te ry to ry u m  persk iego  przez wojsko ros- 
syjskie i u tw orzenia now ego lib e ra ln eg o  g a­
b ine tu . P ose ls tw a ang ielsk ie i ro ssy jsk ie  dziś 
odpow iedzą, że n a  razie  n ie  m ogą w spraw ie 
tych  żądań poczynić kroków  u szacha.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 6 lipca. (T e l.p ryw .). Unser 
Leben o trzym ało  depeszę, że w B esarab ii ru ­
m uńskiej w ybuch ły  pogrom y, w ym ierzone 
przeciw  obszarn ikom  i Żydom . Zabito  około 
100 osób. W iele dom ów obrabow ano. W śród 
Żydów zapanow ała  pan ika .

Petersburg, 6 lipca. (Tel. pryw .). O neg­
daj odbyło się tu  posiedzenie kom isyi w o­
dnej, n a  k tórej postanow iono  osta teczne roz­
strzygn ięc ie  w szystk ich  sp raw  co do robó t 
regu lacy jnych  n a  W iśle n a  w iększą skalę 
odłożyć do czasu w yjaśn ien ia  ogólno p a ń ­
stw ow ego znaczenia tej d rogi w odnej. N ie­
przychy lne stanow isko w tej sp raw ie  zają ł 
przedstaw icie l m in is te rs tw a  w ojny, k tó ry  do­
w odził, że pog łęb ien ie  rzeki by łoby  niepożą­
dane  zarów no, jak  i łączen ie  W isły  z kole­
jam i. P rzedstaw icie l m in is te rs tw a  skarbu  mo- 
ty w ał sw e rów nież n iep rzychy lne  stanow isko 
b rak iem  środków .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 6 lipca 1909. Z am knięcie 

g ie łdy  (Schlusscourse). G odzina 2 m in u t
30. A kcye austryack iego  Z akładu  k red y to ­
wego 635-75, A kcye w ęg iersk iego  Z akładu 
kredytow ego 752-— , A kcye A n g lo b an k u  
298-25, A kcye U n io n b an k u  5 5 P — , A kcye 
L an d e rb a n k u  451 ’— , A kcye B ankvereinu  
526 50, A kcye B odencred it 1105-— , A kcye 
galicy jsk iego  B anku  h ipo tecznego  5 9 4 ’— , 
A kcye kolei państw ow ych 722-55, A kcye 
kolei P o łudn iow ej 107-75, A kcye kolei E lb e -  
th a l — , A kcye kolei P ó łnocne j 5 2 5 0 -— ,
A kcye kolei czerniow ieckiej 565-— , A kcye 
A lp in y  642-25, A kcye R im a M urany i 582 75, 
A kcye p rask iego  T ow arzystw a żelaz. 2540-— , 
A kcye F a b ry k i b ro n i 645-— , A kcye T u re­
ckie ty ton iow e 373"— , A kcye G alicyjsko- 
karpackiego  T ow arzystw a naftow ego 674-— , 
O błigacye w ęgiersk iej indem nizacy i 9 3 1 5 , 
R en ta  m ajow a 96-30, A u stry ack a  R e n ta  ko­
ronow a 96-20, W ęg ie rska  R e n ta  koronow a 
93-05, 56 -le tn ie  L is ty  T ow arzystw a k red y to ­
w ego ziem skiego 94-70, 4-prc. L is ty  B anku 
h ipo tecznego  94-15, 4 i p ó ł p rc. L is ty  B anka 
hipo tecznego  99-30, 5-prc. L is ty  B an k u  h i­
potecznego 109-75, 4-prc. L is ty  B anku  k ra ­
jow ego 94-50, 4 i p ó ł p rc . L is ty  B anku 
krajow ego 100-— , 4 -p rocen tow e G alicy jsk ie 
obłigacye p ro p in acy jn e  9 8 -25, 4 -p rc . G a li­
cyjska pożyczka k rajow a z 1893 r. 94-50,
4-prc pożyczką m. L w ow a 93-85, L osy tu r e ­
ckie 1 8 5 - - ,  M ark i 117-42, R ubel 253-25,
5-prc. R ossy jska pożyczka z r. 1906 99-45.

U sp o so b ie n ie : P rzy  zastoju w in te re ­
sach  poszczególne w artości szrankow e wyżej. 
W końcu usposobien ie osłabione.

O dpow iedzialny re d a k to r :

A d s su K r e c h o w i e t t k l ,



c t t k i b r n i
pod

r(S„Wozem Drzymały*
otwarta od 7-mej rano do I2~fej w nocy.

W Ł A D Y S Ł A W A  P O D H A L E M
Lwów. ul. Akademicka L 5,> >*

H f S a g a s y n w  W n y c h  S s s h a y e r ś b s ? }

poleca najlepsza K A W Ę , C IA S T A , LODj 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w f )  g£ 
tunkach. Zamówienia na wesela, imienin1 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsti 

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanu

N A D E S Ł A N E .
Sanatoryum dla chorób wewnętrznych pod klin. kle- 

rowricD em 
D oe. D r. M. F K A J f K E G O  

wraz z Zakładem fizyko-hydro-terapeutycznym pod 
kierownictwem 

Dr J . W O T T K O  W S K I E G O  
(daw ny zak ład  TC1SELKI, u l. Kąpielna 1. 8) 

leczenie dyetetyezne, zabiegi wodolecznicze, kąpiele 
gazowe, elektryczne, świetlne, ezterokomorowe, paro­
we; masaż ręczny i aparatowy, gimnastyka leczni­

cza (Zander). Telefon 932.

K. H. R0S0Ł0WSKI
koneog. m ajste r dla wszelkich urządzeń wodo­

ciągowych i kanalizac ji.

Pracownia ślusarsko-mechaniczna. 
Lwów, ul. Kochanowskiego I. 2.

CENT UMIARKOWANE.

Dom bankowy i kantor wym iany

S o k a l ,  i L i l i a n
przeniósł biuro swe

napowrót »a rósr uL Hetsi&dskifj 
I. Kil niskiego

do nowo zbudowanej kamienicy.

B r a c ia ler o y a rze  ś i ,  H u b
Przytulisko ubogich

Lwów, ul. Kleparowska 15.
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
Wózek t r a n s p o r to w y  zabiera meble 

i odwozi zrepcrowanc.

m i a u D r- S r *
MiiMlirHDliStrasSB od maja 

— i Rafael. do października.

W I L L A
w  5fiss-k*j'p»tte-«k8

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem

urządzeniem (także na zimę)
d o  s p r s K e d a n i i f e . .

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej*, (od godz. 12 -2).

8 0  I M w m

D nia 6 lip ca  1909.

H o t e l  G e o r g e T t
P P . W . G niew osz z K ontów , P . B ie sk -  

decki z F irle jo w a , E . Z ie len iew ski z K rako­
wa, dr. E . O rn s te in  z Bacau.

Hot&i Imperial.
P P . E kse. A . Jędrzejow icz ze S ta- 

rom ieścia , S. Skrzyszow ski z C harłanow iee, 
h r. K. D zieduszycki z M artynow a.

Hotel Yictoria.
P P . G. K leczew ski z S ieniow a, E . J a h n  

z D ydiatyczy, ks. L. B ożentow icz z Soko- 
; łów ki.

Hotel pod Trzema Koronami.
P P . B. F a łę ck i z T ruściańca , M. B al- 

ta row icz ze Złoczowa.
H o t e l  F r a n c u s k i ,

P P . dr. L . B rudziń sk i z M ikulin iec, K. 
B u b en b an e r z K am ionki s tr .,  W . S toJfa z 

i K rakow a.
; Hotel Pański.

P . W . B unik iew icz z P aryża .

€  M  W  N  I

iwimsklt] handiowa)
M

[;v?ów, dnia 5 lipea pia<;ą iądają
-waiati. keton.

1. A kcje 28 K h K h
Banku hip. *al. po 800zi.(-400 kor.) ..*1 — —
Baaku gai. dla handra i przsm.

po zi !00 (400 kor.) . . . . ■V0 — i iii.) —
Kol, LwÓT*-0z®m,-Ja8sy po 800

zł. w. a. w srebrzą (400 kor.) - 572 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po -500 kor. . 410 - _  _

O.. LJstj *a#t»wns za 100 kor
flsnko. h. g. 5 pr. w. a. wy i. z 10 pr. 109 7u 110 40

.  * 41], pr. „ los w 50 1. & 09 U 99 80
„ „ 4 pre. „SOLpoSOuk. u 94 -- 9a 70
kra' 41/, pr. „ los w 51 1. V •-C - 100 ~ij

„ „ 4 .  pr. „ los w 57 1. V 94 8- % 6:
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­ *r

sza e m i s j a ) ................................ 96 tO — —
Tow. kredi galie. zietnsk, 4 pr. s

los w 41*/* lal . , , 96 _ ...
4 pr. los w 56 la t . . . . JS 4 fi-

'i jt-  DUiSgd z* 100 kor. 8S
Gai. funduszu propia. 4 pr. w. a. 97 BC 98 r.
Baków, funduszupropin. 5 pr. w. a. ■=*r 7.01 ~ ló i  70
Kowuisain-ł Ban. kr. s pr. (2 cm.) B — —

. ,  4 ‘,'spr. (3eni.) as 100 - 100 90
, „ 4 pr. (4 em.) 93 50 §4 S-.

Kol. lokalne dtio 4 pr. . . . = K 93 70 94 40
Pożyczki kr. 4 pr po 800 kor. e

s roku 1893 ..................... ..... - 74 50 95 *0
pfri-mska ci. Lwom  4 pr. . 91 60 92 20

i V>S'-,,WJ>. 93 30 74
„ szkolna kraj. 4 pr. z

r. 1908 ........................... 94 60 85 30

* ¥ .  L-jsy.
iS, Kraków* po :;b 89 (40 tera1,) 1.18 - 118 -

V.
Dukai cesarski . . . . i i  £0 U  38,
.89 frankówka . . . . . . . '3 -u. ÓS 'K>
107 rubli rossyjskich srebrnych 151 6f- 453 '■>'

„ „ ,, papierowych -u. 254 U
iOC marek niemieckich . . i.i.7 3“-; Ti : 70

. K s - i m  g i d d y  ,ą j,

DbIs ż lipca 1.969
A. Ogólay dl ag państwa, pJace iąd;-;:* 

Jedaolity dlsg państwa w hantowsi 
maj-ligtopad 36 25 9845
aiy oreń-Upisc . . . . . . . .  “56 20 98 40

Jsdaollty drag państwa w srebrje 
iuty-si.UrpIsn . , 9920 9 >40
kwMaisa . . . .  9920 9910

AoraMcwa pftteą żądają
Losy a roku 1854 po 250 tć. sak. 3 2  pr, — — -

., 1860 pc500 zł. w. 5. 4 pr, 180.25 164-25
* ,, 1860 po 100 zł. 4 pr. 31910 225-50

j „ .. 1864 po 100 zł. . . 29) 50 297-50
,, r „ 1864 po 59 zł. . . 291*56 297-60

Listy?;ast.domenpańst p o l20zł.5p r. 887-50 289.50

fj, D łu g  państw* (wszystkich w Sadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

A.usti, renta złota wolna od nodatkn
aa 100 U. 4 pr.......................   . , 117 40 117-60

Austr. renta w wal. bor. wolna od 
podatku 4 pr . . 96-15 96-35

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

ód podarku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. m t.

5b4 pr. (ostamp. akeye) . . . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. o1/* pr. . . . . . .  .
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c ja ) ..............................
Kol. Areyka. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr, . . . ,

3610

115-36 

450-- 

1.18-30 

9ć-7g 

9 6 -

Objłgfrsj-e aum rwwństw a (kolejowa).
lloL Aro. Albrechta ta  300 zł. 5 pr. 10'- 

W złocie za 300 zł, 5 pr.. . . .  —*•
Kol. Czeskiej :acb. za 200, 1000 i

£000 zł. 4 pr......................................
Kol. Czeskiej emiss. z s. 1895 za 400

kor. 4 pr....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda aa; 

t  r, 1888. 4 pro. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

% v. 1887, i  pre. (sr. ) . . . . .
Kai. północnej ces. Ferdynanda em.

:i 7 . 1857; 4 pra. . . . . . .
Kol północnej ce». Ferdynanda em. 

t  i\ 1888, i  pre. . . . . . .
Kol. półuowi*; eea. Ferdynanda «n.

;s t,  1891: i  pr-s. . . . . . .
Kol półRoaasj sas, Ferdynanda em.

? y. 1886, 4 pro.................................
Kol, północnej cez, Ferdynand* asa.

s r. -9Ą4, 4 pru.
Kol buksw.Asii*; lokal**) ss 4<ię 

4 ■ . . . . . .
4<*:1. .Karola Ludwika 4 pr. 
.■.’sowf..5oj!?59ra.-;*s:*kiaj s rok?.

Ci:.. .A:;y-V., frz-lohls ('3s>.Si55.®.^r-

97-10

llb-36

453--

119-30

96-71

9 7 --

106--

96-30 97-30

96A0 97 30

97-40 98-40

97-30 88-30

96-99 m o

96-76 97 75

86-65 97-75

97*- 98*-

86-75 97-76

8440 95-40
95 90 9690

,95-80 S6-80

116*- 11680
wą.ą-ipriki.itj}.
100-55 .10180i ) v:,.̂ lc6 4 pr.

w =f*I, kor. i. pr. —- -  —
ofct ó;-. regRl Cisy 4 pro. . . 148-25 147 25
soi. Brem., z-t 190 sł. (3v0 kor.) 199 75 203-76

. ;L GOS kor ; ■ 99 75 303 75

Koronowa walnie. yc y.eą

95---

io;-40 
94 3#

B. Obligacje indemnisacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .................... 94-36
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . .  93 19

P . Inne publiczne pożyczki,
Poż. reg. Dunaju z r, 1878 los 5 pr. 103-20
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pr . . . . . .  94 —
Bukowińskie obi. propinaeyjn* los

za 100 zł. 5 p r.......................  . .100-40
Gal. poi. kr. z roku 1893 4 pr. 93-90
Gal, obi. prop. z roku 1889 i  pr. . 97 80
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r , ..................................................  91-40 92 40
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr. . . . . . . . .  .
Poż. zerb. prem. za 100 frank. 2 pr. 93 50 99*50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank 184-50 lsS 60

(L Lizty aastawnts. Obłig. hipot i listy dłużne 
łza 100 zł.' Nom.)

Anglo-Austr. ba iku los w 301.41/, pr. 100 50 10150
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 95-30 96-30

„ obi. prem, z r. 1880 3 ar. 876-50 282-ćO
j. u rr n 1889 3 pr. 867- -  273 -  

Bukow. zakł. kred. ziem. lo* 5 pr. 101-— 103 —
# , 3 K i  pr 9 A50 95 5 t

Gal. ako. h, hip. 10 pr. prem. log 6 nr. 109 76 110 25
, „ „ .  los 50 1. 4’/, pr. . 99-25 99-76
.  „ „ „ . 6 0 1 4  pr. . , 94-15 95-15

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr, los. 56 lar £4 30 95 30
„ „ „ „ 4 pr. los 41 lai - 9 7 - -
„ B „ „ 4 pr. s ta ra . . 96*50 ?8*S0

Banku kraj. dla Galicy! Lodomsryi 
41/* pr. 51ł/> lat zwrotne . . . 100-— 100 60

Banku krajowego ohlig. komun, i  
emisya 42 lat Al/a ?r - • 1C0-— 100-60

Banka kr. losy 57’./, 1 za 300 k. 4 pr. 93-75 94 75
&*«tro-węg. hssks 50 lat 4 pr. . .. 97 95 98-75

„ » ' „ 5® leż w. k. 4 fst, 9810 99-rO

l i  Oftjlss«!r* a prawe* pfamsaaiśtstw* 
zs 1 -2. so.ta.

K--1SJ8, waictr*. p lą c ą kadfijs
F a l f r  40 ;,i. ł\ ś \iK-i - 243 --
C zerw , k rz y ż a  au sfj", tow. 10 -7 53 - Sft-_

9?:-3b O zerw . k rz y ż e  w ęe. tow . 5 Ci. 34 —
94 Ki L-oay fu n d  A reykg. R udolfa  K ! zA f.H — 7 4 - -

fkauna 40 zi. w  k. 354 ■ 0 364 50
5 'c - iy w te  jujjMjta SsJzbm*g:3 s D z f . . 1C4- - l i v -

Tow. żegl. par. po Dansjr, ss 40® i
10.000 m, 4 pr............................. I t a ­ 1 1 4 -

Tow. iagl. par. po Dna. E n . r. 18Ś6 pr. lia- - 1 1 4 -
Kolei liWÓw-Ozam.-JassT' a i ,  ISfiś

zi- 300 sł. . . . . . . . .  , 8915 80 15
Kolej Lwów-Oser*. s t. 1884 aa -30C*

sS. 4 pr............................................ . 84 76 95-75
Gai. k o l lok. węch id. u  100 sL 4 pr. —•—

gał. i  l  su. ? 3?5 ?. yr. U l 10 10
n s « v. , 4 f j . -

tir. ,,
budapeszteńskie (Basiiica) 5 s i . . . 
Zakład kred. dla handl. i prseaulfiS sś. 
LIary 40 zł. m. k. . . , . , , 
Pożyczka miasta Insbruku 20 z?. .
Losy miasta Krakowa 80 si. . . . 
Psieczka satsetz TmW»y “0 r-ł .. .

8 1 - - 8 3 -

1 7 5 - 1 6 8 -
n s - . - —
1 1 5 - —• „
7:t- - 78- -

.K. Akeye banków (s» sztukę}-

297 50 
-430-— 
638-ab 
^53 7& 
6 4 — 
597 -  
403 — 
451 5ti

Banku Anglo-Austr. 340 kor. , . . *iJ(i f 0
Peszt Banku handl 500 zł. . . 34 <5
Zakł. kred. dl» handlu i przem. . 637 85
Węg. Banku kredyt. 800 zł. . 7fc8 75
Dolno ausG. tow. esb. 400 kor. . Os —
Galio, banku hip, 200 r,i. . , . 694 —

H dla han. i przem. 200 zł 398' -
Banku dla krajów koronnych 300 zł 440 60

H Austro-węg. 1400 kor. . . ’-7'71-— S781 -
,. Związku (Unionbank) 800 zł. 518 50 043 gę 

Czeskiego banku związkowogo 100 zł. 344 00 245 50 
l{tVRost«ńska banka '100 zł. 344-23 >44 76

ii. Akeye Przedsiębiorstw tnuwportow/efe.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 si. . " 403- -- 412
„  ̂ akcye zakład. 200 zL 395 — 410

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zi mI.,'5280-~ 5330--- 
Kol. Lwów-Beizee (akc. pierw.) 200 jfr  400*
» Lwów-(!zera.-Ja»Ry 800 zł. , — 68 50
,. Lwów - Klaparów - Jaworów lok.
400 k o r.. . *.................  345- 855

Austr. Tow. żegl. ma Dunaju 500 ał.jftk, 942-— 144 -

M . Ajk#T« Fmdeis&torsśw praremysłowyti..

Tow. kopalń węgla w Brus 100 *ł, 717-— 722 -  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor 661— 871 — 
Austr. tow- górnicze Alpiaa 100 z? 6*2-49 649-40 
Prag. tow. Żelazn, przem, SCO *?. . 'Wi'j — 2545 -■ 
Bchodnicy 500 kor. . , . ! 04 — 509
Tnreek. s»r* iytouł.,7. ^96 b-łKfeów 377-— 379 S- 

l-'.r i  - V-. %L ,j9 — *98 —

Btłrlia sa 1.66 w - •>. £ y 
Loadyn za 10 fuut. mat. • 
Paryż za 100 a * c 6 w  . 
Peśsrsburg za Dłfc V’-bl; 
Htemieeki* ba»k? 
TÓ.łeekl* rpE»T . . , 
rraucaskt* '■ i-i-l. s . ,

739-95 
95-30 

253 n  
1 4 i 
9o 02

96 S7;;..

347 25 
95 45 

2*4--
!. : •• fi.;

«  41*/.

, : a.ó.̂ ,ł cóysrek1- . .,6 . 3p
Aastr.-wog. 8 —
?0-frankówk» Ci* CA*U 19-06*/,
fC-asarków kc..............................  Ś347 23-61
losByjłkji półiuiperyał . . . .  -.w..-, •  ---
Niem. baatnoty^aa 109 marek . 117 40 ;.i7-65,/J
W łwkie bankaotr za 100 lir. . 9610 1-6-aÓ
• li#- . . .  3-53 3-)4

n i  W t iB . im s  iP iir  v W  S f i  T Ę  - M »  - W W .

Licytacye.
L. cz. E . 554/9 (4 ) (6622  B— 8)

E d y k t licy tacy jny .
D nia 4 s ie rp n ia  1909 o godzinie 11 

p rzed  po łudn iem  odbędzie się  w  biurze Nr. 
7 sądu  tu te jszego  licy tacya 1. 9/12 części r e ­
alności lw h. 155 ks. g r. P o rudno , sk ład a ją  
cej się z ro li, łąk  i p as tw isk a  o łącznym  
obszarze 8 ba. 63 ar. 78 m 2, z k tó rych  czy­
s ty  dochód w ynosi 37 kor. 96 hal., 2. 3/6 
części rea lności lw h. 156 ks. g r. P orudno  
sk ładające j się  z pbud. ro li, łąk i, pas tw iska
1 ogrodu o łącznej p rzestrzen i 3 ha. 70 ar. 
76 m 2, z k tó re j czysty doebód w ynosi 33 
kor. 22 hal. z tern, że n a  pbud. znajdują się
2 sta jn ie , 2 cha łupy  i stodo ła, 3. rea lności 
lw h. 157 P orudno , sk ładające j się  z łą k  o 
obszarze 1 ba. 37 ar. 15 m 2.

ad 1. 9/12 części rea lności lw h. 155 
ks. gr. P orudno  ocenione zosta ły  n a  2629 
kor. 92 hal., zaezem najn iższa  o fe rta  w ynosi 
1752 kor. 66 hal.

ad 2. 3/6 części rea lności lw h. 156 ks. 
g r. P orudno  ocenione zostały  n a  1505 kor.

zaczem  najn iższa  o fe rta  w ynosi 1003 kor. 
44 hal.

3. rea lność  lw h. 157 ks. g r. P o rudno  
ocen iona zosta ła  n a  550 kor., zaczem  n a j­
n iższa cena w ynosi 367 kor.

N ajn iższa cena w szystk ich  sp rzedać się 
m ających  pow yż sw ych rea lnośc i w ynosi r a ­
zem 3123 kor. 28 hal.

W arunk i licy tacy jne i dokum enty , m o­
że każdy przejrzeć podczas godzin  urzędo­
w ych w tu t. sądzie, b iuro  N r. 7.

T akie p ^ w a ,  wobec k tórych  n in ie j­
sza Uc-ytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić ao sądu najpóźn ie j przy w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia tego  rodząju co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być jo i  ze sku tk iem  p o d n o ­
szone.

Te osoby. A la k tó ry ch  jak i*  n raw a lub 
ciężary  m>. powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już  isiinej.y  bądź w r.oi» u postępo 
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego poste 
pow auir. le d fn ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądow ej, je ś li nie- m ieszkają w  okręgu sąd '; 
n iżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są

dowi p ełnom ocn ika do doręczeń  w sledzibi - 
?ądu zam ieszkałego .

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział V. 
Jaw orów , d n ia  17 czerw ca 1909.

L. cz. E . 87/9 (12) (6610  3 - ^ i
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie H erm a n n a  i Salom ei K at- 
bausów , zastąp ionych  przez adw . dr. B lem - 
rae ra  w  T arnopo lu , odbędzie się  dn ia 29 lipca 
1909 o godz. 9 p rzed  południem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 8 licy tacya m a­
ję tn o śc i „P o łow a T erp iłów ka I . “ objętej lw h. 
529 ks. g ru n t, d la  w iększych posiadłości 
p rzy  tu t. c. k. sądzie obw odow ym  sk ła d a ją ­
cej się  z g run tów  o rnych  w obszarze 95 h e ­
k ta ró w  bez przynależności.

N ieruchom ość „Połowa- T erp iłów ka I . “ 
w ystaw iona n a  licytacye. je s t  ocen ioną n a  
102.318 kor. 13 hai.

N ajn iższa cena w ynosi 68.212 kor. 08 
hal. poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licy tacy jne , k tó re  się  rów no­
cześn ie za tw ierdza i odnoszące się  do tej

n ieruchom ości dokum entu  (w yciąg  tab u la rn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i 
t.. d .) może każdy, m ający  chęć kup ien ia, 
p rzejrzeć podczas godzin urzędow ych w  są ­
dzie niżej w ym ienionym  w b iu rze  Nr. 14.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
szą licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy  
-zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej ro szcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości 
nie m ogłyby  być ju ż  ze sku tk iem  p o d n o ­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo ­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przyb ic ie  na tab licy  są­
dowej je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu  sadu n i­
żej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądow i 
pełnom ocn ika do doręczeń, w siedzib ie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd obw odow y, O ddział IV .
T arnopo l, d n ia  19 czerw ca 1909.
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ez. E . 411 9 (5) (6621 8 - 8 )

E d y k t licy tacy jny .
D nia 8 s ie rp n ia  1909 o godz. 11 rano  

będzie się w  tu te jszym  sądzie w  biurze N r. 
licy taeya rea lności lw h. 2-57 i 271 oraz 

3 ks. gm. Załuże, sk ładających  się  z ro li 
tąki oraz z p rc . bud., n a  k tó ry ch  s to ją  2 
aty , 2 stodoły , szopa i sta jenka , w raz z 
zynależnościam i sk ładającym i się  z 60 
zew osikow ych, oraz z zasiew ów  tegoro- 
nyeh.

W artość  szacunkow a 4500 kor., przy- 
deżności zaś 670 kor.

N ajn iższa cena, niżej k tó rej sprzedaż 
e n as tąp i, w ynosi 3446 kor, 67 hal.

W arunk i licy tacy jne  i dokum enty , może 
iżdy prze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych 

tu te jszym  sądzie, b iuro  N r. 7.
T ak ie  p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j-  

•a licy taeya by łaby  niedopuszczalną, należy  
jłosić do sądu najpóźnie j przy  w yznaczo- 
j-m te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze- 
ia tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości 
ie m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno- 
:one.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
oeenie już is tn ie ją , bądź w  toku postępo- 
an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
ęda o dalszych  w ydarzen iach  tego postę- 
ow ania jed y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  
ądowej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
iżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są- 
owi pełnom ocn ika do doręczeń  w siedzibie 
ądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
Jaw orów , dn ia  5 czerw ca 1909.

j .  cz. E . 570/9 (6624  8 - 8 )
N a żądanie Iw a n a  K ra jnyka , odbędzie 

się dn ia  29 iipea 1909 o godzinie 12 przed  
południem  w  sądzie niżej w ym ienionym , w 
oiurze N r. 7 licy taeya 2/3 części rea lności 
lwh. 180 ks. g r. gm . U ście b isk . dłużników  
Giwie S chneider, S ru la  L e ise ra  2-im . S chnei­
der i  m ał. P e r li  Sury  2-im . S chneider w ła ­
snych.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  licy ta- 
cyę, je s t oceniona n a  250 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 125 kor., poniżej 
te j ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do skutku.

W arunki T cytaey jne, k tó re  się za tw ie r­
dza i odnosząr t się  do tej n ieruchom ości 
dokum enta n u ż e  każdy m ający  chęć kup ie­
n ia , p rze jrzeć  , odczas godzin  urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w  b iu rze  N r. 1.

T ak ie p ra  »a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy taeya by łab y  n ie d o p u szc za ln ą , należy 
zgłosić do sądu najpóźnie j przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  lic y ta cy jn y m , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku p ostępo ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego p o stę ­
pow an ia  jed y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są­
dow i p ełnom ocn ika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
M ieln ica, d n ia  17 czerw ca 1909.

L. ez. E . 196/9 (4) L t. 998/9 (6646 3 - 8 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie T ow arzystw a zaliczkow ego 
w  G rybow ie, zastąp ionego  prez pełnom ocn i­
ka adw . d r S ehm ala, odbędzie się  dn ia  7 
lipca  1909 o godzin ie 9 przed po łudniem  w 
sądzie niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. 4 
w  G rybow ie, licy taeya a) całej rea lności lwh. 
140 i b) 1/4 części rea lnośc i lw h. 39 ks. gr. 
gm . K rólow a ru sk a  obj. d łużn ika M ichała  
Szczeciny w łasn y ch  w raz z p rzynależnościa- 
m i, sk ładającym i się z 1 krow y.

N ieruchom ości te  w ystaw ione n a  licy- 
tacyę, są ocenione ad a) n a  2223 kor. 42 
h a l. i ad b) n a  303 kor. 64 h a l., p rzy n a le ­
żności zaś n a  100 kor.

N ajn iższa cena w ynosi ad a) 1548 kor. 
94  hal., ad b) 202 kor. 42 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W aru n k i licy tacy jne  i odnoszące się 
do ty ch  n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg  
ta b u la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro to k o ły  oce­
n ie n ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć ku ­
p ien ia , p rzejrzeć podczas godzin  urzędow ych 
w  sadzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r. 4.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza l ic y ta c ja  b y łab y  n iedopuszczalną, należy  
zg łosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo­
ny m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w to k u  postępow a­
n ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
b ęd ą  o dalszych  wTydarzen iach  tego  postępo­
w an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  ta b licy  są-
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dowej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
G rybów , dn ia 19 m aja  1909.

L. cz. E . 1356/9 (4 ) (6627 3 — 3)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie B orucha S te rn b e rg a , odbę­
dzie się dn ia  1 s ie rp n ia  1909 o godzin ie 9 
przed  po łudniem  w  sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w  biurze N r. 6, licy taeya rea lności obj. 
lw h. 452/11. gm . S n ia ty a  ocenionej n a  6035 
kor. a sk ładające j się z pb. lk. 1725 obsza­
ru  3 ar. 45 m .2 n a  k tó rej sto i dom m ie- 
k a ln y  b lach ą  k ry ty , dw a sp ich lerze, s ta jn ia , 
szopa i w ychodek.

N ajn iższa cena w ynosi 3017 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się 
do tej n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupien ia, p rzejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w  sądzie niżej w ym ienionym  
w  biurze N r. 9.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy taeya b y ła b y  niedopuszczalną, należy 
zg łosić do sądu najpóźnie j przy  w yznaczo­
n ym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchm ości 
n ie  m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ie ruchom ości bądź obe­
cn ie już is tn ie ją , bądź w  toku  postępow an ia  li­
cytacy jnego  pow staną, zaw iadam iane b ęd ą  o 
dalszych  w ydarzen iach  tego postępow an ia  j e ­
dynie przez przyb icie  n a  tab licy  sądow ej, 
je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu niżej w y­
m ienionego i n ie  w skażą tem uż sądow i p e ł­
nom ocnika do doręczeń, w  siedzib ie sadu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IY .
S n ia ty n , dn ia  19 czerw ca 1909.

L. cz. N c. V. 348/9 (4 ) (66«2  2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie N issli R osenbaum , C hanci 
H a rte n s te in , H ersch a  L eib y  2-im . H irseha , 
M ozesa A ro n a  2-im . H irch a , S im ona H irseh  
sen io r i S ary  Ju ra n , odbędzie się dn ia  13 
lipea  1909 o godzinie 11 przed po łudniem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 
20 dobrow olna pub liczna sprzedaż rea lności 
ob ję tych  lw h. 70, 71 i 72 gm . kat. N adw or­
n a  prosząeych  w łasn a  w raz z przynależno- 
ściam i, sk ładającem i się  z dom u, m agazynu, 
kom ór ki, s tudn i.

W arto ść  n ieruchom ości z p rzynależy to- 
śc iam i w ystaw ionych  n a  liey tacyę podali 
p roszący n a  40 .000  kor.

N ajn iższa cena w ynosi 40 .000 koron, 
poniżej te j ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

W aru n k i licy tacy jn e  i odnoszące się 
do te j n ie ruchom ości dokum enta  (w yciąg 
tab u la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  o- 
cen ien ia  i t. d), m oże każdy, m ający  chęć 
kup ien ia , p rze jrzeć  podczas godzin  urzędo­
w ych w  sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze 
N r. 16.

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział V.
N adw órna, d n ia  12 czerw ca 1909.

L. ez. E . 919/9 (2 ) (6651 2 - 3 )
E d y k t .

N a żądanie S ehaji Z ellnera, odbędzie 
się  w  sądzie tu te jszym , dn ia  19 lipea  1909 
licy taeya przym usow a 1/3 części rea lności 
lw h. 417 gm . L im anow a.

Oena szacunkow a w ynosi 693 koron  
34 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 461 kor. 21 hal.
W aru n k i licy tacy jn e  i dokum enta  m o­

żna p rzejrzeć w  tu t. sądzie.
O. k. Sąd pow iatow y.

L im anow a, dn ia  25 czerw ca 1909.

L . cz. 3102/7 _ (6708)
N a żądanie L eizo ra S zw ebera z Jazło- 

wca, odbędzie się  w  sądzie tu te jszym  dn ia  
28 lipca  1909 godzina 3 po po łudn iu  sa la  
rozpraw  5, licy taeya połow y rea lnośc i obj. 
lw h. 664 gm . Jazłow iee, sk ładające j się  z 
pbud. 278/3 przy  gościńcu, n a  k tó re j znajduje 
się  dom m urow any z kam ien ia  go tera k ry ty , 
szopa i kom ora, w arto śc i szacunkow ej 1828 
koron.

N ajn iższa o fe rta  914  kor.
A k ta  tej sp raw y przejrzeć m ożna w tu t. 

sądzie.
O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV
Buezacz, dn ia  12 m arca  1909.

L. ez. E . 309/8 (6) (6706)
N a żądanie M ikołaja  M ostow icz w  Ju r-  

koutz, zastąp ionego  przez adw . dr. L andes- 
b e rg a  w  B udzanow ie, odbędzie się  dn ia  29 
lipca  1909 o 10 przed  po łudn iem  w  sądzie 
w biurze N r. 5 w B udzanow ie, licy taeya 1. 
rea ln o śc i obj. lw h. 565 gm . Zaskowce, sk ła-

: dnia 7 lipca 1909.

dającej się  z pb. 384 i g r t .  203/3 i pobudo­
w anych  n a  pb. 384 chaty , chlew u i stodoły ,
2. rea lności objętej lw h. 1348 tej sam ej gm. 
sk ładającej się  z pg. 1517/2.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  lieytacyę, 
są ocenione rea ln o ść  ad 1. n a  830 kor., re ­
alność ad 2. n a  500 kor.

N ajn iższa cena w ynosi ad 1. 553 kor. 
32 hal., ad 2. 333 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do sku tku .

W arunk i licy tacy jne, i odnoszące się 
do ty ch  n ieruchom ości dokum enta m oże każdy 
m ający  chęć k u p ien ia  p rzejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w  sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w  biurze N r. 5.

T ak ie p raw a, wobec k tó ry ch  n in ie j­
sza lic y ta c ja  by łab y  niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ie ruchom o­
ści n ie  m ogłyby  być ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo ­
w an ia je d y n ie  przez przybicie n a  tab.licy 
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pe łnom ocn ika do doręczeń w siedzib ie  
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd pow iatow y, Oddział IY .
Budzanów , dn ia  4 czerw ca 1909.

(6663 1— 3) 
Sądow a h a la  aukcy jna we Lw ow ie, 

ul. P odlew skiego  1. 6.
G odziny urzędow e (ty lko w  dn ie pow szednie) 
p rzed po łudn iem  od 8 do 12, po po łudn iu , 
od 2 do 6, — w sobo ty  po p o łu d n iu  od 

3 do 8.
L i e y t a c y ę :

P on iedz ia łek  12 lipca  1909 od 10 do 12 
godziny przed  p o łu d n iem : p rzybory  do 
in s ta la c j i  św ia tła  elek trycznego , m eble, 
tow ary  b ław a tn e , farby , pokosty  i t. p. 
m a tery a ły .

W to rek  13 lipca  1909 od 10 do 12 godziny 
przed  p o łu d n iem : m eble, kasa, sukna  i 
konfekeya m ęska.

Ś roda 14 lipca  1909 od 10 do 12 godziny 
przed  p o łu d n iem : m eble i fo rtep ian . 

C zw artek  15 lipca  1909 od 10 do 12 godz. 
p rzed  p o łu d n iem : m eble, k asa  i kape­
lusze d am sk ie j 

P ią te k  16 lipca  1909 od 10 do 12 godziny 
przed  p o łu d n iem : m eble i p ian ino . 

Sobota 17 lipca  1909 od 10 do 12 godziny 
przed  p o łu d n ie m : tan ie  m eb le  i sp rzę ty  
domowe.
S przedać się  m ające przedm io ty  m ogą 

być og lądane w h a li przed  licy taeya  w  go­
dzinach  urzędow ych.

Lw ów, dn ia 3 lipca  1909.

L. cz. E . 638/9 (4) (6719)
N a żądanie Z ak ładu  kredytow ego w 

Brzozow ie, odbędzie się dn ia  13 lipca  1909 
o godzin ie 9 przed po łudn iem  w  sądzie niżej 
w ym ienionym , w b iu rze  N r. V., licy taey a :

1. 1/6 części rea ln o śc i lw h. 65 ks. g r. 
gm . Janczyn ,

2. całej rea lnośc i lw h. 148 tejże gm iny ,
3. 1/2 rea lności lw h. 326 te jże gm iny ,
4. całej rea lności lw h. 410 tejże gm i­

n y  w raz z p rzynależnościam i.
N ieruchom ości te  w ystaw ione n a  licyta- 

cyę, są  ocen ione: 1. n a  988 kor., 2. n a  1980 
kor., 3. n a  35 kor., 4. n a  800 kor.

N ajn iższa cena w ynosi ad 1. 658 kor. 67 
hal., ad  2. 1320 kor., ad 3. 28 kor. 34 h a l ,  ad
4. 533 kor. 34 hal., poniżej tej ceny sp rze­
daż n ie  p rzyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne , i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta  może każdy, 
m ający chęć kup ien ia , p rze jrzeć  podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w  biurze N r. V.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
lic y ta c ja  by łab y  niedopuszczalną, należy  zgło­
sić  do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie ju ż  is tn ie ją , bądź w  toku postępo­
w an ia licy tacy jnego  pow staną , zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  je d y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  są­
dow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pe łnom ocn ika do doręczeń w  siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
P rzem yślany , dn ia 18 m aja  1909.

L. cz. E . 460/9 (4 ) (6705)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie C haim a Z ieg lera, kupca w  
B ukow sku, odbędzie się dn ia 2 s ie rp n ia  1909 
o godz. 10 przed  po łudn iem  w  sądzie niżej

w ym ienionym , w  b iu rze  N r. 11 licy taeya 
rea lności obj. lw h. 135 ks. g r. gm . N ado- 
lany .

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  licy ­
ta c ję ,  je s t  ocen iona n a  110 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 55 koron, po­
niżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg ta b u ­
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocenien ia 
i t. d.), może każdy, m ający  chęć kupien ia, 
p rze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych w  sądzie 
niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. 11.

T akie p raw a, w  obec k tó ry ch  n in ie jsza  
lic y ta c ja  by łab y  niedopuszczalną, należy  zg ło­
sić się do sądu najpóźniej p rzy  w yznaconym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dow i pełnom ocn ika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Bukow sko, d n ia  9 czerw ca 1909.

L. cz. E . 1274/9 (4 ) (6649)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie S eliga  K innala , odbędzie 
się dn ia  3 s ie rp n ia  1909 o godzinie 9 przed 
po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 3 dom N ag e lb erg a  licy taeya po­
łow y rea lnośc i lw h. 261 gm . Jezupol.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  lieytacyę, 
je s t ocen ioną n a  725 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 483 kor. 32 
h al., poniżej te j ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie 
do skutku.

W aru n k i licy tacy jne  i odnoszące się  do te j 
n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u la rn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t. d .) 
może każdy, m ający chęć kup ien ia  p rzejrzeć 
podczas godzin  urzędow ych w  sądzie niżej 
w ym ienionym , w  biurze N r. 4 dom  N ag e l­
b erga .

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział Y.
H alicz, d n ia  18 czerw ca 1909.

L. cz. E . 1139/7 (6711)
E d y k t licy tacy jny .

D nia  5 s ie rp n ia  1909 o godz. 9 przed 
po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ionionym , w 
biurze N r. 6 odbędzie się  licy taeya p arce li 
bud. 169 z dom em  i s ta jn ią  w chodzącej do 
lw h. 2] 7 gm . T łu ste  m iasto .

W arto ść  szacunkow a 4000 kor.
N ajn iższa o fe rta  2000 kor.
W arunk i licy tacy jne  i in n s  odnośne do- 

ku raen ta  przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w  biurze N r. 6.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
T łu ste , dn ia  17 czerw ca 1909.

L. cz. E . 2406/8 (6647)
E d y k t licy tacy jny .

Na żądan ie Józefa  S eheina  w H aliczu, 
odbędzie się  dn ia 27 lipca  1909 o godzinie 
9 p rzed  po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ie­
n ionym , w  b iu rze  N r. 3 w  dom u N age lber­
ga licy taeya 1/3 i 6 18 części rea lności lw h. 
385, 2:8, 6/48, 3/48, 3/48,'“3/48 i 3/48 części 
rea lnośc i lw h. 387 i 2/6, 2/36, 1/36, 1/36, 
1/36 i 1/36 części rea lnośc i lw h. 387 i 2/6, 
2/36, 1/36, 1/36, 1/36 i 1/36 części rea ln o ­
ści lw h. 1510 gm . Halicz.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  liey tacyę, 
są  ocenione n a :  ad a) 343 kor. 33 hal., ad 
b) 843 kor. 34 hal., ad c) 406 kor. 28 h a l.,  ad 
d) 208 kor. 12 hal., ad e) 101 kor. 56 hal., 
ad f) 101 kor. 56 hal., ad g ) 101 kor. 56 
hal., ad h )  101 kor. 56 hal., ad  i) 166 kor. 
67 hal., ad j)  27 kor. 77 hal., ad U, 13 kor. 
89 hal., ad 1) 13 kor. 89 hal., a a  m ) 13 
kor. 89 hal., ad n )  13 kor. 89 hal., ad o) 
310 kor. 32 hal., ad p ) 51 kor. 72 hal., ad 
q) 25 kor. 86 hal., ad r )  25 kor. 86 hal., 
ad s) 25 kor. 89 hal., ad t)  2-5 kor. 89 hal.

N ajn iższa cena w ynosi: a) 228 kor. 88 
hal., b ) 228 kor. 88  h a l., e) 270 kor. 84  
hal., d) 135 kor. 40 hal., e), f), g), h ) po 67 
kor. 70 hal., i)  111 kor. 10 hal., j )  18 kor. 
50 hal., k), 1), m), n )  po 9 kor. 26 hal., o) 
206 kor. 88 hal., p) 34 kor. 48 h a l., q ) 17 
kor. 24  hal., s) 17 kor. 24 h a l., t )  17 kor. 
24 hal., poniżej te j ceny  sp rzedaż n ie  p rzy j­
dzie do skutku.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się  do 
ty ch  n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg  ta b u ­
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocenie­
n ia  i t. d.), m oże każdy, m ający  chęć ku ­
p ien ia, p rze jrzeć  podczas godzin urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w  b iu rze  
N r. 4 dom N agslbelga .

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
H alicz, dn ia  16 czerw ca 1909.
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L . cz. E . 888/9 (6) (6658)

E d y k t licy tacy jny .
N a żądanie P ow iatow ej kasy  zaliczko­

wej i oszczędności w  E aw ie , odbędzie się 
dn ia 5 s ie rp n ia  1909 o godzinie 9 przed 
po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
b iu rze  N r. 8 w  E aw ie , licy taeya rea lności 
lw h. 859 i 2179 gm. E aw a w raz z przyna- 
leżnościam i, sk ładającem i się z domu, sto ­
doły  i parkanu .

E ea lność  lw h. 859 w ystaw iona n a  licy- 
tacyę, je s t ocenioną n a  820 kor., p rzyna leżno ­
ści n a  2430 kor., rea ln o ść  lw h. 2179 je s t o- 
een ioną n a  800 kor

N ajniższa cena co do rea lnośc i lw h. 
859 w ynosi 1625 koron , a co do rea ln o ­
ści lw h. 2179 w ynosi 533 kor. 33 hal., po­
niżej te j ceny sprzedaż n ie  przy jdzie do 
i kutku.

W arunk i licy tacy jne  i in n e  odnośne do­
ku m en ta  p rzejrzeć m ożna w biurze N r. 3.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział VI.
E aw a, dn ia 18 czerw ca 1909.

L. cz. E . 759/9 (8 ) (6685)
E d y k t licy tacy jny .

D nia  20 lipca  1909 o godzinie 9 przed 
po łudn iem  odbędzie się  w  biurze N r. 5 sądu 
tu te jszego  licy taeya rea ln o śc i: 1. lw h . 331 
gm . Ozercze obejm ującego pgr. lk. 1817, 2. 
1/4 lw h. 327 gm . Ozercze obejm ującego pb. 
lk. 298 (N d. 161) i pb. lk. 299, Ś." 1/4 lw h. 
330 gm . Ozercze obejm ującego pgr. Ik. 
1279, 4 . lw h. 493 gm . Ozercze obejm ującego 
pg r. lk. 1118/2, 5. 1/2 lw h. 910 gm . Czer- 
cze obejm ującego pgr. lk. 101, 6. 1/5 i 1/2 
z 1/5 lw h. 1333 gm . Ozercze obejm ującego 
pgr. lk . 2331 i 2332 z przynależnościam i.

C ena najniższej o ferty  w y n o s i: ad 1. 
600 kor., ad 2. 492 kor. -50 h a l ,  a 1/4 p rzy ­
należności n a  20 kor., ad 3. 200 kor., ad 4. 
320 kor., ad 5. 125 kor., ad 6. 210 kor.

W arunk i licy tacy jn e  i in n e  odnośne 
dokum enta przejrzeć m ożna w  sądzie tu te j­
szym , w  b iu rze  N r. 5.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
l ic y ta c ja  by łaby  niedopuszczalną, należy  zg ło­
sić do sądu  najpóźn ie j p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o ­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo 
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o stę­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń w  siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y.
E o h aty n , d n ia  15 czerw ca 1909.

L. ez. E . 404/9 (4) (6656)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie Izaka T u rk isch a , odbędzie 
się dn ia  30 lipca  1909 o godz. 9 p rzed  po­
łudn iem  w  sądzie niżej w ym ienionym , w
biu rze  N r. V. w  P rzem y ślan ach  licy taey a :
1. całej rea lności lw h. 719 ks. g r . gm. Cie- 
m ierzyńee, 2. połow y rea lnośc i lw h. 746 ks. 
g r. gm . C iem ierzyńce, 3. połow y rea lności 
lw h. 913 ks. g r. gm . C iem iem udce, 4. całej 
rea lnaśc i lw h . 955 ks. g r. gm . C iem ierzyńce.

N ieruchom ości te  w ystaw ione n a  licyta- 
cyę, są  ocen ione: 1. lw h. 719 n a  1540 kor.,
2. lw h. 746 n a  ISO kor., 3. lw h. 913 n a
360 kor., 4. lw h. 955 n a  1654 kor.

N ajniższa cena w y n o si: ad 1. 1026 
kor., ad 2. 120 kor., ad 3. 240 kor., ad 4. 
1102 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
n ie  p rzy jdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się  do 
tej n ie ruchom ości dokum enta m oże każdy 
m ający chęć ku p ien ia  przejrzeć podczas go­
dzin  urzędow ych w  sądzie niżej w ym ienio­
nym , w  biurze N r. Y.

T akie p raw a, wobec k tó rych  n in ie jsza  
licy taey a  by łaby  niedopuszczalną, należy  
zg łosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego  rodzaju cc do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  p o d n o ­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jed y n ie  przez przyb icie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dow i pełnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
P rzem yślany , dn ia  19 czerw ca 1909.

L. cz. E . 474/9 (4 ) (6687 1 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie J a n a  Tyszeckiego, odbędzie 
się dn ia  4 sie rpn ia  1909 o godzinie 9 rano  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 
7 licy taeya realności lw h. 401 gm iny S k a ła t

w raz z p rzynależnościam i, sk ładającem i s i ę ' 
z p ło tó w  i jasionów .

N ieruchom ość w ystaw iona n a  liey tacyę 
je s t ocen iona u a  20.230 kor., p rzynależności 
zaś n a  85 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 10.157 kor. 50 
hal., poniżej te j ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie 
do skutku.

W arunki licy tacy jne  i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości, .m oże każdy m ający chęć 
kup ien ia , p rzejrzeć podczas godzin  u rzędo­
w ych  w  sadzie niżej w ym ienionym  w biurze 
N r. 8.

T akie p raw a, wobec k tó ry ch  n in ie j­
sza l ic y ta c ja  by łab y  niedopuszczalną, należy  
zg łosić  do sądu najpóźniej przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już ze sku tk iem  p o dno­
szone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  po w stan ą  zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę­
pow ania jed y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń w siedzib ie 
sadu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
S k a ła t, d n ia  28 czerw ca 1909.

L . cz. E . 8284.8 (14) (6648)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie S iissli P a lm  z H alicza, od­
będzie się  dn ia  27 lipca  1909 o godzinie 9 
przed  po łudniem  w sądzie niżej w ym ienio­
n y m  w  b iu rze  N r. 3 w dom u N age lberga 
lic y ta ey a : a) całej rea ln o śc i obj. lw h. 404 
gm . K om arów , b) całej rea lności obj. lw h. 
632 gm . K om arów , e) całej rea lności obj. 
lw h. 753 gm . K om arów , d) 1/2 rea lności 
lw h. 415 gm . K om arów  sk ładających  s ię  z 
g ru n tó w  ornych .

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licy ta- 
cyę są ocenione a to : ad a) n a  kw otę 400 
kor., ad b) 800 kor., ad c) n a  340 kor., ad 
d) n a  70 kor.

N ajn iższa cena w y n o si: ad a) 200 kor., 
ad b) 150 kor., ad c) 170 kor., ad d) 35 
kor., poniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W aru n k i licy tacy jne  i odnoszące się 
do ty ch  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg 
tab u la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce­
n ie n ia  i t. d.) m oże każdy m ający  chęć ku ­
p ien ia , przejrzeć podczas godzin  urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 4 
dom  N age lberga.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział Y.
H alicz, dn ia  16 czerw ca 1909.

L. cz. S. 5/9 (1) (6606 3 - 3 )
E d y k t konkursow y.

O. k. sąd  obwodowy w  P rzem yślu  ze­
zw olił n a  o tw arcie (kupieck iego) konkursu  
do m ajątku  L azara V ogla zarejestrow anego  
pod firm ą L azar V ogel, p ro t. kupiec w  J a ­
rosław iu .

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się 
c. k. E adcę sądu E dm unda G alika, zaś ty m ­
czasowym  zaw iadow cą m asy p an a  dr. S alo­
m ona H erb sta  w Ja ro sław iu .

W ierzycieli wzywa się, ażeby n a  au- 
dyencyi, w yznaczonej n a  dzień  13 lipea 1909
0 godzinie 10 p rze d p o łu d n iem  w c. k. sądzie 
pow iatow ym  w Ja ro s ła w iu  przed łożyli doku­
m enty , pośw iadczające ich  roszczenia, p rzed ­
staw ili sw oje w nioski w zględem  zatw ierdze­
ni? tym czasow ego zaw iadow cy ' lub  zam iano­
w an ia  innego  i  jego  zastępcy, oraz p rzy stą ­
pili do w yboru w ydziału  w ierzycieli.

W zyw a się  także ty c h  w szystk ich , k tó ­
rzy chcą w ystąp ić  z roszczeniam i jako  w ie­
rzyciele konkursow i, ażeby sw e roszczenia, 
chociażby co do n ic h  spór już b y ł w  toku, 
s tosow nie do przepisów  ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. sądzie pow iatow ym  w Ja ro s ław iu  
najdale j do dn ia 10 s ie rp n ia  1909, a n a  an- 
dyencyi likw idacyjnej, n a  dzień 20 s ie rp n ia  
1909 godz. 10 p rzed  po łudn iem  w  tym że są ­
dzie w yznaczonej, polikw idow ali je  i u s ta n o ­
w ili d la  n ic h  porządek.

W ierzyciele, k tórzy  zan iedbają  te rm in u  
zgłoszenia, ta k  poszczególnym  w ierzycielom  
jak  i m asie  upadłościow ej zw rócą koszta 
u rosłe  przez ponow ne zw ołan ie ogółu  w ie­
rzycieli i b ad an ie  dodatkow ego zgłoszenia
1 będą w ykluczeni od podziałów  uskuteczn io­
n ych  n a  podstaw ie form alnego  p ro jek tu  po­
działu.

W ierzycielom  n a  audyencyi likw idacy j­
nej jaw iącym  się  i zgłoszonym  służy praw o 
w  m iejsce zaw iadow cy m asy, jego  zastępcy 
i cz łonków  w ydziału  w ierzycie li, dotychczas 
urzędujących, pow ołać o sta teczn ie  w olnym  
w yborem  in n e  osoby, swego zaufania.

A udyencyę likw idacy jną przeznacza się 
zarazem  do postępow ania  ugodow ego.

D alsze ogłoszen ia w  toku postępow ania 
konkursow ego um ieszczać się będzie w części* 
urzędow ej „G azety L w ow sk ie j“ .

W ierzyciele, k tó rzy  n ie  m ieszkają w J a ro ­
sław iu lub w pobliżu Ja ro s ław ia , m ają w ym ie­
n ić  w zgłoszeniu  pe łnom ocn ika dla doręczeń, w 
tem że m iejscu  zam ieszkałego, w  przeciw nym  
bow iem  razie n a  w niosek  kom isarza k o n k u r­
sowego ustanow i się dla n ich  n a  ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o pe łnom ocn ika d la do rę­
czeń.

C. k. S ąd  obwodow y, O ddział IY.
P rzem yśl, dn ia 28 czerw ca 1909.

L. cz. S. 10, 11, 12/9 (1 ) (6718 2 - 3 )
E d y k t konkursow y.

O. k. sąd  krajow y jako  handlow y we 
Lw ow ie zezw olił n a  o tw arc ie kupieckiego 
konkursu  do m ajątku  S im ona Bodeka i P in - 
kasa  E e issa  pod firm ą S. Bodek i P. E eiss, 
sk ład  sukna  i tow arów  b ła w a tn y c h  we Lw owie, 
S łoneczna 6 zarejestrow anych , jako też  do 
p ryw atnego  m ajtąku  osobiście odpow iedzial­
n y ch  spólników  tej firm y S im ona B odeka i 
P in k asa  E eissa.

K om isarzem  konkursow ym  m ianu je  się
e. k. radcę sądu krajow ego d r. W ładysław a 
M ałaczyńskiego, zaś tym czasow ym  zaw iado­
w cą m asy  p an a  adw. dr. M ayera A br. S chon- 
fe lda  we Lw owie.

W ierzycieli w zyw a się, ażeby n a  audyen- 
cyi, w yznaczonej n a  dzień 6 lipca 1909, 
godzina 9 przed po łudn iem  w  tym  są ­
dzie, w  sali N r. 13, przedłożyli dokum enty , po ­
św iadczające ich  roszczenia, w ystąp ili z w nio­
skam i w zględem  za tw ierdzen ia  tym czasow ego 
zaw iadow cy lub zam ianow ania innego  i jego 
zastępcy  i p rzystąp ili do w yboru  w ydziału  
w ierzycieli.

W zyw a się  także ty c h  w szystk ich , k tó ­
rzy chcą w ystąp ić jako w ierzycie le kon k u r­
sowi z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ic h  spó r już zaw isł, sto­
sow nie do przep isów  ord. konkurs, zgłosili 
w  ty m  sądzie najdale j do d n ia  10 w rześn ia 
1909, a n a  audyencyi likw idacyjnej n a  dzień 
13 w rześn ia  1909, godz. 9 przed po łudniem  
w tym że sądzie w yznaczonej, polikw idow ali 
je  i u s tan o w ili dla n ic h  porządek.

W ierzycieli, k tórzy  zan iedbają  te rm in u  
zgłoszenia, tak  poszczególnym  w ierzycielom  
ja k  i m asie  upadłościow ej zw rócą koszta u ro ­
słe  przez ponow ne zw ołan ie ogółu w ierzy­
cieli i bad an ie  dodatkow ego zg łoszen ia i b ę ­
dą w ykluczeni od podziałów  usku teczn ionych  
n a  podstaw ie form alnego  p ro jek tu  podziału.

W ierzycielom  n a  audyencyi likw idacy j­
nej jaw iącym  się  i zgłoszonym  służy praw o 
w  m iejsce zaw iadow cy m asy, jego  zastępcy 
i członków  w ydziału  w ierzycieli, dotychczas 
urzędujących , pow ołać o sta teczn ie  w olnym  
w yborem  in n e osoby, sw ego zaufania.

A udyencyę likw idacy jną  przeznacza się 
zarazem  do postępow an ia  ugodow ego.

P ostępow an ie  konkursow e co do spółki 
i pojedynczych  spóln ików  będzie oddzieln ie 
prow adzonem .

D alsze og łoszen ia w toku  postępow ania 
konkursow ego um ieszczać się  będzie w czę­
ści urzędow ej „G azety L w ow sk iej“.

W ierzyciele, k tórzy  n ie  m ieszkają we 
Lw ow ie, lub w  pobliżu Lw owa m ają  w ym ie­
n ić  w  zgłoszeniu  pełnom ocn ika d la  doręczeń, 
w tem że m iejscu  zam ieszkałego, w  p rzec i­
w nym  bow iem  razie na w niosek  kom isarza 
konkursow ego ustanow i się d la  n ic h  n a  ich 
koszt i n iebezpieczeństw o pełnom ocn ika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd krajow y, jako hand low y 
O ddział V IL

Lwów, du ia  25 czerw ca 1909.

LW . 53559 (6631 3 - 3 )
O głoszenie konkursu .

W  celu n ad a n ia  stypendyów  z fu n d a­
c j i  księżnej A ugusty  M o n tlea rt og łasza się 
n in ie jszem  konkurs.

S typendya  te  o trzym ać i pob ierać m o­
gą ty lko rzeczyw iście zdolne dzieci w łośc ian  
wsi K rzyszkow ice w  pow iecie m yślen ick im  
położonej, bez różn icy  p łc i tak  ch łopcy  ja k  
dziew częta, k tó re  już p rzynajm nie j przez 
dw a la ta  do szkoły ludow ej w K rzyszkow i- 
cach  uczęszczały i w  celu odbycia wyższych 
studyów  zam ierzają się  przen ieść  do szkoły 
publicznej w  in n e j m iejscow ości a k tó rych  
rodzice zbyt są  ubodzy, iżby po trzebne na 
to koszta łożyć m ogli, tudzież tak ie  dzieci, 
posiadające zresztą  powyższą kw alifikacyę, 
k tó re  uczęszczają już w k raju  poza obrębem  
g m iny  K rzyszkow ice do szkół ludow ych, p o ­
cząw szy od k lasy  III .,  albo też do szkół ś r e - 1 
dn ieh  w yższych lub zawodowych.

J a k  d ługo n iem a publicznych  żeńsk ich  
g im n a z jó w  i szkót rea ln y ch , u p raw n ia  do 
kom petencyi o n in ie jsze  stypendyum  także 
uczęszczanie do tak ich  szkół p ryw atnych , 
chociażby naw et p raw a publiczności n ie  m ia - ' 
ły. E ów nież u p raw n ia  do kom petency i uczę- > 
szczanie n a  U n iw ersy te t w ch a rak te rze  uczeń- j 
n icy  nadzw yczajnej, o ile  i ja k  d ługo uczę- j 
szczanie w  ch a rak te rze  zw yczajnej u c z e n ie j j 
na ten  w ydział n ie  je s t  dozw olonem , jeże li : 
k andyda tka m a w arunk i w ym agane od uczniów  : 
zw yczajnych tak , iż te n  zakaz je s t je d y n ą

przeszkodą, d la  k tó re j zw yczajną uezenicą 
być n ie  może.

P obór stypendyum  rozpocznie się  z po­
czątkiem  przyszłego roku szkolnego, a w y­
p ła ta  tegoż d la dzieci, które, n ie  uczęszczają 
jeszcze do szkół poza obrębem  Krzyszkowie, 
zostan ie zarządzona dopiero n a  podstaw ie 
złożonych dowodów rozpoczęcia dalszych nauk  
po za obrębem  Krzyszkowie. S typendya w y­
noszą d la uczniów  i uczenie szkół ludow ych 
po 100 (sto ) koron  rocznie, d la  uczniów  i 
uczenie szkół ś red n ic h  lub zaw odow ych po 
cz te ry sta  (400) koron  rocznie, dla, osób zaś 
uczęszczających do szkół w yższych po sześć­
se t (600) koron  rocznie.

P raw o  n ad aw an ia  ty c h  stypendyów  słu ­
ży 'W ydziałowi krajow em u.

P odan ia  w ystosow ane do W ydziału  k r a ­
jow ego należy w nosić na ręce  przełożonej 
w ładzy szkolnej (D yrekcyi, G rona p ro feso­
rów, E ek to ra tu  i t. p .) najpóźniej do dn ia 
15 lipca b. r. i załączyć do n ich  1) m e try ­
kę ch rz tu , a jeże liby  z niej n ie  było wido- 
eznem , iż rodzice k andyda ta  (k an d y d a tk i)  są 
w łościanam i w K rzyszkow icach, także in n e  
w ątp liw ość w tyra w zględzie usuw ające do­
wody, 2) św iadectw o ubóstw a stw ierdzające  
ubóstw o obojga rodziców  i 3) św iadectw o 
szkolne z drug iego  pó łrocza ub ieg łego  roku 
szkolnego i z o sta tn iego  półrocza.

Z W ydziału  krajow ego K ró lestw a G alicyi 
i L odom eryi z W . Ks K rakow skiem .

Lw ów, dn ia  23 czerw ca 1909.
P io trow sk i w. r.

L. 80435/11. (6634  3 - 3 )
K o n k u r s

N a posady ekspedyentów  przy c. k. 
U rzędach  p o cz to w y ch :

1. W  D zurynie z poboram i 3 k lasy  1 
s topn ia  i ryczałtem  665 kor. roczn ie n a  s łu ­
żącego.

2. W  K obylance z poboram i 3 k lasy  
2 s topn ia , ry cza łtem  532 kor. rocznie n a  
służącego i ew en tualnem  w ynagrodzeniem  
1200 kor. rocznie za codzienną jed n o k o n n ą  
dw urazow ą jazdę posłańczą do G orlic i z po­
w rotem .

3. W  M ycow ie z poboram i 3 k lasy  3 
s topn ia , ryczałtem  266 kor. rocznie n a  s łu ­
żącego i ew en tualnem  w ynagrodzen iem  950 
kor. rocznie za codzienną jed n o k o n n ą  jedno ­
razow ą jazdę posłańczą do Bełza i z po ­
w rotem .

4. W  Ł ozin ie z poboram i 3 k lasy  5 
s topn ia  i ryczałtem  674 kor. n a  służącego i

5. W  Ezuchow ej z poboram i 3 k lasy  
6 s topn ia  i ryczałtem  378 kor. roczn ie n a  
służącego.

P odan ia  należy w nieść o p ierw sze trzy  
posady najpóźniej do 15, zaś o n as tęp n e  
najpóźniej do 8 lipca b. r. do c. k. D yrekcyi 
poczt i te leg rafó w  we Lw owie.

Z c. k. D yrekcyi poczt i te leg rafó w  dla 
G alicyi.

L. 1295/09 (6697 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Ska- 
łacie rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Tarnorudzie z płacą roczną 1200 
kor. i ryczałtem na koszta podróży w 
kwocie 800 koron.

Do okręgu tego przydzielone są. 
miejscowości: Tarnoruda, Czerniszó-
wka, Orzechowiec, Kaczanówka, Iwa- 
nówka, Rożyska, Turówka, Faszerówka, 
Łuka mała, Kokoszyńce, Kozina i Sta­
wki, tworzące razem ludność 15.896 
dusz.

Lekarz okręgowy jest obowiązany 
utrzymywać aptekę domową.

Podania o posadę tę wnosić na­
leży do Wydziału Rady powiatowej w 
Skałacie do dnia 81 lipca 1909 zaopa­
trzone w załączniki udowadniające:

1. dostateczną fizyczną zdatność 
petenta,

2. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

8. dyplom doktora medycyny upra­
wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej,

4. nieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowych
6. praktykę najmniej dwuletnią, 

w zawodzie lekarskim.
Między kandydatami będą mieli 

pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletni.n służbą w szpitalu powsze­
chnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego, albo egzaminem fizykackim.

Skałat, dnia 1 lipca 1909.
Prezes Rady powiatowej.
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L. 996/09 (6717  1 - 8 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionej w skutek  

śm ierci n o ta ry u sza  S am uela K w aśniekiego 
posady c. k. n o ta ryusza  we Lw ow ie, ew en­
tu a ln ie  innej przez p rzen iesien ie  w okręgu 
tu te jszej Izby  n o ta ry a ln e j opróżnić się m o­
gącej posady w zyw a się  n in ie jszem  kom pe- 
ten tów , aby swe należycie udokum entow ane 
podania w nieśli do podpisanej Izby  n o ta ­
rya lne j w  te rm in ie  do 81 lipca  1909.

C. k. Izba n o ta ry a ln a .
Lwów, dn ia  26 czerw ca 1909.

Wyroki prasowe.
31. 146 (6584)

©aS !. f. SanbeS* alS i^rejjgeridpt in 
5)5rag pat m it bem ©rfenntniffe dont 28 Sami 
1909, iI5r. I. 479 9, bic SBeiterderbreitung ber 
Oiitmmer 7 ber gcitfcprift: „Y esela P ra h a "  
dom 1 g u n i 1909 tnegen ber ©telle don „R auo 
jse in  sei" bis „vojenske le k a rn y "  beS Slrti* 
felS : „Ze zapisku ucite le  v c jak a“ nacp § 4 9 1  
® t. ®. u n b . Slrtifel V. beS ©efepeS dom 17 
0?jem ber 1862, 31. ®. 581. 5Rr. 8 ex 1863, 
derboten.

©aS L f. ®rei§* alS ^Sre^gcrid&t in 
5)5ilfen ^at m it bem ©rfenntniffe dom 25 g u n i 
1909, 5J5r. 40/9, bie SBeiterderbreitung ber 5Rum* 
mer 75 ber 3 c^jd£)tift; „N ova D oba“ dom 23 
g u n i 1909 tdegen ber ©telle don „I ten to  roz- 
su d e k “ biS „zijem e v R akousku" be§ Slrti* 
fe lS : „Ze soudni s in e : M ilita rism u s a nase  
soudy" itad^ § 300 unb 491 @t. ®. jotoie 
acmafj Sfrtifef V. beS ®efepeS dom 17 ©ejember 
1862 IR. ® 331. sJcr. 8 e i  1863, derboten.

©aS !. f. SreiS* alS iBrefjgericpt in 
5Ren itfcpein pat m it bem ©rfenntniffe oom 24 
g u n i 19997 5)5r. V. 20/9, bie SBeiterderbrci* 
tung ber Diummer 56 ber geitfcp rift: „N oviny 
T e ń n sk e "  dom 23 g u n i 1909 toegett beS Sir* 
tifelS : „N em ectv i n a  M orave“ nacp § 802 
© t. ®. derboten.

® a§ r. 1 .5?rei§* alS tBrepgricpt in  D lm iip 
pat mit bem ©rfenntniffe dom 24 g u tti 1909, 
5)5r 59/9, bie SBeilernerbreitung ber SRummer 
25 ber g c itfd jrif t: „N ova M ala H a n a “ dom 
19 g u n i 1909 toegen beS SlrtifelS : „T rn av k a : 
Svuj k svem u a ...“ nad) § 802 @t. ®. der* 
boten.

© a s  f !. ®reis* alS 5f5ref;gericpt in 
01m iip tjat m it bem ©rfenntniffe dom 24 gu tti 
1909, 5)5r. 61/9, bie SBeiterderbreitung ber 
9ium m er 25 ber .geitfćprift: „©eutfdjcS 5Rorb* 
m aprcrblatt,, dom 20 g u n i 1909 toegen ber 
S lrtifel: „-Dlmufe, UnbcutfdjeS", „5Reuftift, Uttb* 
betttfdjeS", „'HSoSorjĄ, Unbeutfcpes", „SSrieffa= 
ften. § c r ru  3£ m it bem beutfcpen..." nad) § 802 
© t ®. derboten.

©aS 1. 1. ®reiS* alS 5J5ref;gericpt in  Dfrnup 
Lat m it bent ©rfenntniffe dom 24 g u n i 1909, 
$ r .  62/9, bie SBeiterderbreitung ber 5Rummer 
25 ber geitfcp rift: „58riinner ©eutfcpe geitung" 
dom 20 g u tti 1909 toegen ber S lrtife l; „ 0 L  
m ii |,  UnbetfdjeS", „5Rcuftift, UnbeutfcpeS", ^ 0= 
LorjcL, UnbeutfcpeS", „58rieffaften. ^ e r rn  3E m it 
bem beutfcpen..." nad) § 302 © t. © . derboten.

©aS f. f. SretS* afS 5j5ref;griipt in 
Ofm iip pat m it ©rfenntniffe dom 24 g u n i 19 9, 
ij.tr. 60,9, bie SBeiterderbreitung ber Oiummer 
136 ber .geitfcfjrift: „S elske L is ty “ dom 20 
g u n i 1909 tnegen beS SIrtifelS: „Z T rn a v k y “ 
in  ber ©telle don „ Jak  zvykem  b y v a“ biS 
jitrn ©cpluffe ttadj § 302 @t. ®. derboten.

31. 148 (6632)
g m  5Ramen ©eitter HRajeftat beS SifaiferS!

©aS f. !. SanbeSgericpt SBten a is  5|5rej)® 
gerid^t bat m it bem ©rfenntniffe dom 28 g u n i 
1909, 5)?r. XXXV. 168/9-8, auf Slntrag ber 
f, f. © taatSautoaltfcpaft erfannt, bajj ber g n ^ a lt 
ber IRumuter 143 ber periobifdjen © rud jcbrift: 
„D eln icke L is ty 11 dom 26 g u n i 1909 unb 
j to a r :  1. in bem Sttrtifcl; „Ze S to k rav y “ buriĄ 
bic ©telle don „Lze se d iv it“ bi3 „vzdava 
cest* (S e ite  7, © palte 1 ) ;  2. in bemfelben
31rtifel burd) bic ©teden don „N ebo t m y “ bi§
„se u s tv a ti! “ (Seite  7, © palte 1 ) ;  3. in  bem 
®ebid)te; „N aród  so b e“ (Seite  5, © palte 1 
ber 83eiiage) burd) bie ©telle, beginnenb nacb 
bett SSorten „n aró d  s o b e !“ bi§ jum  ©c^luffe 
be§ ©ebic^teS ad 1. unb 2. ba§ 33erbred)eu
nad) 65 a nttb b © t. ® ., ad  3. baS 33ergepen
uacp § 802 @t. ®. bcgriiube, unb e§ tdirb
nad) § 493 © t. 5)3. 0 .  ba£ 33crbot ber 3Sei=
terocrbreitung biejer © rudfd ;rift au§gejproi^en, 
bie don ber f. f. @ taat§anioaltfĄ aft derfiigte 
33ejd)Iagna^mc naĄ § 489 @t. ip. 0 .  bejtatigt
unb nad) § 87 5Jk. ® auf bie 33ernid)tmtg ber
faifierten @j;emplare erfannt.

SSien, ant 28 g u n i 1909.

g m  5Ramen ©eitter SKajeftat beS Slaifer-S!
® a§ f. f. 2an.beśgerid)t SEicn al§ iPrefc 

geriĄt bat m it bem ©rfenntniffe dom 28 g u n i 
1909, Spr . X XXV 166-9 3, auf S n trag  ber f. f. 
© iaatźantdaltfd)aft erfannt, ba^ ber g n ^ a lt ber 
Olummer 25 ber pcriobifĄcn S r u d f ^ r i f t ;  „Ce- 
ska  V id en “ dom 26 g u n i 1909 in  bem ŚlriL 
fe t: „Zivot v o je n sk y “ bnrĄ  bie ©telle don 
„N ikdo n e sm i“ bi§ „vo jackeho“ ba§ SSerbre^ 
(Ącn uaĄ  § 65 a unb b @t. ®. lotnie ba§ 
33ergeljen nad) § 305 @t. ® . begrunbe unb e§ 
tdirb naiĄ § 493 ©t. 5P- 0 .  baś Slerbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer ®rudf(Ąrift auśgefpro- 
djett, bie don ber f. f. @ taat§antoaltfd)aft oer= 
fiigte 33efd)lagnat)me nad) § 489 @t. 5p. 0 .  be= 
ftatigt unb naĄ  § 87 5{5r. ®. auf bie 33erni= 
d)tung ber faifierten Sgemplare erfannt.

SSien, am 28 g u n i 1909

©aS f. f. £attbe8* a is  :Bre^gerid)t in 
S in j bai mit bem ®rfemttniffc dom 28 g u n i 
19u9,5)5r. 16/9, bie SSeiterderbreitung ber sJcum= 
mer 26 ber : „Singer fliegettbe 33tat-=
ter" oom 27 g u n i 1909 tnegen ber ©telle don 
„ S e r  SDeutfdje in  Dfterrcid)" bis ju n t SDeutfcfyeu 
Sleii^e u. f. to .“ beS SlrtifelS; „3Sarum  ift bie 
® riinbung beS ©i^u^dPreineS ,0 f tm a r t ' ein 
© djtoinbel?" naiĄ § 63 © t. ®. derboten.

© a s  f. f. SanbeS* ais  5|3repgerid)t in  S in j 
f)at m it bem ©rfenntniffe dom 28 g u n i 1909, 5)Sr 
17 9, bie 2Beiteroerbreitung ber IRummer 26 
ber 3eitfd )rift: „SSauernjeitung" dom 26 g u n i 
1909 toegen ber ©telle don „© er ©eutfd)e in 
Dfterreid)" bis „jum  S eutfĄ cn  IRciĄe u. f. tn." 
beS 31rtifelS; „SŁSantm ift bie ® ritnbuug beS 
@d)uj}0ereineS ,0 ftm a rf ' ein © dito inbel?!" nad) 
§ 63 @t. ®. derboten.

©aS f. f. SanbeS* a is  5pre£gerid)t in 
® ra j l)at m it bem ©rfenntniffe dom 28 g u n i 
1909, 5)3r, IV . 17/9, bie SSeiterderbreitung ber 
tRummer 174 ber „31rbettertdille"
oom 27 g u n i 1909 toegen ber ttberfćbrift; 
„2Bie S3utgerlid)e" bis „bettfen" beS 33eriĄteS 
iiber bie @ i^tt)urgerid)tSdert)anblung gegen go* 
fef goblbauer a is  derauttoortlid)en tRebafteur 
beS „Slrbeitertntlle", ferner toegen ber ©teden 
doit „Ś8ei ber aber ttidji er" bis „33criif)mtbcit 
erlangte", don „5Ruu fommt ber 33orfi^enbe" 
bis ^toieber ju reĄ t" , don „© en © tanbpunft 
jener HRenfĄen" bis „ ju  ąualifijierett", don 
„©iefeS U rteil" b is „fieprjungen betraf" beS 
jitierteit 33erid&teS naĄ  § 800 unb 491 © i. ®. 
unb Slrtifrl V beS ®efc§eS dom 17 ©ejember 
1862, IR. ®. 581. IRr. 8 ex 1863, derboten-

©aS !. f. SaubeS* alS fPrc^gerii^t in  £ai= 
baĄ ^at mit bem Srfenntniffe oom 24 g u n i 
1909, tpr. V II. 37 9, bie 2Beiterderbreitung ber 
in Saibad) itt ber U cite isk a  tisk a rn a  geb ućften 
SlgitationS gocrefpottbenjfarten tnegen ber ©tel* 
len auf ber SRitcffeite dott „z a“ bis „zavode“ 
nad) § 63 @t. ® derboten.

©aS f. f. ®reis* ais ip re^g eri^ t in  
IRonigno pat m it bem ©rfenntniffe dom 25 
g n n i 1909, 5Pr. V. 13/9, bie SSeiterderbreitung 
ber IRummer 3 2 7 1 ber 3ettfd )rift: „Ił G iorna- 
le tto  di P o la" dom 24 g u n i 190-* toegen beS 
SlrtifelS: „ L e tts ra  a p e r ta  al S ig n o r C erne
p ro cu ra to re  di s ts to  in  R ovigno, q u a le  p e r ­
so n a  p r iv a ta “ nad) § 800 © t. ®. derboten.

© aS f. f. Sreis* a is  5)ire^gerid)t in 
IRodtgno p a tm ito e m  ®rfenittntffe dom 23 g u n i 
1909, 5$r V. 9/9, bie SSeiteroerbreitung ber 
IRummer 3 i'68  ber 3 fitfcp>-'ift: „II G io rn a le tto  
di P o la 11 dom 21 g u n i 1909 toegen beS Slrti* 
fel§: „II p rocesso  di K P ig en fu rt1- nad) § 300 
© t. ®- derboten.

©aS f. f. $ reis*  a is  $re§geridpt in 
jRndigno pat m it bem ©rfenntniffe dom 23 
g u n i 1909, 5pr. V. 10/9, bie 2Bciteroerbreitung 
ber Óiummer 3269 ber 3 ê d ! r tft'' G io rn a ­
le tto  di P o la 11 dom 22 g u n i 1909 tnegen beS 
SlrlifetS; „U n se q u e s tro “ naiĄ § 300 ©t. ®. 
derboten.

©aS f. f. Slreis* a is  5prepgerid)t in 
jRooigno pat m it bem ®rfcmttniffe dom 24 
g n n i 1909, 5pr. V. 11/9, bie SSeiterderbreitung 
ber SRummer 3268 ber G io rn a­
le tto  di P o la“ dom 21 g u n i 1909 tnegen beS 
SlrtifelS; „II P ro c u ra to re  di S ta to "  nad) § 
300 © t ® . derboten. 1

© as f. f. ®reis= a is  iprefegeridjt in 
© rient pat m it bem ©rfenntniffe dom 28 g u n i 
1909, sP r. 44/9, bie SSeiterderbreitung ber IRum* 
mer 25 ber „L ’A v v en ire  del L a-
v o ra to re “ toegen beS 91rtilelS: „II boia in  I ta ­
lia "  in  ber ©telle don „il p iu  c rim in a le"  bis 
„sov ran i"  naiĄ § 63 © t. ®. derboten.

© as f. f. SanbcS* a is  /prepgericpt itt 
fJJrag pat m it bem Srfenntniffe dom 27 g u tti

1909, 5J5r. I. 483 9, bie SBeiteroerbreitung ber 
iRummcr 15 ber 3« tfdprift: „H o ikeho  T yden- 
n ik" dom 24 g u n i 1909 tnegen ber ©teden 
don „Buli je s t"  bis „v y n as i“ beS SlrtifelS: 
„M yslenky" unb don „Po kazan i" bis „kriz" 
beS SlrtifelS: „L ogika radu  Je z iso v a“ nacp § 
302 unb 303 ©t. ®. derboten.

©aS f. f. fianbeS* alS 5J5re§gericpt in 
5)3rag pat mit bem Srfenntniffe dom 27 g u n i 
1909 5)3r. I. 484/9, bie SfiJeiterderbreitung ber 
IRummer 15 ber g e tfd jrif t: „M atice S vobody“ 
dom 23 g u n i 1909 toegen ber ©teUe don „Tam  
schvalena by ła" bis „h ric h  p rv o tn i“ beS 2lr- 
tifelS: „K res t cirkevn i a c iv iln i“ ttacp § 303 
@t ®. derboten,

©aS f. f. SanbeS* af,S iprefjgericpt in 
5)5rag pat m it bem Srfenntniffe dom 27 g u tti 
1909, t£r. I. 486/9, bie SBeiterderbreitung ber 
iRummer 11 ber g c itfd jrift: „P lam eny" dom 1 
g u li  1909 tnegen ber ©teden don „N edejm e 
si b ra t v iru !“ in  ber IRitbrif: „ B e s id k a " ; 
don „N e jiu riv e js in ii obhajc i"  biS „jejich  r a ­
dam i" unb dott „P ro c  se je n  dle te ch to "  btS 
„a valecneho  v raz d en i“ beS SlrtifelS: „N ejzu- 
rive jsim i o b h ajc i etc." ; „H odne to v y n a s i“ 
naiĄ § 302 unb 303 © t. ®. derboten.

© as f. f. SanbeS* a is  tpre^geriept itt 5J5rag 
pat mit bem Srfenntniffe dom 28 g u n i 1909, 
5|5r. I. 488 9, bie SBeiterderbreitung ber IRum* 
mer 8 ber : r ^ o ln a  M yslenka" dom
1 g u li  1S09 toegen ber ©teden o o n _ „v y sle- 
dek by l p a trn y "  biS „veci v zn esen e js ich “ beS 
■ rtife lS : „Z P o licky" in  ber 58eilage; don 
„U ceni pan o v e“ biS „um eni iidskem u beS 
S rtif lS : „O tazky d o k to ra  theo log ie  Z a p a ty " ; 
don „A  ted  si p o sv itm e“ bis „zem i", don 
„A  c irk ev “ bis „bolestive s ra r ti" , don „A 
k le rik a lism u s"  biS „prosak li a lkoho lem ", don 
„A zase" biS „p it jed "  unb don „To je  sy ­
s tem " btS „k nem u p racu ji"  beS SlrtifelS: 
„A lkoho lism us a k le r ik a lism u s" ; don „Vse 
co zu s tav a“ biS „k lerik a ln i m ury" beS Ślrti* 
felS: „S estricky" naćp § 302 unb 303 @t. ®. 
derboten.

©aS f. f. SattbeS* alS jjkejśgeridjt in 
SPrag pat m it bem ©rfenntniffe dom 28 g u n i 
1909, 5Pr. I, 487/9, bie SSciterderbreitung ber 
nicpt,periobifd)en © rm ffdprift: „L idova K niho- 
vna. R ocaik  VI. R ed igu je F . M odracek. N a­
k ładem  tiskoveho  vyboru  ceskoslovanske s t n -  
n y  soe ialne d em okra ticke  (C asopis ,Z ar’). 
T isk  d e ln icke  k n iii tisk a rn y  v P raze"  tnegen 
ber © teden don „Coly tak  zvany -k re stan sk y  
sv e t“ btS „s tvo rili te n to  sv e t“ (©eite 107 
btS 108), don „Ti kdoz m aji d o s ti“ biS „d a­
leko blize" (©eite 112), don „Jak  sm esnou 
je "  biS „u s tn i podani, p o v es t“ (©eite 113), 
don „ Jak  v ideli puvodcove“ biS „o je h o  na- 
rozen i" (©eite 116), don „1’riro d o p is  o rien - 
ta ln ic h "  bis (©eite 118) beS SlrttfelS: „ Jo se f  
S k a la k : „Jez is  a s ta ro v ek e  leg en d y  o spa- 
s ite lich "  naiĄ § 122 b unb 303 @t. ®. der* 
boten

© ag f. f ®reis* a is  iprefjgericpt in 
g icin  pat m it bem Srfenntniffe dom 26 g u n i 
1 9 0 9 ,5Br. 15/9, bie SBeiterderbreitung ber 5Rum= 
mer 26 ber geitfcprift; „P ochoden" dom 25 
g n n i 19 !9 tnegen beS S eita rtife lS : „B eda to ­
mu, sk rze  nehoz p o h o rsen i..."  nacp § 3d2 
© t. ® . derboten.

31 149  ̂(6666)
g m  SRamen ©einer M ajefta t beS $aiferS !

©aS f. f. SanbeSgericpt SBien alS 5Pre§* 
geridjt pat mit bem ©rfenntniffe dom 30 g u n i 
1909, ąjr. XXXV. 170/9/8, auf Slntrag' ocr
f. f. © taatS an toaltf^aft erfannt, bap ber g n p a lt 
ber golge 145 ber periobiftpen © rucffcprift: 
„SldbeutfĄeS © agblatt" nom 29 58racpmonbS 
(g n n i)  2022 n. 9L (1909), 7. gaprgaug , buriĄ 
bie in  bem Slrtifel: „ 3 t tr  Sage in  ®ottf(pee" 
entpaltene ©tede non ,,©ie g u n g frau "  bis „ge* 
bićptet paben" (©eite 2, © pafte 2) bas 58erge* 
pen nacp § 303 @t. ®. begritnbe, unb cS tdirb
nacp § 493 @t. 5p. 0 .  baS SScrbot ber SBei­
terderbreitung biefer ©rucffcprift auSgefproćpett, 
bie don ber f. f ©laatSantnaftfcpaft derfiigte
58ef(plagnapmc naip § 489 @t. $ .  0 .  beftatigt 
unb nacp) § 37 tp. ®. auf bie 58ernicptung ber 
faifierten ©gempfare erfannt.

SBicn, am 30 g u n i 1909.

©aS f. f. SanbeS* alS iprefjgericpt in  iprag 
pat m it bem ©rfenntniffe dom 30 g u n i 1909, 
5Pr. I. 491/9, bie SBeiterderbreitung ber iRummer 
12 ber 3eitfcprift; „T elocvicuy  R uch" dom 30 
g u n i 1909 tnegen ber ©tede don „O pet je d en  
rozsudek" biS „n e p risah a li"  beS S lrtifelS : 
„P red  senatem  a pred  soudem  v ere jn o sti"  
naip § 300 uub 305 @t. ®. derboten.

©aS f. f. SanbeS afS ipre^geriept in 
tprag pat m it bem ©rfenntniffe oom 30 g u n i 
1909, 5pr. I  492-9, bie SBeiterderbreitung ber 
IRummer 177 ber 3 f it) (p r if t: „U nion" dom 29 
g u n i 1909 toegen bes S lrtife ls: ,,©ie 20.000

Sronen=®aifer*©penbe“ nacp § 63 @t. ®. der* 
boten

©aS f. f. SanbeS* alS m cpgericpt in 
tprag pat m it bem ©rfenntniffe dom 29 g u n i 
1909, 5pr. I. 490 9, bie SBeiterderbreitung ber 
iRmnmer 27 ber : „P ik a n tn i fc>vet“
dom 3 g u li  l ‘-!09 toegen ber ©telle don „S li 
społu" bis „m ekky m ech" beS SlrtifelS: „N a 
le tn im  by te" nacp § 516  ® t. @. derboten.

31. 150 (6698)
g m  tRamen ©einer M ajefta t beS ®aiferS!

©aS f. f. SanbeSgericpt SBien a is  tprefś* 
geriept pat m it bem ©rfenntniffe oom 1 g u li 
1909, 5pr. XXXV. 172 9 3, auf Slntrag ber f f. 
© ta atSantoaltfcpaft erfannt, baf; ber g n p a lt ber 
iRummer 7094  ber periobifćpen © ru afd p rift: 
„A devoru l“ dom 15 g u n i 1909, uttb j to a r : 1. 
burćp baS auf S e ite  1 befinblicpe 58ilb, 2. burep 
ben pieju gepocenbett ©ejt, beginnenb met „C he- 
s tia " , enbigeub m it „R om in ia?" baS 58erbre* 
(pen uaip § 63 unb 64 © t. ®. begrunbe unb 
eS tdirb naip § 493 ©t. 5p 0 .  baS 58erbot ber 
SBeiterderbreitung biefer ©rucffcprift auSgefpro* 
cpen, bie don ber f. f. ©taatSantnaltfcpaft der* 
fiigte 58efcplagnapme nacp § 489 © t. 5p. 0 .  
beftatigt, unb nacp § 37 5pr. ®. auf bie 58cr* 
nieptung ber faifierten Spemplare erfannt.

SBiert, am 1 g u li 1909.

g m  /Ramert ©eitter HRajeftat beS Saiferg! 
©aS f. f, SanbeSgericpt SBien a is  5prê -> 

geriept pat m it bem ©rfenntniffe dom 1 g u li 
1909, 5pr . XXXV. 171/9/3, auf Slntrag ber f. f. 
© taatSantnaltfcpaft erfannt, baf; ber g n p a lt ber 
/Runrmer 12 ber periobifcpen ©rucffcprift; „® er 
© iperer" beS XI. gaprgangbS, 2. gun i*§eft 
1909, unb jtn a r ;  1. b u r^  baS 58ilb auf ©eite 
4  m it ber Unterfcprift „©onntdenbfeuertnepr",
2. burd) baS SSilb auf ©eite 9, 2. in  bem ®e* 
bidpte „IRupperSborf" burep bie ©tede don „58c* 
feprt eud)“ bis „toorge niept", 4. in bem ®e* 
biepte „K ornbfum cn" burd) bie @tcde don „Unb 
toaS" biS „® d)abel pat" , 5. itt btmfelben ®e* 
bidpte burd) bie ©tede don „ber © tattpafter" 
bis „ ju  lacpen" ad 1..— 3. baS SSergepen nacp 
§ 303 @t. ® ,, ad 3. iifcerbieS tnie ad 4. baS 
^ergepen nacp § 302 © t. ® , ad 5. baS SSer= 
gepen netp § 800 @t. ®. begritnbe unb eS 
tdirb nacp § 493 @t. 5)5. 0 .  bas S3erbot ber 
SBeiterderbreitung biefer ©ritcffiprift auSgefpro* 
dpen, bie non ber f. f. ©taaiSantoaftfcpaft der* 
fiigte 58efcpfagnapme ttadp § 489 @t. :|5. 0 .  be* 
fićitigt unb nacp § 37 5J5r. @. auf bie S3er- 
nieptung ber faifierten ©jemplare erfannt.

SSien, am 1 g u li  1.909,

® a» f. f. SanbeS* a is  5J5rej3gericpt in  £ai* 
baip pat m it bem ©rfenntniffe dom 27 g u n i 
1909, 5J5r. V II. 41/9, bie SBeiterderbreitung ber 
5Rummer 142 ber geiijcpGft: „S lovenski N a­
ród" tnegen beS SlrtifclS iiber bie SonfiSfation 
don SlnfidjtSfarten in  ber © tede don „Zaplen- 
je n e"  btS „n ie  d ru g eg a"  nacp § 63, 305 @t. 
®. unb § 24 5)5r. ® . derboten.

©aS f. !. SanbeS* alS 5f5ref;gerid)t in 
Saibacp pat m it bem ©rfenntniffe dom 27 g u n i 
1909, 5J5r, V II. 40/9, bie SBeiterderbreitung ber 
5Rummer 26 ber geitfcpuft: „N o tran jec"  toe* 
gen beS auf l er erften ©eite abgebrucften SIrti* 
felS in  ber ©tede don „A v strijsk i cesa r"  biS 
„daru" naip § 63 @t. ®. derboten.

© a s  f. f. SreiS* a is  5)5re^geri(pt in ® tirj 
pat ntit bem ©rfenntniffe nom 29 g u n i 1909, 
$ r .  V. 9/9, bie. SBeiterOcrbreitung ber 5Rnutmer 
144 ber 3 eit)cPr iff* »U C orriere  F riu la n o "  
ddo. ® orj, 28 g u n i 1909 tnegen bcS SlrtifelS: 
„Le so lite  prodezze d e lla  fam osa guard.ia" 
naip § B()0 © t. ®. derboten.

©aS f. f. SanbeS* a is  5)?re^geri(pt in  
©rieft pa! m it bem ©rfenntniffe oom 27 g u n i 
19H9, 5)5r. IX . 93/9, bic SBeiterderbreitung ber 
5Rummcr 146 ber ^eitfcp rift; „L ’ In d ip e n d e u te “ 
dom 24 g u n i 1909 tnegen beS SlrtifefS: „24 
G iugno 1859" naip § 65 a @t. ®. derboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. 0 . II. 384/9 (1) (6679)

P rzeciw  M aryi K uryłko z R adocyny, 
k tórej m iejsce pobytu je s t  n ieznane, w n ie­
siony  został do e. k. sądu pow iatow ego w 
G orlicach przez L eibę G uttm ana z R adocyny  
pozew o 31.5 kor. 22 bal. zpn.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono au- 
dyencyę do ustne j rozpraw y n a  dzień  13 
lipca  1909 o godzinie 9 rano .

Celem  strzeżen ia  p raw  M aryi K uryłko 
ustanaw ia  się p an a  dr. liz iubezyńskiego  adw. 
w G orlicach , kurato rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie ku- 
ran d k ę  w  rzeczonej spraw ie n a  je j koszt i 
n iebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  zam ianuje .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
G orlice, dn ia  27 czerw ca 1909.
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N r. 20.

(6715) 

R o k  1909.

4% przez państwo do wypłaty przyjęte prioritetowe pożyczki gal. 
kolei Karola Ludwika z 1 lipea 1890 w ogólnej kwocie 75,000.000

złr. w. a. w srebrze.

W ykaz
wyciągniętych przy 20  losowaniu dnia 1 lipca 1909, 35 seryj z obligaciami 

w cgolnej kwocie 525.000 złr. w. a. w srebrze (1,050.000 kor.).

N um era seryj po 1 sztuce zapisu d ługu  
p ań s tw a  a 5000 z łr., 6 sztuk a 1000 złr., 
10 sztuk a 300 z łr. i 10 sz tuk a 100 złr.

N um era sery j po 11 sztuk zapisu  d ługu 
państw a a 1Ó00 złr., 10 sztuk a 300 złr. 

i 10 sz tuk a 100 złr.

89 1060 2079 4004
122 1086 2152 4376
352 1209 2356 4536
552 1247 2470 4634
567 1455 2578 4676
612 1457 3310 4688
752 1495 3452 4770
759 1693 3611 4997
821 1827 3775

W y p ła ta  zaw artych  w pow yższych se ry ach  p rio rite to w y eh  zapisów  d ługu  p ań stw a n a ­
stąp i od 1 s ty c z n ia  1910 w pełne j w arto śc i w  z łr. w. a. w sreb rze  a m ia n o w ic ie : w W ie­
dniu  przy  c. k. K asie d ługu  p ań s tw a  w sz tukach  1 gu ldenow ych  w. a. zag ran icą  w  m ie j­
scach  później się  oznaczyć m ających  w  ekw iw alencie w ed ług  kursu  w dotyczącej za g ran i­
cznej w alucie.

W ykaz niezrealizowanych*
Z dawniejszych losowań zostały niepodniesione jeszcze zapisy długu pań­

stwa w seryach a mianowicie:

N um era Seryj N u m era  S eryj N um era Seryj N um era Seryj

175 1594 3024 4157
255 1654 3098 4170
340 1674 3342 4180
373 1682 3376 4197
379 1744 3481 4221
411 1803 3510 4271
441 1804 3555 4330
4-56 1905 3712 4352
543 1947 3755 4527
860 2410 3848 4540

1047 2518 3890 4624
1221 2644 3959 4650
1430 2802 4073 4722
1431 2877 4131 4923
1566 2944

Z c. k. Dyrekcyi długu państwa.
L. cz. 0 . X III . 806/9 (1) (6680  3 - 3 )

E  d y k  t.
P rzeciw  Jakóbow i Paw likow skiem u, P io ­

tro w i P iłle ro w i, Ja n o w i N azarew iczow i i M ar­
celem u z G rossów  R udolfow i, k tó ry ch  m ie j­
sce poby tu  je s t n ieznane, w niesiony został 
do c. k. sądu pow iatow ego S. I. we L w o­
w ie przez T om asza Żelichow skiego i tow. 
pozew  o uznanie i 'n tab u laey ę  p raw a w ła ­
sności do rea ln o śc i pod !. k. 149 1/4 we 
Lw owie.

N a podstaw ie  pozwu w yznaczono roz­
p raw ę w  ty m  sądzie n a  14 lipca  1909 o go­
dzinie 9 ran o  w  sa li N r. 3.

Celem  strzeżen ia  p raw  w ym ien ionych  
wyżej pozw anych u stan aw ia  się p an a  adw. 
dr. Ignacego  L aua we Lw ow ie, kurato rem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie po ­
zw anych w rzeczonej sp raw ie  n a  ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zgłoszą, lub  pe łnom ocn ika n ie zam ia­
nują.

0 . k. Sąd pow iatow y S. I., O ddział X III .
Lw ów , dn ia 21 czerw ca 1909.

L . cz. Cw. 1414/9 (1) (6636 1 — 3)
E  d y k t.

P rzec iw  S chabse H auserow i, k tó rego  
m iejsce poby tu  je s t  n ieznane, w niesiony  zo­
s ta ł de c. k. sądu obw odow ego w Rzeszow ie 
przez C hiela  S tem pla  pozew o 800 kor. i 
1600 kor.

N a podstaw ie  pozwu w ydano w ekslow y 
nakaz zap ła ty .

C elem  strzeżen ia  p raw  S chabse H au ­
se ra  u stanaw ia  się  p an a  adw . dr. Schaufla 
w Rzeszow ie, kurato rem .

T enże k u ra to r  zastępow ać będzie Schab- 
se H au se ra  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w  są­
dzie się n ie  zgłosi, lub  p e łn o m o cn ik a  n ie  
zam ianuje.

C. k. Sąd obw odow y, O ddział II.
Rzeszów, dn ia  30 k w ie tn ia  1909.

T orsk iego , k tó rych  m iejsce poby tu  je s t n ie ­
znane, w n iesiony  zos ta ł do c. k. sądu po­
w iatow ego w  T łustem  przez M acieja S kal­
skiego i tow . pozew o un iew ażn ien ie  um ow y 
i t. d. zpn.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono au- 
dyeneyę do rozpraw y n a  dzień 20 lipea 
1909 o godzinie 8 ran o  w ty m  sądzie, b iu ­
ro N r. 1.

Celem  strzeżen ia  p raw  n ieobecnych  
u stan aw ia  się p an a  dr. B le ieh era  adw okata 
w T łustem , kuratorem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie po­
zw anych w rzeczonej spraw ie n a  ich  koszt i 
n iebezpieczeństw o, dopóki oni w  sądzie się 
n ie  zgłoszą, lub pełnom ocn ika n ie  zam ianują.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
T łuste , dn ia 23 czerw ca 1909.

L. cz. Cw. 1015/9 (2 ) (6671)
E  d y k t.

P rzec iw  Ju lian o w i W ysoczańskiem u, 
k tó rego  m iejsce pobytu  je s t n ieznane, w n ie ­
siony  zosta ł do e. k. sądu obw odow ego w 
Sam borze przez Pow iatow e T ow arzystw o za­
liczkow e w T urce pozew o 230 kor. zpn.

N a podstaw ie pozwu w ydano nakaz 
zap ła ty .

Celem  strzeżen ia  p raw  Ju lia n a  W yso- 
czariskiego u stan aw ia  się p an a  dr. D aw ida 
K reuzenauera  adw okata k ra j. w Sam borze, 
ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie J u ­
lian a  W ysoczariskiego w rzeczonej spraw ie 
n a  jego  koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki 
on w sądzie się n ie  zg łosi lub  p e łnom ocn i­
ka  n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd obwodowy, O ddział II.
S am bor, dn ia  14 czerw ca 1909.

L. cz. C. I I .  142/9 (6712)
E  d y k t.

Przeciw  M ichałow i U niow skiem u s. Ja - 
kóba i P araśce  ze S kalsk ich  U niow skiej z

L. cz. Cm. I. 4/9 (2) (6673)
E  d y k t.

P rzeciw  E m ilow i R ogożyńskiem u i M a­
ry i z K ohlenbergów  Rogożyriskiej, k tó ry ch  
m iejsce nobytu  je s t  n ieznane, w n iesiony  zo­
s ta ł do e. k . sądu obwodowego w T a rn o ­
polu przez H erm a n a  i Salom eę R athausów  o 
8000 kor. pozew  o w ydanie nakazu  p ła tn i­
czego.

N a podstaw ie tego  pozw u w ydano n a ­
kaz zap ła ty .

Celem  strzeżen ia p raw  E m ila  i M aryi 
z K ohlenbergów  R ogcżyńskieh  u stan aw ia  się 
pana  dr. O zykaluka w  T arnopolu , ku ratorem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie ku- 
randów  w  rzeczonej sp raw ie  n a  ich  koszt i 
n iebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zgłoszą, lub pe łnom ocn ika n ie  zam ia- 
nują.

C. k. Sąd obw odow y, O ddział 1.
T arnouol, dn ia  24 czerw ca 1909.

L. cz. C. I. 152/9 (1) (6713)
E  d y  k t.

P rzec iw  K iery le  K oropeckiem u, k tórego 
m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, w niesiony  zo­
s ta ł do e. k. sądu  pow iatow ego w Tyśm ieni- 
ey przez H erscb a  B ad era  pozew o zn iesien ie  
w spó łw łasności rea ln o śc i lw h. 71 gm iny  Sło- 
bódka.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono au- 
dyeneyę n a  dzień  26 s ie rp n ia  1909 o g o ­
dzinie 9 rano .

Celem  strzeżen ia  p raw  niew iadom ego 
z m iejsca poby tu  u stan aw ia  się  p an a  J a ­
n a  B aum ana c. k. no ta ryusza w  Tyśm ieniey , 
ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie ku- 
n n d a  w  rzeczonej spraw ie n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k Sąd pow iatow y, O ddział I.
T yśm ien iea , dn ia  29 czerw ca 1909.

Kuratele.
L. cz. P . V II. 88/9 (1) (6460 3— 3)

E  d y k t.
Za m arn o traw cę  uznano W agla  Czyża 

w  H um ieńcu.
K ura to rem  jego  ustanow iono  M ichała 

P ab in a , ro ln ik a  w H um ieńcu.
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział V II. 
Sam bor, dn ia  17 czerw ca 1909.

L. cz. P . I II . 73/8 (8) (6475 3 - 3 )
K senię L o toszyńską z N ieznanow a uzna­

no za um ysłow o chorą.
K u ra to rem  je j ustanow iono  K ondra ta  

L otoszyńskiego z N ieznanow a.
C. k . Sąd pow iatow y, O ddział II.
Busk, dn ia  7 s ie rp n ia  1909.

L. cz. L . I I I .  4/9 - (6476 3 - 3 )
F edko  Czupil z U b in ia  uznany  zosta ł 

m arno traw nym .
K ura to rem  jego  zosta ł ustanow iony  

P io tr  Czupil z U b in ia .
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział III . 
B usk, d n ia  9 czerw ca 1909.

L. cz. L . I. 2/9 (9) (6449)
E  d y k t.

Za m arno traw nego  uznano K onrada 
B arn ę  w Kunkow ej.

K ura to rem  jego ustanow iono  W asy la  
B a rn ę  w K unkow ej.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
G orlice, dn ia  1 czerw ca 1909.

L . cz. P . 136/9 (3) (6491)
E  d y k t.

Za m arn o traw cę  uznano Józefa  K inala 
we W olicy  ad P lichów .

K ura to rem  jego  ustanow iono M ichała 
K inala we W oliey ad P lichów .

0 . k . Sąd pow iatow y, O ddział III . 
B rzeżany, dn ia S k w ie tn ia  1909.

L ..e z . L . 4/9 (4) (6507)
E  d y k t.

Za um ysłow o n iedo łężną uznano E lżb ie ­
tę  S tan isz  w  Ł ąkcie  do lnej.

K ura to rem  je j ustanow iono  Józefa Zię- 
ciow skiego w  Ł ąkcie dolnej.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
W iśnicz, dn ia 23 m aja  1909.

L. cz. P . 3/9 (3 ) (6566)
E  d y k t.

Za m arn o traw n eg o  uznano M ichała Ja -  
nyka s. M aćka w M ilow eacb.

K ura to rem  jego  ustanow iono  P e tra  K ro­
kosza w M iloweacb,

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV. 
T łuste , dnia 20 styczn ia  1909.

L. cz, S. 67/9 (7 ) (6569)
E  d y k t.

Za um ysłow o chorego uznano O stapa 
B iłousa w  Szyłaeh.

K ura to rem  jego  ustanow iono p H n a ta  
K usznira w  Szyłaeh.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział III . 
Zbaraż, dn ia 4 czerw ca 1909.

Firmy.
(6640)L. cz. F irm . 551/9 Stow . II. 86 

O g ł o s z e n i e .
P odaje  się  do w iadom ości, że obecnie 

dyrekcya Zw iązku kredytow ego dla drobnego  
h an d lu  i drobnego p rzem ysłu  w  T arnopo lu  
sk ładać się będzie z eonajm niej 8 członków  
i p rezesem  w ybrano  dr. Ju liu sza  F ra n zo sa  
ap tekarza, w iceprezesam i Izydora K ittn e ra  i 
K arola R ap p ap o rta  i że w m iejsce zm arłego 
dr. M arka P a rn a ssa  i n a  pow iększenie m ie j­
sca jednego  członka dyrekcyi w ybrano  Ja -  
kóba P a rn a ssa  p roku rzystę  B anku  h ip o te ­
cznego i H erm an a  E n g ie n d e ra  ap tek a rza  z 
T arnopola .

G. k . Sąd obw odow y jako handlow y, 
O ddział II.

T arnopol, dn ia  29 m aja 1909.

H . en. <I>ipM. 542/9 Ctob. I .  356 (6400)
O r o . i o m e s e ,

IIo/i;aeTB c a  ą o  BiflOMOCTH, m,o H a  360- 
p a x  „ C n ia ic a  o m a f ln o c r a  i h o 3h u o k  b  0 3 e- 
p a H a x “ b  Mierze Ioeetjia  JKaprcO BCK oro i  ^ m h -  

T p a  T a T ap io K a  B n ó p a m  3 ieTa,UH u aeH aM H  

3apa/i;y  T o r o  C T O B ap am eH a  O .  r p n r o p n i j  

3 iH K a, eoT py flH H K  i  I l e T p o  P oM aH ioK , r o -  

eno/^ap 3 0 3 e p a H .
Lj. K. O y f l  OKpyHCHHH HKO TOprOBeatHHH

Biflflia I I .
T epH oni.at, ^ h h  29 Maa 1909.

Doniesienia prywatne.

Kok 1 9 0 9 . R ok  X I .

B l O i O C I  M U Z Y U I I I
1© p o l s k i e  p isan o  n u t o w e

poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi
przy końcu miesiąca.

T reść  N r. 4 :  G all Ja n , „C ztery  m elodye w  ch a rak te rze  ludow ym , N r. 1 Mazur**- 
A g g h a ry  K arol, „T an iec czarownic**. L eo n a rd i A ., „G ondo liera  g-moll*‘ i R ihow sk i A . W ., 
„N o k tu rn , op. 6 N r. 2 “ , w tekście liczne w iadom ości ze św ia ta  m uzycznego.

W artość nut naszego rocznika, w ed łu g  cen k s ięg arsk ich , wynosi przeszło 
25 rubli.

P re n u m eru ją c  „Nowości Muzyczne*' oszczędza się  w y d atk u  n ab y w an ia  n u t, k tó ry ch  
ceny  są obecnie bardzo w ysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i k w arta ln ie  w tym że stosunku . Zeszyt okazowy kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty łû  
portret Chopina z obrazu A ry-S eheffera  i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kcp. 50. „ABC 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

N ajnow sze to  dzieło znanego  pedagoga daje się św ie tn ie  zastosow ać przy  nauce gry  
fo rtep ianow ej od sam ego początku, u suw ając  w zupełnośc i po trzebę n ab y w a n ia  n u t w e iąg u 
roku. N a p rzesy łk ę  p rem ium  należy  dołączyć kop. 30.

Adr#s redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15.

AGENOYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż H anm an« 1. 9.
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T e le f o n  4 5 $ . T e le f o n  4 5 $ .

JKiastowe jjinro

c. k. kole; państw, we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
    do wszystkich i ze wszystkich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
9 0  do 1 2 0  dni. —

BILETY zestawialne w jednym kierunku
«_ na niemieckich kolejach z ważnością

45 dni.

BILETY kartonowe zwykłe do wszystkich
   stacyj w kraju i za granicą. = = =

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na p row in cję  wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
—  ■■ = i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. =  -------

Adres telegraficzny: „itadtburean", Lwów.



DROBNE OGŁOSZENIA
od w yrazu p e tite m  8 halerzy , tłu s ty m  

p e titem  4 halerzy .

IGMACSY S O J K A
k o n e e s .  m a j s t e r  k a m i e n i a r s k i

Ł ifó w , u l .  Ms5usu<es*a JS,
wykonuje wszelkie roboty w zakres kamieniarstwa 
i rzeźbiarstwa wchodzące tak cmentarne jakoteż i 

budowlane.
Cenniki i kosztorysy na żądanie.

Ogromna nędza.
Sercom  ofiarnej publiczności po lecam y n a j­
goręcej Józefę  S ikosińską , zam ieszkałą  przy  
u l. Jłom anow icza 1. 10, u M ichała  M iśków, 
d o tk n ię tą  n ieu lecza ln ą  w adą serca, spara liżo ­
w aną, ch o rą  n a  oczy, pozbaw ioną w szelk ich  
środków  do życia. —■ Z w racam y się  z p ro śbą  
o n ad sy łau ie  ła sk aw y ch  datków  ao A dm i­

n is t r a c j i  naszego p ism a.

V I .  N a b i e l a l i a .  1 .1 3 ,
(Kastelówfca)

Willa z ogrodem
urządzona z całym komfortem

do w ynajęcia  od 1 październ ika  1909 6 po­
koi, przedpokój, kuchn ia , łaz ien k a , w ielka 
w eran d a  oszklona, balkon , pokój d la  służby. 

C en tra ln e  ogrzew anie — elek tryka. 
D ozorca wskaże.

a  W B M W n ‘Z K l Q

ls^

w

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miej sco we, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

ST Y C Z N E , ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNI, MODY, ZORNALE, 
przyjmuje prenumeratę z  dostawą w  miejsca lu b  wysyłką m  
prowincyę po cenach redakcyjnych

totaBikóy I ogtoszd II 5§le!r$sll«p
— -----------■ -S m ł # w ,  P m s t ó  M m m m m m m m  & .  - r - r —

Ogłoszenia ds wszystkich pism n a j t a n i e j .

»? .■ iY-S> v.or-.At v(- •- f . * . ~ r-: v ‘.  ̂• ->v";• - -■
8/5?

-i■ >;Ł- . v.'7'j

D O N I E S I E Ń  ES
W roku 1909 umieszcza

T Y G O E  I R  M S T R O W A S Y
najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po­
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyezny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane.

Illustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarv*ne na oddzielnych kartonach.

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto­
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
KMtiżyć c e n ę  1SS te sa ó w  ^ e u u y c h  i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyć tak. aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na © k o r o n  rocznie za 12 tomów lub 1 
k o r ,  5 0  h a l .  kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 5 0  h a l .  d u t y  
to m , zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 3 7  k o r .  5 0  h a l .

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

A l !  malarzy i n l s M  w  r e i r o d c y l  barwnych
a mianowicie zamiast 2 7  k o r .  za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
będą tylko 1 8  k o r . ,  z przesyłką 3 1  k o r .  5 0  h a l .

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8© k o r .  za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami).

Prenumeratę przyjmują:
i v  a r m m

w ©  L w o w i e ,  P a s s s ż  H a n . s m a n a  L  O  
o r a z  - w s z i y e t ł s i e  l E i s i ę g - a m i a  I  ł r a n t o r y  p i © n a .

We Lwowić: 
kwartalnie: kor. 6-80, z książkami kor, 8-30
półrocznie: „ 13-60, „ „ 16-60
rocznie: „ 27-20, „ „ 33-20

t&3',uxxa.exa. o k a z e w e  i

W Galicyi z przesyłką pocztową:
kwartalnie: kor. 7-20, z książkami kor. 8-70 
półrocznie: „ 14 40, „ „ 17-40
rocznie: „ 28-80, „ „ 34-80

p x © * p © 3 s ty  1 o e z p ła ,tX Ł ie .

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych  

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

cs. .TJHimnwjr r-j.uM wuttucKA.
L w ó w , u l. H e tm a ń sk a  4 .

Pkjwfi-kazy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski
JULIANA DĄBROWSKIEGO

kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

Pierwszy austr, Zakład, kredytowy dla urzędników państw., kraj., a n to m , i pp. wojskowych.
Jt iltss. L w ó w  I . lO  i» l. M s r y . ł c J ł i  O .  p i ę t r o .

Kredyt osobisty do lat 20-tu lub na spłatę kapitału z policy. — O p r o o e n to w a n io  5 ‘/a0/0. — 
Ubezpieczenie według specyalnej minimalnej krótkotrwałej taryfy, wskutek ezego raty amorty­

zacyjne nieznaczne.

Żttds.ej parękS s ię  ni© prKyjmsje.
KCakaj/malna z a l i c z k i  n a  rent,?  i  d o ż y w o c ia .  Z a ła tw ie n ie  .z y b k io .
Pośrednictwo wykluczone. Dyrektor filii: Ł e t y t i s M .

Q p  n  #• t r i y m a l e m
świeży transport

E C E K B & rsrsr e ii i if t s K m d r
Znakomita w smaku i aromatyczna

h erb ata  O o n & o .................................................................kor. 3 20
,, S o n c h o n g ................................................................. „ 4 —
„ S o u o h o a g  zbiór m ajow y..................................... „ (>•—

K a y a o w .............................................................   „ 8 —
W y a le w k i z  h e r b a t ..........................................................„ 2 60
W y a ie w k l z  naJiajjszyoh  h e r b a t ................................ „ 3 20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

mmmm H E B L I  w e  L w e w i e
u l  < T e * ti;» a lw a  9 g s a s s p p s e c iw  K a t e d r y *

O  O T  ł o s ^ e n i ® .

Z arząd  m asy  rozbiorow ej L udw ika  G oldberga rozp isu je  o ferto w ą sprzedaż p re te n sy i 
m asa ln y eh  bez p o ręk i za n ależność i śc iąga lność , n a  łą cz n ą  kw otę m in im a ln ą  59.296 kor. 
77 b a l. op iew ających , za ceną m in im a ln ą  2 5 %  k a p ita łu  przez te  p re te n sy e  re p re z e n to ­
w anego . W ykaz p re te n sy i m ożna p rzeg lądać  w ak tac h  e. k. Sądu krajow ego we Lw ow ie 
lub  też u podpisanego  zarządcy. O ferty  przy  dołączeniu, w adyum  w kw ocie 100 kor, należy  
w nieść aa  ręce  podp isanego  zarządcy  n a jd a le j do 15 lip c a  1909.

Dr. Samuel Pohl, ul Kościuszki 1. 2.

i  I  w ir . a i e i e i f f i  o s t e r r a c M e  B o i i - G r e i - A is t a l .
B ei der am  1 J u l i  19 0 9  st& ttgehab ten  d r e i u n d f i i n f z i g s t e n  Z ie l iu n g  der 4°/0igen 

5 0 - jS h r ig e n  P Ł iu d b r ie f o  d e r  lr. k .  p r l v .  a l lg c i n e in e n  d s t c r r c i c h i s c h e n  B o d e n -C re ­
d i t - A u s t a l t  w u rd en  nac-hfolgende N u m m ern  g e z o g e n :

a fi. 100 — K 200;
76S4 1 1 7 8 5 ' 12035 12869 14836

a fl. 500  =  K 1000:
2744 10457 10639

a  fl. 1000 =  K 2000:
1241 1246 5220 24062 33676 49475 74705 104619
1242 1247 14581 26696 35059 50455 74906 1.04817
1243 1249 20620 26900 43253 63340 76995 104969
1244 1250 23847 28218 46609 68888 100497 105025
1245

a  fi. 5000 == K 10.000:
1481

D ie R iiekzah lung  der gezogenen  P fa n d b rie fe  e rfo lg t vom  1. Oktober 1999 an  bei 
d er Hauptcassa in Wien.

Dic Yerzinsung diesel- Pfandbriefe kort mit 1. Oktober 1909 auf. Die Cou- 
pons der gezogenen Pfandbriefe werden znfolge Art. 133 der Statuten zwar for­
tun ausgezaklt, jedocli wird der Betrag derselben bei der Einlosnng der Pfand­
briefe r om Capital in Abzug gebraclit.

N a th y e rze ich n e te , bei den  frtih e ren  Y erlo sungen  gezogeae 4 % -ig e  5 0 -jah rig e  P fa n d ­
b rie fe  sin d  b is  h eu te  zur E in lo su n g  n ie h t p r iise n tir t w ordeu , und  z w a r :

a fi. 100 =  K 200;
94 1655 180-5 1898 2312 2616 2866 3599 3767 4058 4295 4406 4513 13155

292 1672 1807 2218 2505 2656 2972 3601 3794 4067 4305 4422 4622 16269
354 1725 1812 22?9  2517 2715 2973 3660 3825 4105 4307 4427 4749 16715
814 1748 1831 2230 2557 2842 3 5 i 6 3661 4006 4244 4310  4461 4776 21942

1396 1773 1865 2231 2593 2864 3517 3766 4053 4253  4367 4462 8495  24921.

a fi. 500  — K 1000:
112 227 517 711 831 903 938 947 1106 1146 1159 7242 11494 15045
176 320 620 744 887 925

a fi. 1000 =  K 2000:
41 1793 3477 4467 4982 4987 7169 8016 8305 9806 10896  15644  50567 71285

170 2165 3785 4651 4985 6701 7170 8020 8337 9824 11024 17996  53430 103336
1546 2440 3915 4981 4986 7163 7541 8223 8873 10849 1.3007 46933 69878  103921

33623
33795
35416
35720

ASFALT 4 OSUSZANIA 
ZfiWiieSCSlffSii ŚCiAK. 
SiSZEZY ERZYBESt OMY

V9 SUOYHIUiCH.
m m  D£ŚTYL0WM£ I:’ 
m PŁCHńW i DBZEWMll

ismSASYl

m a *

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527,


